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Mm iMm pomysły
(Na marginesie projektów ustaw, doty
czących pracowników samorządowych.)

Na warsztacie zbliżającej się sesji sej
mowej znaleźć się mają między innymi
cztery ustawy, dotyczące pracowników
samorządowych. Projekty rządowe wy
wołały bardzo ożywione debaty i moc

zastrzeżeń zarówno ze strony pracow
ników, jak i zarządów miast. Przygo
towano bardzo wiele poprawek.

Zdawałoby się, że te sprawy intere
sują tylko urzędników. Tak jednak nie

jest. W grę wchodzą tu poważniejsze
interesy natury ogólnej, pewne zagad
nienia i zapatrywania, nad którymi nie

można przejść do porządku dziennego.
Najwięcej zastrzeżeń wywołał projekt

'ustawy uposażeniowej, a zwłaszcza e-

merytalnej, a w nim pomysł stworze
n ia centralnego instytutu emerytalne
go dla wszystkich pracowników samo
rządowych Rzeczypospolitej. Przeciw

tej centralizacji opowiedziały się zde
cydowanie i zarządy miast i związki
pracownicze, mając przed oczyma bar
dzo smutne doświadczenia z ZUP-ami,
ZUS-ami itp. Na łamach ,,Samorządu
Miejskiego", organu Związku Miast Pol
skich (nr. 4, 6, 13, 14 i 15) obok wypowie
dzenia Związku Miast ukazały się cie
kawe artykuły dra Dalbora, wykazujące
*gubne skutki pomysłu centralizacji
emerytur oraz Jerzego Chylewskiego,
broniącego projektu. Gruntowne, rze
czowe i na spostrzeżeniach życiowych
oparte wywody dra Dalbora z Pozna
nia są aż nadto przekonywujące. A jed
nak twórcy projektu nie chcą dać za

wygrane.
Warto, żeby tą sprawą zainteresował

się szerszy ogół oraz różni fachowcy i

znawcy tej dziedziny.
W toku tej polemiki, jak w ogóle dys

kusji na temat tych i tym podobnych
innych zagadnień samorządowych wy
suw'a się kwestia, którą wypada nazwać

po imieniu i poddać ściślejszemu na
świetleniu.

Prace ustawodawcze w sprawach
samorządu, podjęte w ostatnich datach

przez władze państwowe, prowadzi się
pod hasłem uporządkowania ich, usu
nięcia pozostałości po zaborcach, dosto
sowania do polskiej racji stanu i ujed
nolicenia. Uporządkowanie i dostosowa
nie do polskiej racji stanu - zgoda. Ale

leży ujednolicenie tego zagadnienia, któ
re jeszcze trzeba rozważyć, odpowiada
naprawdę obecnej polskiej racji stanu?

Wątpię.
Istotą samorządu jest wyręczanie

państwa w niektórych sprawach szcze
gólnych, związanych z właściwościami
i odrębnościami pewnych terytoriów,
czy pewnych gmin, albo dziedzin życia.
Polska — powiedzmy-to sobie otwarcie
— przedstawia tak ogromne różnice pod
względem geograficznym, gospodarczym
i kulturalnym, że u nas właśnie dla zdro
wo pojętych samorządów otwiera się
szerokie i wdzięczne pole do pracy. Jeśli

jednak ta praca ma być rzetelna i wy
dajna, a nie suchotnicza czy iluzorycz
na, to samorządy muszą wyrastać z

naturalnego podłoża danych warunków

życiowych, muszą i opierać się na rze
czywistości i z tą rzeczywistością na

każdym kroku się liczyć. Inne są wa
ru n ki życia i pracy na kresach zachod
nich, a inne na wschodnich, inne w cen

tru m a inne na południu. Urządzenia,
dobre na zachodzie — mogą być niewy
starczające na wschodzie, a konieczne

na wschodzie — mogą być niewystarcza
jące na zachodzie, czy południu. Weźmy

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

Energiczna akcja rządu
w kierunku walki z drożyzną i spekulacją.

Wojewodowie, starostowie i prezydenci miast musza codziennie kontrolować ceny.
SfDelssiicBnci E*ófdci cSm le r e z g .

Warszawa, 20. 10. (PAT.) Prezes ra
dy ministrów gen. Sławoj-Składkowski
wydał w charakterze m inistra spraw
wewnętrznych do wojewodów, prezyden
tów miast i starostw następujący okól
nik w sprawie walki z drożyzną:

,,Dobroczynna dla całości gospodar
stwa społecznego zwyżka cen zbóż wy
korzystana została przez elementy spe
kulacyjne jako pretekst do wywołania
niczym nieuzasadnionej fali drożyzny
niemal wszystkich artykułów powszed
niego użytku.

Rząd przystępuje z energią do w alki
ze spekulacją i wzywa do pomocy cale

społeczeństwo.
Krótkowzroczni, egoistyczni wyzyski

wacze ogółu, przez podbijanie cen arty
kułów pierwszej potrzeby, ukrywanie
posiadanego towaru i szerzenie niepo
kojących pogłosek o mających jakoby
nastąpić zwyżkach cen — będą karani
bezlitośnie.

Rozbijają oni zwartość i wzajemne
zaufanie obywateli państwa, stwarzając
podłoże do nieufności i niezadowolenia.

Dlatego też zarządzam:
1. Wszyscy wojewodowie, prezyden

ci miast i starostowie oraz podległy im

personel poświęcą aż do odwołania

przynajmniej jedną godzinę czasu dzien
nie na osobistą kontrolę cen artykułów
powszedniego użytku i akcję w alki z

drożyzną w terenie.

2. Wszystkie władze administracji
ogólnej i podległe im organa wzmocnią
prowadzoną już akcję w alki z drożyzną,
opierając się na obowiązujących w tej
mierze przepisach prawnych i zarządze
niach.

3. Nazwiska winnych spekulacji ma
ją być ogłaszane w dziennikach dla na
piętnowania ich jako szkodników spo
łecznych.

4. Wszelkiego rodzaju ulgi i pobłaż
liwości natury administracyjnej, sani

tarnej itp. winny być wstrzymane w sto
sunku do wszystkich przedsiębiorstw i

nieruchomości, będących własnością lub
w posiadaniu osób winnych spekulacji
- aż do zamknięcia tych przedsię
biorstw włącznie.

5. W ciągu tygodnia tj. do 26 bm. -

a w razie potrzeby i wcześniej przed

stawią mi wojewodowie umotywowane
wnioski na wysłanie szczególnie win
nych do Berezy.

Ostrzegam władze administracyjne,
że ujemne wyniki w walce ze spekulacją
i drożyzną uważać będę za dyskwalifi
kację z natychmiastowym wyciągnię
ciem służbowych konsekwencji.11

Premier Skfadkowshi robi porządek.
Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) Pan pre

mier w towarzystwie wojewody war
szawskiego zwiedził w rannych godzi
nach hale mirowskie i okoliczną dziel
nicę, chcąc się zapoznać z warunkami

aprowizacji stolicy. Fakt osobistego
zainteresowania się premiera tymi spra
wami wywołał w sferach kupieckich
duże wrażenie. Należy zaznaczyć, iż

ceny artykułów pierwszej potrzeby w

Warszawie stale zwyżkują, I nikt nie
może wyjaśnić, dlaczego tak się dzieje,
tym więcej, że drożyzna wzrasta nie

tylko w jednej Warszawie, ale i w in
nych większych miastach Polski.

Wyniki rewizji są sensacyjne. Pan

premier stwierdził brak cen w oknach,
fałszywe oznaczenia cen, brudy i nie
porządki. Zarządził przeto natychmia
stowe przeniesienie starosty grodzkiego
dla śródmieścia Warszawy, kierownika
i dzielnicowego XIII komisariatu na

prowincję. Jeden z dozorców bazaru
został za niechlujstwo osadzony w are
szcie, a 8 właścicieli jatek i sklepów u-

karano grzywną po 500 zł.

Oswobodzenie Oviedo
od czerwone!zarazis-

Sewilla, 20. 10. (PAT). Tutejsza ra
diostacja powstańcza donosi: Członko
wie m ilicji ludowej, wzięci do niewoli

przez powstańców w Oviedo, oświad
czyli, że dowodzili nimi wyłącznie ofi
cerowie zagraniczni.

Wczoraj kolumna powstańcza z Ga
licji wkroczyła do Oviedo witana en
tuzjastycznie przez ludność. Gen. Mola

złożył oświadczenie, w którym powie-

dział m. in.: ,,N ie upłynął jeszcze mie
siąc od chwili uwolnienia Alcazaru, a

oto obecnie oswobodziliśmy Oviedo.
Jestem przekonany, że niezadługo woj
ska powstańcze wkroczą do Madrytu.

W Asturii rozpoczęto oczyszczanie te
renu z nieprzyjaciela, znajdującego się
w rozsypce. Na froncie środkowym, po
zajęciu illescas wojska powstańcze wy
prostowują i umacniają pozycje. Zdo
byli oni 18 armat różnego kalibru,

W momencie zajmowania Illescas,
oddziały powstańcze dopuściły wojska
rządowe do swoich linii, po czym wyko
nały kontratak. Oddziały rządowe stra
ciły 400 zabitych i wielu rannych. W

czasie w alki zostały strącone dwa sa
moloty rządowe oraz awionetka. Na

odcinku Samossierra i Soria drobne

potyczki.

Baskowie chca poddać Bilbao

Teneryfa, 20. 10. (PAT). Radiostacja
tutejsza donosi na podstawie inform a
cji ze źródeł dobrze poinformo'wanych,
że separatyści baskijscy rozpoczęli ro
kowania o poddńnie Bilbąo, aby prze
ciwstawić się niebezpieczeństwu całko
witego zniszczenia miasta przez anar
chistów. Na ulicach miasta toczą się
niemal ciągłe walki pomiędzy Baskami
a anarchistami.

30 km od Madrytu.
Teneryf, 20. 10. (PAT. Radioklub

podaje, że straże przednie wojsk po
wstańczych znajdują się obecnie w od
ległości 30 km od Madrytu, Samoloty
powstańcze zbombardowały wczoraj li
nię kolejową Madryt—Walencja, czy
niąc ją niezdatną do użytku.

Przyplyw morza do ulic Hamburga.

Szalejący na morzu Północnym orkan wepchnął mas? wody do ujścia Łaby (Elbę),
zalewając niżej położone ulice blisko portu hamburskiepro.
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Nieżyciowe i szkodliwe pomysły.
(Ciąg dalszy).

15-tysięczne miasto na kresach zachod
nich i wschodnich. Często trudno

wprost przeprowadzić jakie takie po
równanie. Czy praca, obowiązki, odpo
wiedzialność w obu miastach jest taka
sama Porównajmy takie Chełmno, a

np. Nowogródek! Jeśli w tym wypadku
za podstawę oceny i miary wziąłbym
liczbę mieszkańców, to popełniłbym
gruby błąd zasadniczy, A jednak taką
miarę przewidują nowe projekty ustaw

samorządowych.
Czy z tego punktu widzenia wpro

wadzenie w całym państwie gmin wiej
skich wielkich było racjonalne? Da
wały ponoć korzyści na wschodzie, a na

zachodzie? Zwiększyły koszta admini
stracyjne, wprowadziły utrudnienia, nie
dogodności, wywołały niezadowolenie,
podkopały zaufanie, a w zamian nie da
ły tych korzyści, których po nich ocze
kiwano. Przecież gminy wiejskie, jako
jednostki są zbyt małe, aby podjąć wy
datniejsze przedsięwzięcia, a tym wła
śnie motywowano ich wprowadzenie.
Od tego są powiaty i województwa. Czy
możnaby sobie pomyśleć obecny rozwój
Śląska, gdyby nie miał autonomii, więc
swobody w działaniu w swoistych wa
runkach?

tt

A może liczymy się z rychłym pod
ciągnięciem terenów o niższym pozio-
paie na stopień równy lub bliższy, np.
jednostkom na kresach zachodnich?
Nad tym niewątpliwie pracować trzeba,
ale zrównanie albo zbliżenie choćby
poziomów, tó zadanie, wymagające du
żo, bardzo dużo czasu i pracy. Zatrzy
mywać się nie wolno, bo kto nie postę
puje, ten się cofa. Trzeba jedne podcią
gać w górę, ale i drugich nie należy
hamować w rozwoju, albo, broń Boże,
ściągać na dół. To też tworzenie form
dla jednych na wyrost, a dla drugich na

schudnięcie, jest wręcz szkodliwe.

Mówi się, że ujednolicenie jest ko
nieczne, bo w wielu samorządach dzieje
się źle. Dobrze, ale leczmy chorobę u

ludzi chorych, a dajmy spokój zdro
wym, bo inaczej zrujnujemy ich zdro
wie. A może uprzedzić chorobę? Pro
filaktyka jest dobra, ale i ona ma tylko
ograniczony zakres działania. Jeśli po
trzeba, należy uchwalić odpowiednie
ustawy, upoważniające rząd do usunię
cia faktycznego zła, ale dlaczegóż z tej
okazji przewracać wszystko do góry no
gami? Jest w pewnej gminie, dajmy na

to w Warszawie, źle, bo nafabrykowano
zbytwielu emerytów o bardzo wygórowa
nych pretensjach emerytalnych, tak, że
finanse tego obciążenia wytrzymać nie

mogą — to poddać tę sprawę rewizji i

uzdrowieniu w Warszawie, a dać spo
kój np. Poznaniowi, jeśli tam obciąże
nie emerytalne jest normalne, a przede
wszystkim zahamować fabrykację eme
rytów i emerytur. Jeśli ktoś ma wrzód
na krzyżu, to nie znaczy, żeby z tego
powodu wszystkim krzyż krajać esku-

lapim nożem. M iejmy odwagę spojrzeć
rzeczywistości prosto w oczy! Uświa
domienie sobie należyte tej prawdy jest
najlepszym drogowskazem do poprawy
i unormowania stosunkó'w.

. Zdaje się, że to jasne i wyraźne, a

komentarze są zbyteczne! A jednak?
A jednak trawi nas jakiś bakcyl postę
pu. Chcielibyśmy wszystko od razu

przerobić, nadrobić, dorobić, odrobić, a

nawet innym zaimponować. Lecz cóż?
Nie wszystek postęp umiemy i możemy
strawić. Czyż nie dosyć naeksperymen-
towaliśmy w dziedzinie społecznej i u-

bezpieczeniowej? Zreformowaliśmy
szkolnictwo i mamy coraz to więcej
analfabetów. Budujemy pałace sporto
we, a brak nam lokali szkolnych i po
mieszczenia dla bezdomnych. Wydano
rozmaite rozporządzeni^ hiperhigienicz-
ne dla warsztatów rzeźnickich, piekar
skich itp., na jakie Niemcy dotychczas
się nie zdobyły, a jak wyglądają różne

kramy i krarniki na kresach wschod
nich? Dobrą jest rzeczą mieć masło,
ale celowo korzystać można z niego np.
w formie omasty do chleba, perek, ka
szy itp. Gdybyśmy samo masło jedli, za
tkalibyśmy sobie żołądek. Łatwiej wy
żyć samym, choćby suchym chlebem,
niż samym masłem bez chleba lub in
nych solidnych artykułów. Stąd prosty
wniosek: chodźmy po ziemi, przymie
rzajmy pomysły i prace do rzeczywi
stości, liczmy się więcej z życiem i real-

znakomitego historyka ks. prof. Fijałka.
Kraków, 20. 10. (PAT.) W Krakowie

zmarł w 73 roku życia śp. ks. prof. dr.
Jan Nepomucen Fijałek, kanonik kapi-
tuły'katedralnej krakowskiej, były rek
tor uniwersytetu Jana Kazimierza we

Lwowie, emerytowany profesor U. J.,
czynny członek akademii umiejętności
w Krakowie, kierownik archiwum kapi
tuły krakowskiej.

Wybitny znawca wiedzy teologicznej,
znakomity badacz życia religijnego i u-

mysłowego dawnej Polski, śp. ks. Fija
łek wzbogacił znajomość dziejów ko
ścioła polskiego długim szeregiem prac,
w których ogromna erudycja i wytraw
ny krytycyzm idą w parze z szerokością

poglądów i obiektywizmem. Był rów
nie dobrym znawcą historii Uniwersy
tetu Jagiellońskiego.

Najważniejszymi dziełami zmarłego
są: ,,Życie i obyczaje kleru w Polsce

średniowiecznej", ,,Mistrz Jakób z Pa
radyża i Uniwersytet Jagielloński w o-

kresie soboru bazylejskiego", ,,Polonia
apud Italos scholastica1*, ,,Kościół rzym
sko-katolicki na Litwie", ,,Dwaj domi
nikanie krakowscy: Jan Biskupiec i Jan

Falkenberg i inni".

Śp. ks. prof. dr. Fijałek, którego
zgon obwieścił krakowski dzwon Zyg
munta, odznaczony był komandorią or
deru Polonia Restituta.

Ciano jedzie do Berlina.
Rzym, 20. 10. (PAT). Donoszą urzę

dowo, że m in. spraw zagr. Ciano wyje
chał wczoraj wieczorem do Berlina,
aby złożyć wizytę min. von Neurathowi.
Po 3-dniowym pobycie w stolicy Rze
szy, min. Ciano odwiedzi kanclerza H i
tlera w jego prywatnej rezydencji w

Berchtesgaden.
Tematy rozmów.

Rzym, 20. 10. (PAT). Koła włoskie in
formują, że min. spraw. zagr. Ciano to
warzyszyć będzie 5 urzędników z mini
sterstwa spraw zagr. oraz min. Grazzi
z ministerstwa prasy i propagandy.

Tutejsze kola niemieckie przewidują,
że tematem rozmów min. Ciano z baro
nem von Neurathem będą m. in.: 1)
sprawy naddunąjskie w swoim calo-

kształcie ze szczególnym uwzględnie
nie m zagadnień gospodarczych, 2) obec
na sytuacja europejska ma tlę przygoto
w ań do konferencji lokarneńskiej, 3)
zagadnienie hiszpańskie w związku z

akcją Rosji sowieckiej.
Nie jest wykluczone, że poruszona

będzie również w toku rozmów berliń
skich sprawa uznania włoskiego impe
rium kolonialnego przez Rzeszę nie
m iecką,

Rzym, 20. 10. (PAT). Minister spraw
zagr. Ciano w rozmowie z dziennika
rzami włoskimi oświadczył, że wizyta
jego w Berlinie posiadać będzie więk
szą doniosłość polityczną, niż to pier
wotnie przypuszczano.

Blum w oczach lewicy I prawicy.
Faryży20. 10. (PAT). Wielkie przemó

wienia polityczne, wygłoszone w nie-,
dzielę przez czołowych polityków Fran
cji, a przede wszystkim przemówienia
premiera Bluma, wywołały liczne ko
mentarze. Na ogół podkreśla się, iż

premier Blum potwierdził tezę, wygło
szoną kilka dni' temu przez czołowego
przewódcę partii radj-kalnej min. Ghau-

temps, że w razie załamania się frontu

ludowego należy odwołać się do no
wych wyborów. Jako mowy element u-

ważany jest fakt, iż premier Blum wy
powiedział się stanowczo przeciw wy
eliminowaniu z frontu ludowego komu
nistów.

Prasa lewicowa, popierająca rząd, U'
waża, iż wczorajsze wystąpienie, a

Czerwony rząd Hiszpanii wywozi złoto do Francji.

W porcie marsylskim zarzucił kotwicę hiszpański parowiec ,,Tra Montana", który
przywiózł hiszpańskie złoto wartości 400 milionów franków. Cały zapas tego złota

ulokowano w podziemiach filii marsylskiej Banku Francji.

nymi jego warunkami oraz istotnymi
potrzebami, a wtedy praca nasza bę
dzie solidna, rzetelna i przyniesie praw
dziwe korzyści.

Naprawiajmy samorządy, ale nłe od

zielonego stolika, według jednego mo
delu, który nie wytrzyma próby życia,
a przede wszystkim pogódźmy się z

myślą, żeśmy narodem ubogim, który

musi się liczyć z każdym groszem, i na

kosztowne eksperymentowanie pozwo
lić sobie nie może. Twórzmy postęp,
ale postęp rzeczywisty, a nie chimerycz
ny i pozorny, jak to często się zdarza, a

wtedy nastąpi spokój, wróci równowaga
i zaufanie, oraz większą ufność w wła
sne siły.

5t...yk.

przede wszystkim mowa premiera, u-

macniają pozycję frontu ludowego, usu
wając niebezpieczeństwo jego rozbicia

przez kongres partii radykalnej w Biar
ritz. Z przemówień niedzielnych — pi
sze ,,Popularne" - wyłania się wyraźna
konkluzja, iż front ludowy jest nie do
rozbicia. Komunistyczna ,,Humanite",
podkreśliwszy jeszcze raz swoje przy
wiązanie do prawa i legalności, wyraża
całkowite zadowolenie z przemówień
niedzielnych.

Prasa prawicowa, jakkolwiek uznaje,
iż wystąpienie premiera bylo, bardzo

zręczne, nie waha się jednakże pod
trzymywać dalej twierdzenia, że stano
wisko rządu jest zachwiane. B lu m

wygra swoją sprawę, o ile chodzi o

kongres partii radykalnej — pisze Raił
by w ,,Le Jour" — nie wiadomo jednak,
jak będzie wyglądała sytuacja na je
sieni, gdy zbiorą się izby.

Podburzająca akcja komunistów
francuskich.

Francją wstrząsa fala strajków. Strajku
jąca załoga fabryki Sauter Harle w Paryżu
urządziła demonstrację, w czasie której
obnoszono tablice z podburzającymi napisa
mi. Na jednej z tych tablic wyrysowano
właściciela fabryki, powieszonego na szu
bienicy.

Nowy proces Ukraińców,
O napad na pocztę

w Gródku Jagiellońskim.
We Lwowie przed ławą przysięgłych

rozpoczął się proces przeciwko Stefa
nowi Dołyńsldemu i Mikołajowi Łebe-

dowi, skazanemu za udział w zabój
stwie min. Pierackiego na karę doży
wotniego więzienia. Z aktu oskarżenia

wynika, że Dołyński, pochodzący z

Przemyśla i przebywający od roku w

areszcie śledczym, oskarżony jest o to,
że wraz z Biłasem, Danyłyszynem, Żu-
rakowskim, Maszczakiem i innymi
członkami O.U. N. dokonał z bronią w

ręku napadu na pocztę w Gródku Ja
giellońskim i zrabował kwotę 3.232,15
zł. Łebed doręczył zamachowcom pla
nów budynku pocztowego, broni, a prze
de wszystkim dał im rozkaz wzięcia u-

działu w napadzie rabunkowym.
Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd

przystąpił do przesłuchania oskarżo
nych. Dołyński do niczego się nie przy
znaje i twierdzi, że krytycznego dnia

przebywał w Zaleszczykach, bądź był w

Zagrzebiu, gdzie studiował medycynę.
Łebed twierdzi, że na kilka dni przed
datą napadu wyjechał na Ruś Zakar-

packą w okolice Uszhorodu, gdzie pra
cował jako pomocnik leśniczego.

Kongres komunikacji telegraficznej.
W Warszawie rozpoczął się 19 bm.

zjazd międzynarodowego komitetu do
radczego dla spraw komunikacji tele
graficznej. Udział w zjeździe biorą de
legacje Niemiec, Austrii, Belgii, Kolum
bii, Kostariki, Danii, Hiszpani, Stanów

Zjedn. A .P., F inlandii, Francji,W. Bry
tanii, Haiti, Węgier, Indyj holender
skich, Islandii, Włoch, Japonii. Norwe
gii, Paragwaju, Holandii, Polski, Szwe
cji Szwajcarii, Czechosłowacji i Rosii

sowieckiej.
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ZWgslowiiPrasyKatfolicklef.
(Harespandlancia własna ,,Lłziennika fig c fg o jl(le g o

" /

Rzym, w październiku.

Wysiadamy na Piazza San Piętro. M ija
m y bazyliką, przechodzimy obok kościółka
św. Anny i szwajcara gwardii papieskiej.
Po chwili stajemy u celu. Jest nim Świato
wa Wystawa Prasy Katolickiej, która urzą
dzono w Watykanie z racii 75-cio lecia
,,L1Osservatore Romano'1, organu Stolicy A-
postolskiej.

Zastanawia nas hasło: ,,Arma veritatis"
~~ orąź prawdy. Tym orążem. obok film u i
radia, to przede wszystkim słowo drukowa
ne. Jeśli nie w szystkie czasopisma zdołano
zaszeregować w obronie p raw dy, to dlatego,
bo ona tylko tam, .,gdzie iest duch Boży"
(A. Mickiewicz). Stawia sią sprawy dwo
iście. by zawsze ,,jakoś" wybrnąć. .,Ze wsty
dem odkładamy nieraz dziennik i serdecz
nie gniewamy sią na redaktorów, że nie
maja względu na katolicką kulturą czytel
n ika" (z listu pasterskiego ks. Prymasa
Hlonda). Brak ducha Bożego spowodował
Stolicą Apostolska do bliższego zajęcia sią
prasą. Ojciec św. często podkreślał ważność
i wielkość jej posłannictwa. Nawoływał, by
Prasa stała się siewca odrodzenia. I słusz
nie, bo jei zadanie nie. zacieśnia sie tylko
do odzwierciedlania życia współczesnego,
ale nakłada obowiązek kształtowania świa
topoglądu jednostek i społeczeństw; przy
gotowania lepszego jutra. ,,Oby każda re
dakcja — pisze ks. kard. Prymas - byla
przejęta wychowawczym dostojeństwem
swego zawodu'* .

Zadaniem katolików jest przyśpieszyć
uzdrowienie prasy. Odrodzić nie tylko Pou
czeniem, ale nade wszystko przykładem! W
tym celu urządzono wspomnianą wystawą.

W jasnych i na ogól pięknie urządzonych
salach nagromadzono dużo materiału. Ca
łość podzielono na część ogólną i szczegóło
wa.

W pierwszej podano historie dziennikar
stwa. Kiedyś najświeższe wiadomości roz
nosiły ,,żywe dzienniki" - ludzie. Stawali
na rynkach lub podwórcach, dzieląc si? no
winami. Za usługi obdarzono ich datkami.

Rzymianie zaprowadzili u siebie dzien
n ik i pisane na murach lub papirusie.

Wreszcie po wynalezieniu druku, rucho
mej czcionki, poszły na Podbój świata ksią
żka drukowana, a z czasem periodyki; wre
szcie pisma codzienno. Ostatni Przewrót w

dziennikarstwie spowodowała maszyna ro
tacyjna.

W następnych salach zestawiono sche
matycznie źródła wiadomości dla redakcyj
(nie zapomniano o listach czytelników). Da
lej — schematy zapoznające ze sposobem
pracy i urządzeniami redakcyjnymi. W re
dakcji naczelny napis: ,,omnia fiant sub
specie aeternitatis — wszystko niechaj się
spełnia w świetle wieczności". W przyległej
salce zebrano bibliografie dziennikarstwa.

Również w schematyczny sposób przedsta
wiono urządzenia drukarń i sposoby obsłu
gi czytelników.

Na część szczegółowa złożyły się sale
poszczególnych państw i wydawnictw; Ak
c ji Ka tolickiej, kobiecych, młodzieżowych,
uniwersyteckich, zakonnych.

Polska wystąpiła dobrze. Wnętrze naszej
sali (nr. 27) skromne i sookojne. Ścianę
zdobi fresk art. malarza Rosena. Przeglą-

Część sali polskiej.

damy wyłożone dzienniki: iest Mały Dzien
nik. jest oczywiście Dziennik Bydgoski, i

cały szereg, wymienią kilka: Kurier Po
znański, Glos Narodu i Czas z Krakowa,
Dziennik Polski ze Lwowa, Polonia z Ka
towic. W czasie naszych ,,studiów" wchodzi
grupa z przewodnikiem: .,Prosze państwa,
oto sala Polski. Proszę spojrzeć na fresk

wykonany przez wybitnego polskiego mala
rza Rosena". Potem cicerone m ówił o Pol
sce dużo i bardzo pochlebnie, a wskazując
marszałka Piłsudskiego wspomniał kilku

zdaniami o .,w ielkiej przyjaźni, która łączy
ła zawsze polskiego marszałka, z nuncju
szem Rattim, a potem naszym Santo Padre
(Ojcem św.) ". Szerzej zapoznał swoją gro
madkę z prasą katolicką Polski. Objaśniał
także fotografie większych miast — np. z

Warszawy — nowy gmach Sejmu.
Gdy wyszli, przeglądaliśmy radośnie wy

dawnictwa książkowe i czasopisma Naczel
nego Instytutu Akcji Katolickiej - Ruch
Katolicki. Mysterium Christi. Kultura.

Wśród tygodników i miesięczników in
nych wydawnictw trudno się zorientować —

dużo tego: Tęcza, Przegląd Powszechny,
Verbutn, popularny Rycerz Niepokalanej,
Rodzina Polska i in.

Nie można też pominąć polskiej prasy
wychodźczej. Podziwiamy wielkie dzienni
ki z obu Ameryk: Codzienny niezależny Ku
rier Polski w Argentynie, Dziennik Zjedno
czenia z tytułowym artykułem: ..Polska ma

żądać kolonij". Są dzienniki mniejsze: Na
ród (Herne — Niemcy), Wiarus Polski
(Francja). Nowiny i in. We wszystkich rze
czowe. przemyślane i dalekowzroczne oce
nianie sytuacji w kraju i wśród rzesz wy
chodźczych.

Pod koniec trzeba było jeszcze, chociaż
pobieżnie przeglądnąć sale Akcji Katolickiej
i pism zgrupowanych według stanów. Bez
trudu i specjalnego nastawienia nożna by
ło dostrzec w tym dziale mnóstwo czaso
pism polskich.

Wystawa zilustrowała stan katolickiej
prasy. Stwierdza obecny poziom. Równocze
śnie jest bodźcem do podniesienia i rozwi
nięcia piśmiennictwa katolickiego. Zachęca
do zastosowania nowoczesnego aparatu
technicznego i zdobyczy naukowych w dzie
dzinie druku, by służyły zasadom katoli
ckim, obronie prawdy i kształtowaniu no
wego światopoglądu. Byłby to silny oręż w

obronie ludzkości przed fałszem i mrzonka
mi. Możeby wystawa więcej pociągała, gdy
by ją uzupełniały pokazy wzorowego ume
blowania redakcji czy drukarń.

Słusznie powiedział Lamennais: ,,Prze
ciwnicy nasi sami z siebie żadnej sijv nie
mają, cała ich siła tkw i w naszej słabości".
Dlatego trzeba pilnie usuwać nasze niedo
ciągnięcia. przechodząc równocześnie do o-

fensywy w stosunku do pism złych. Szkoda,
że nigdzie nie podano statystycznego po
równania prasy katolickiej z resztą prasy
na terenie Poszczególnych Państw

Marian TeresińskL

Jak Niemcy pomagają nowożeńcom?
W Niemczech udzielono w r. 1936 po 1000

marek z spłata w 20 latach dla wstępują
cych w związki małżeńskie - 43.450 parom
nowożeńców. Od sierpnia 1936 r. do koń
ca czerwca 1936 r. udzielono łącznie 602.149
pożyczek.

Angielska szkoła czołgów.

W związku z rozbudową broni pancernej
w Anglii powstały szkoły wojskowe, w któ
rych na specjalnych modelach kształci się
praktycznie i teoretycznie obsługi czołgów.

Dw(hte madćmćlcl,
Ze statystyki katolików w Niemczech.

Według danych ostatniego spisu ludności
w Niemczech, liczba katolików w tym kra
ju wynosi 23.772 tysiące, co stanowi 33%
całej ludności. W okresie od 1925 do 1933 r.

ludność katolicka wzrosła o blisko m ilion
dusz, mimo aż 363.750 zanotowanych w tym
czasie wystąpień z kościoła, a tylko 111.843

powrotów i konwersyj. Naturalny przyrost
katolików w Niemczech wynosi 0,9% (ok.
187 tysięcy rocznie), podczas gdy przyrost
naturalny ogółu ludności niemieckiej wy
nosi tylko 0,5%o.

— W Berlinie odbyła się próba publicz
nego skosztowania" mięsa wielorybiego.
Mięso to nadesłał do Berlina konsul nie
m iecki w Oslo. Próba wypadła podobno po
myślnie.

— We Wrocławiu otwarto w obecności
przedstawicieli armii i partii wystawę ko
lonialną Rzeszy.

— Prace nad położeniem tamy na pogra
nicznej rzece Eider, między Szlezwikiem a

Danią zostały ukończone. 35.000 hektarów
żyznej ziemi będą mogły być uprawiane.

— W Chicopee (stan Massuchussets)
zmarł w wieku lat 89 dwukrotnie zsyłany
na Sybir Wincenty Smolczyński, jeden z

głównych organizatorów ,,Sokoła" w Ame
ryce.

— W Camden (stan New Jersey) wznie
siono staraniem miejscowej Polonii pomnik
Pułaskiego. Odsłonięcia, na k tó ry m obecni
byli przedstawiciele władz stanowych i
miejskich, dokonał konsul R. P. w Nowym
Jorku.

ZfNON RÓ
39)

(Ciąg dalszy).

— Z przyjemnością, panie inspekto
rze! — wyrwało się aspirantowi zu
pełnie mimo woli.

— A przedtem, może pozwoli pan pa
pierosa? — zaproponował Moran.

— Bardzo dziękuję — wziął z papie
rośnicy podinspektor długiego papierosa
i zapaliwszy go, zaciągnął się kilka ra
zy, po czym nie dostrzegając zupełnie,
iż przez cały czas jest dokładnie obser
wow'any przez Morana, zaczął opowia
dać...

ROZDZIAŁ X.

Tymczasem w mieszkaniu aspiranta
działy się rzeczy dziwne. Oto w kilka
naście m inut po jego w'yjściu, zadzwonił

przeciągle dzwonek u drzwi wejścio
wych, a kiedy służąca otworzyła drzwi,
ujrzała przed sobą dwu mężczyzn, na

głowach których widniały okrągłe gra
natowe czapki ze znaczkami elektr'owni

warszawskiej.
— Pani ma św'iatło zepsute — rzekł

Jeden z nich zupełnie pewnym głosem

i nim dziewczyna zdążyła się zoriento
wać, obaj przybysze byli już w mieszka
niu.

Dopiero teraz odezwała się:
— U nas dobrze się pali...

*

Jeden z mężczyzn,' szczupły taki i
wcale przystojny, jak to zdążyła już
spostrzec — zamiast odpowiedzi ujął w

pałce kontakt i przekręcił go. Św'iatło
nie zapaliło się z tej prostej przyczyny,
że jeszcze na korytarzu, przed wejściem
do mieszkania, Rysiek Śmaja podsa
dzony przez Kiełbika wykręcił korki,
bez których światło nie mogło się za
palić.

— Widzi pani! — rzekł jeszcze Śmaja.
— Cała linia zesputa. Telefonowano do
nas z tego domu i dlatego przyszliśmy.
U was tutaj pękł kabel dynamiczny —

plótł włamywacz co mu ślina na język
przyniosła, słusznie uważając, że dziew
czyna nie zna się na elektryczności i na

dźwięk takiego uczonego zwrotu, jak
,,kabel dynamiczny" zgłupieje do kwa
dratu i przestanie już się dziwić.

Istotnie dziewczyna na chwilę nawet

nie pomyślała, że stało się cokolwiek

innego, niż to co powiedział ten przy
stojny pan od ,,elekstryki".

— Gdzie tutaj jest światło, prócz tego
przedpokoju? — rzeczowo zapytał
Śmaja.

— Ano w kuchni, w jadalce, w gabi
necie pana i...

— Wystarczy! Proszę nas tam zapro
wadzić...

— A gdzie?
— Kolejno wszędzie — Śmaja mówił

pewnie, śmiało i bez zająknięcia. Na
tomiast Kiełbik czuł się mniej pewnie
w roli włamywacza. Aczkolwiek był
zupełnie przekonany, że nie spotkają
ich tu żadne przykre niespodzianki, to

jednak rola pomocnika bardzo popular
nego w Warszawie włamywacza niezbyt
dobrze wpływała na jego samopoczucie.
Dlatego wolał się nie odzywać.

Obeszli w'e trójkę całe mieszkanie i

Śmaja ,,fachowo" zwrócił się do wy
wiadowcy:

— Tak jak przypuszczałem. Kabel

dynamiczny i... diatermia w przewodzie
eterycznym — rąbnął przedziwnie mie
szane zdanie, za które każdy psychia
tra wpakowałby go na dłuższy wypo
czynek do domu dla umysłowo cho
rych

— Tak! — odezwał się Kiełbik. -

Właśnie to chciałem powiedzieć...

Śmaja sięgnął do trzymanej dotąd
pod pachą torby z narzędziami i zwró
cił się do wywiadowcy, wręczając mu

młotek i jakieś obcążki:
— Pan będzie reparował tu diatermie,

a ja pójdę do kabla dynamicznego, któ
ry jest w gabinecie. Będzie pan m usiał,

wejść na stół i jeszcze na krzesło. Pa
nienka potrzyma koledze krzesło, żeby
karku nie skręcił, prawda? -- uśmiech
nął się do niej wesoło i szczypnął Za po
liczek.

— Dobrze, potrzymam.

— No, to do roboty, bo mam jeszcze
zamiar iść do domu, a później — spoj
rzał niemal czule na dziewczynę — to

chyba wybierze się panienka ze mną do
kina na Gretę Garbo, co?

— Owszem, jeżeli pan tego, to i ow
szem, pójdę — dziewczyna była kom
pletnie oczarowana przystojnym panem
od ,,elekstryki". Ten w drzwiach już
dodał, zwracając się do Kiełbika:

— Tylko niech pan uważa i nie przer
wie za wcześnie roboty, bo mogłaby
mnie introspekcja chwycić... — użył
wyrazu, którego znaczenia nie znał i

nigdzie nie mógł się dowiedzieć. Z obec
nych również nikt nie wiedział co to

znaczy, a dziewczyna uznała, że mą
drość tego pana ,,elekstryka" niema

granic chyba.

Śmaja wszedł do gabinetu i z m iej
sca, pewnie zupełnie zabrał się do biur
ka. Zgodnie z jego (Śmaji, nie biurka)
przewidywaniami, było ono zamknięte!
Kolejno więc podważał wszystkie szu
flady i wreszcie, kiedy były już pootwie
rane, zabrał się do szukania albumu i

listów, o które prosił go wywiadowca
Kiełbik.

I jedno i drugie znalazł w szufladzie

środkowej i wsunąwszy do teczki, wró
cił do kuchni.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Repertuar k in:
BODEGA. Eugeniusz Bodo w polskie

kom edii ,,Pieśniarz Warszawy".
CZARODZIEJKA. Jan Kiepura w filmie

, , W blasku słońca".
LZDO: Kapitalny film detektywny na

transatlantyku p. t. ,,Koncertyna". Bogaty
nadprogram.

MORSKIE OKO. Śmiech do łez w kapi
talnej komedii ,,Noc w operze". W rolach
głównych genialni komicy, trzej bracia
Mars. Bogaty nadprogram.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - tel. 12-40.
Miejskie Zakl. Elektryczne - teL 29-67.

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dzie nnika Bydgoskiego" w Gdyni, uL
Skwer Kościuszki 24.

Gabinet komendanta i kancelarja tele
fon 20-22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. Śla.ska 11
Udziela porad w godz. 9—11 i 15—18.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano peł
nią : dla okręgu obejmującego Chylonję,
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo
sty, Mechlinki, Dwór — dr.. Dobrowolski;
dla okręgu Kol. Obluże, Kol. Oksywie, Ste
wart, Nowe Obłuże — dr. N. N.; dla Oksy-
Stefanowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia - dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.
r.*
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PERFUMERIA HYGIBNA

Cezary Suwaliński
Gdynia, ul. Świętojańska 18
Na podarki poleca w wielkim wyborze

Piękne kartonaże - - Kasety do manicnrn

Kasety do golenia - - Rozpylacze
Perfnmy - - Wody kolońskie i kwiatowe.
Na wszelkie artykuły ceny bardzo umiarkowane.

Napad przy ul. 10 Lutego. Przechodzący
ul. 10 Lutego Roman Jahnke został niespo
dziewanie napadnięty przez nieznanych o-

sobników i silnie pobity, doznając licznych
obrażeń ciała i wywichnięcia lewego ramie
nia. Rannym zaopiekowało się pogotowie,
przewożąc go do szpitala.

Wypadek przy pracy. Podczas w y ład u n
ku złomu z niemieckiego statku ,,August
Cords" został uderzony kubłem w plecy ro
botnik portow'y Wojciech Gniotek, dozna
jąc potłuczenia łopatek. Karetka pogoto
wia odwiozła poszkodow'anego do ambula
torium portowego.

Karambol samochodowy. Przy ulicy Mor
skiej wydarzył się karambol samochodowy,
z przyczyn bliżej nieznanych, który na

szczęście nie pociągnął za sobą śmiertel
nych skutków'. Jedynie rannym został Jó
zef Wenzel, któremu pomocy udzieliło we
zw'ane pogotowie ratunkowe.

Szczątki zabytkowych statków. Na plażach
otwartego Bałtyku' znajdow'ane są obecnie
rozmaite szczątki z zatopionych dawnie'j ło
dzi czy statków żeglarskich. Ostatnio na

plaży pod Czarmorżem znaleziono szczątki
jakiegoś żaglowca z ubiegłych stuleci, na

co wskazuje budow'a. Szczątki nie przed
staw'iają żadnej materialnej wartości, są je
dynie dowodem jakiejś tragedii na morzu

w' czasie sztormu ubiegłych stuleci i świad
czą o niezwykłej sile naw'ałnicy, skoro z

dna morza rozszalały żyw'ioł zdołał ode
rw'ać czy w'yrwać z namułu resztki jakiejś
zatopionej fregaty.

Latarnia morska na przylądku rozew-

skim, będąca jedną z najsilniejszych na

Bałtyku, a trzecią z rzędu w Europie, są
dząc z daty znajdującego się na murze ka
miennego cokołu, zbudow'ana została w ro 
ku 1624. Są jeszcze dokumenty, w 'ykazują
ce, ile sągów drzewa spalono na latarni,
których ogień stanow'ił znak orientacyjny
dla statków oraz inne eiekawó szczegóły.

Najechany przez rowerzystę. Kozda Ro
man, zamieszkały w Orłowie, przechodząc
ulicą, został najechany przez nieznanego
row'erzystę, skutkiem czego doznał licz
nych obrażeń i został opatrzony przez po
gotowie.

— Jeden z ostatnich weteranów powsta
nia 1863 r. Zmarł w Tarnowie w 98-yra ro
ku życia, śp. Franciszek Moskiewicz, który
brał 'udział w walkach oddziału Langiew'i
cza w lasach św'iętokrzyskich, pod Miecho
wem i pod Komorow'em, gdzie był ranny.

Norbert Barlicki kandydatem na stano
wisko prezydenta m. Łodzi. Według wiado
mości otrzymanych z kół P. P. S., kandy
datem na stanowisko prezydenta miasta
Łodzi, będzie były poseł Norbert Barlicki.
Jako kandydaci na w'iceprezydentów wy
mieniani są: Antoni Kurtal, Antoni Wal
czak i Szewczyk.

W procesie krasnystawskim o krwawe

zajścia, w którym 25 oskarżonych zostało
skazanych na kary od 6 miesjęcy do 3 lat
więzienia, 12 osób zaś uniewinniono, proku
rator zapowiedział apelację.

Ofiara motocyklisty. Pod kola pędzące
go motocyklisty dostał się Bernard Szulist,
lat 10, zamieszkały na Grabówku. Ofiara

przejechania doznała złamania lewego gole
nia i musiała zostać przewieziona do szpita
la. Przyczyny przejechania dochodzi po
licja.
S” 1 ..... .. 1 ~*V
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W związku z artykułem ,,Kto zażydza
Gdynię" , stosownie do ustawy prasowej
proszę o zamieszczenie niniejszego sprosto
wania: Nieprawdą jest jakobym ,,siedział
pod kluczem", natomiast prawdą jest, iż

znajdow'ałem i znajduję się na wolności.
Co się zaś tyczy podnoszonych zarzu
tów przemytu walut, to wogóle dotychczas
sprawa niezgłoszenia przeze mnie na. sku
tek przeoczenia kw'oty zł 100 (sto złotych)
na granicy gdańskiej, nie była 'jeszcze roz
patrywana przez Sąd. Z poważaniem Ta
deusz Sielużycki.

Pokój
dobrze umeblowany z w i
dokiem na Skwer Kościu
szki I piętro, nad Cukier
nią Faugrata korzystnie
do wynajęcia od 1 listo
pada. (19839

Ogłoszenia
j m n IMOSKI"

przyjmuje
Oddział Gdynia

Skwer Kościuszki:'!
tel. 11-60.

Odczyt p. t. ,,H iszpania — kra j i ludzie"

wygłosi w czwartek, dnia 22 października
o godz. 20-tej w. w 'illi ,,Tusia" (lokal Rodzi
n y Urzędniczej). Na odczyt zaprasza zarząd
Polskiego Tow. Krajoznawczego.

Umysłowo-chora niedoszłą
samobójczynią.

Robotnicy znajdujący się wczoraj w okoli
cy beton i arn i miejskiej; zauw-ażyli jakąś
kobietę, która rzuciła się na szyny kolejowe
na krótko przed nadejściem pociągu. Dzięki
natychmiastowej interwencji świadków zaj
ścia u dało się nieszczęsną samobójczynię
ściągnąć w porę z toru. Uratow'aną okazała
się Katarzyna Lipa, lat 47, zamieszkała w

Orłowie, która w dniu' 1 października zo
stała zwolniona z zakładu dla umysłowo
chorych jako uleczona. Opinia lekarska
tym razem musiała się pomylić, gdyż przy
czyną targnięcia się na życie była właśnie
niewyteczona choroba umysłowa. Wezw'a
ne gotowic przewiozło chorą do Kocborowa.

W obronie pieniędzy poś więcił prawą dłoń.

Niejaki Franciszek Kołodziejczyk, lat 46,
spotkał się onegdaj z paczką kompanów, z

którymi udał się do jednej z knajpek w po
bliżu ul. Portow'ej. Zabawa rozpoczęła się
wy'piciem w'iększej ilości alkoholu i barasz
kow'aniem z przygodnymi ,,damami". Po li
bacji powstał projekt gry w karty, przy
czym Kołodziejczyk pochw'alił się posiada
niem przeszło stu złotych, które to pienią
dze ,,mili kompani" postanowili odebrać
przy pomocy kart. Jako też niebawem Ko
łodziejczyk 'przegrał znaczną część posiada
nej gotówki, a widząc co za partnerów na
słał mu los, przerwał grę i nie chciał za
płacić przegranej. Partnerzy Kołodziejczy
ka rzucili się w pewnej chwili na niego i
powycinali mu wszystkie kieszenie, szuka
jąc gotówki. Jedyna ocalała kieszeń, w któ
rej wTaśnie znajdowały się pieniądze zosta
ła obroniona przez Kołodziejczyka przez po
św'ięcenie prawej dłoni, którą Kołodziejczyk
trzymał kurczow'o przy kieszeni. Do takiej
obrony trzeba było,nielada silnej woli, gdyż
prawa dłoń napadniętego została dosłownie

posiekana nożami tak, że pogotow'ie ratun
kow'e nie mogło nawet rozpoznać jej kształ
tów'.

Ładunek srebra w Gdyni.
Na, statku ,,Łech", należącym do Polsko

Brytyjskiego Towarzystwa Okrętowego,
przyszedł z Anglii do Gdyni nowy ładunek
srebra w ilości 18.500 kg dla mennicy pań
stwow'ej. Srebro powyższe transportowane
było bez opakowania w sztabach po 30 kg.

Katastrofa budowlana.
Wicher obalił ścianę 5-piątrowego domn.

Gdynia (PAT). Szalejąca u biegłej nocy
w'ichura z deszczem spow'odowała w Gdyni
kata strofę budow'laną. W nowobndującym
się kolo dworca kolejowego 5-piętrowym
domu zaw aliła się szczytową ściana na sto
jący obok jednopiętrowy dom, niszcząc dach
i sufity. Ofiar w ludziach nie było.

Woda pozalewała w Gdyni szereg miesz
kań i poczyniła wiele szkód. Wichura po
zryw'ała także przewody telefoniczne, wsku
tek czego w' niedzielę wieczorem na pewien
czas przerwana była międzymiastowa ko
munika'cja telefoniczna.

Morze jest nadal silnie wzburzone.
Hel (PAT). Morze jest nadal silnie w'zbu

rzone. Wprawdzie już nieco zmalała wichu
ra, ale utrzymuje się porywisty wiatr za
chodni, który niesie masy chmur deszczo
w'ych, a przy tym powoduje stan burzowy
na morzu. O w'yjeździe na połowy ryba
ków' nie mą mowy. Przerwane też zostały
połow y przybrzeżne na węgorze. Niepo
myślna pogoda utrudnia również prace bu
dow'lane w poszczególnych kąpieliskach
nadmorskich, zwłaszcza około budowy do
mów w' Wielkiej Wsi, Jastarni i Pucku.

Prasa gdyńska u kapitana m.s .,,Batory"
p. E. Borkowskiego.

Kto nie zna ,,naszego kapitana Borkow
skiego". Chyba mało jest takich ludzi inte
resujących się polskim morzem. Kapitan

Borkowski od 35 lat jest kolejnym komen
dantem szeregu statków handlowych i pa
sażerskich, komendantem, który nigdy je
szcze nie miał hawarii. Dziękj swemu szczę
ściu i nadzwyczajnemu doświadczeniu że
glarskiemu, postać kapitana Borkowskiego
stała się niemal legendarną nic tylko u nas,
łecz na wszystkich morzach i oceanach.
Sławę swą zawdzięcza poza tym kapitan
Borkowski znajomości 14 języków, którymi
włada biegle, wprowadzając w podziw pa
sażerów naszych transatlantyków. Polonia
amerykańska kocha ,,swego kapitana", a

gdy przemaw'iał w Nowym Jorku przez ra
dio otrzymał nie tylko od Polaków, lecz
i od Amerykanów setki listów z wyrazami
sympatii i uznania, a w'iększa część tych
listów zawierała... banknoty parodolarowe,
którymi Amerykanie chcieli się odwdzię
czyć za m iłą audycję.

Kapitan Borkowski lubi bardzo dzienni
karzy, to też' nie omiją okazji, gdzieby się
mógł spotkać z ludźmi prasy. Onegdaj ka
pitan Borkowski zaprosił do siebie dzienni
karzy gdyńskich z okazji srebrnych godów
małżeńskich. W m iłej pogawędce, w czasie

której kapitan Borkowski opowiadał swe

przeżycia, spędzili przedstawiciele prasy
kilka god*in, w'ręczając komendantowi,,Ba
torego" figurkę słonia z bursztynu ,,na je
szcze większe szczęście".

Na pożegnanie kapitan Borkowski wrę
czył reprezentantow'i naszego pisma swą fo
tografię z m iłą dedykacją, którą obok re
produkujemy, życząc od siebie drogiemu
kapitanowi długich lat szczęśliwych rej
sów.

Centralna kasa kom orników.
Warszawa, 20. 10. (Tel. wl.) . Na sku

tek nieustannych wypadków wykrywa
nia malwersacj'i pieniężnych w kance
lariach komorników, przede w'szystkim
w Warszaw'ie, władze nadzorcze wysu
nęły projekt utw'orzenia w Warszawie

centralnej kasy komorników', do której
wpłacaliby interesanci wszelkie opłaty
z tytułu czynności egzekucyjnych. Tak

w'ięc wszystkie opłaty wpływałyby z o-

m inięciem kas poszczególnych sekre
tariatów komorników, (r)

Fundusze na pomoc dla bezrobotnych
Wa-rszawa, 20. 10. (Tel. w ł.) . Z tego

rocznych kredytów, wyasygnowanych
przez rząd na akcję zasiłkow'ą dla bez-

robotnych, dotąd w'ydatkow'ano 6 mi
lionów zł. Do końca roku budżetow'ego,
tj. do dnia 1 kwietnia 1937 pozostało
jeszcze do w'ykorzystania 11 milionów
na cele pomocy bezrobotnym w okresie

zimowym.
Niezależnie od tego czynniki miaro

dajne spodziewają się, że społeczeń
stw'o złoży na ten sam cel 20 milio
nów zł. (r)

Wiadomości z Pucka.
Budowa gmachu pocztowego. Na skutek'

stałego wzrostu ruchu pocztowego na wy
brzeżu, dotychczasowy Urząd Pocztow'y o-

kazał się zbyt małym tak, iż zaszła potrzeba
powiększenia lokali pocztowych. Dyrekcja
Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy zdecydo
wała się na wybudowanie nowego własne
go budynku. Zakupiony w tym celu w bie
żącym roku plac przy ul. Piłsudskiego o-

kazał się za małym, tak, iż przystąpiono do
wykupna sąsiednich realności. Sama budo
w'a jest przewidziana z wiosną przyszłego
roku. Nowy gmach pocztowy o efektownym
i nowoczesnym wyglądzie, stanie frontem
do ulicy Piłsudskiego w wyniku czego u li
ca ta zyska więcej reprezentacyjny wygląd.

Motoryzacja Straży Pożarnej. Miejscom
wa Ochotnicza Straż Pożarna otrzymała no
w'ą motopompę. Jednocześnie nabyto odpo
w iednią ilość now'ego węża parcianego, któ
ry starczy na długość średnicow'ą miasta.
Z nabyciem now'ej motopompy zwiększy
się bezpieczeństwo przeciwgazowe, gdyż
pompa ta jest przystosowana specjalnie i
na wodę morską tak, iż na wypadek poża
ru, przy obecnej długości węża będzie moż
liwość czerpania wody wprost z zatoki.
Koszta nowej motopompy pokrył w Vi Zwią
zek Ubezpieczalń, resztę deklarow'ały za
rządy miasta i gminy Puck.

Z budowy portu. W ubiegłym tygodniu
ukończono całkowicie prace nad odbudow'a
niem mola W'schodniego tut. portu. Dalsze
prace reperacyjne nad doprowadzeniem tut.

portu do dobrego stanu nastąpią z wiosną
roku przyszłego. W roku bieżącym nastąpi
jeszcze pogłębianie samego basenu porto
w'ego oraz kanału dojazdowego. Z zakoń
czeniem obecnych prac w porcie nadmie
nić wypada, że Urząd Morski projektuje
budowę jeszcze jednego basenu na wschód
od obecnego, poza tym mają bj'ć w'ykupio
ne realności pp. W . Konkola oraz B. Adol-
pha przy ulicy Morskiej. Po zburzeniu bu
dynków place z pod nich mają być zużyte
na wygodniejszy dojazd do portu oraz ob
szerny plac wyładunkowy.

Policja polityczna aresztowała pod p re 
tekstem rozpowszechniania nieprawdzi
wych pogłosek, mogących szkodzić autory
tetowi Wolnego Miasta, przewódcę stron
nictw'a niemiccko-norodowcgo, b. senatora
dra Blaviera, który, jak w'iadomo, objął
kierownictwo stronnictw'a niemiecko-naro-
dowego po złożeniu go przez adw. Weisego.
Dr. Blavier znajduje się w areszcie ochron
nym.

Z b iu r stronnictwa socjalistycznego o-

ra z . wszystkich organ i.zacy.i socjalistycz
nych. na całym terenie Wolnego Miasta po
licja zabrała akta i kartoteki oraz opiecz'ę
tow'ała drzw'i tych biur.

Zjazd Sybiraków w Krakowie
W Krakowie odbył się nadzwyczajny

zjazd Sybiraków, połączony z uroczystym
złożeniem na Sowińcu ziemi, przywiezionej
z Syberii z miejsc więzienia i zesłania Jó
zefa Piłsudskiego, z miejsc katorgi, więzie
nia i zesłania Polaków-więźniów politycz
nych z czasów w'alk o niepodległość, z po
bojow'isk 5-tej dywizji syberyjskiej na da
lekim W'schodzie oraz powstałej z niej na

ziemiach Polski brygady syberyjskiej.
Przybyli na uroczystość z całej Rzeczy

pospolitej sybiracy w liczbie około tysiąc
osób.

18 dni, 11 godzin, 13 minut
dookoła świata.

Nowy Jork, (PAT). Wczoraj o godz*.
10,49 czasu miejscowego wylądował tu

dziennikai'z amerykański Ekihs, który
wygrał wyścig powietrzny dookoła świa
ta w 18 dni, 11 godzin i 13 minut.

Wagon amunicji wyleciał
w powietrze.

Buenos Aires, 20. 10. (PAT). Na stacji
kolejow'ej Ignacio Correas w pobliżu
miąsta La Plata, w wagonie, w którym
przewożono granaty ręczno i bomby
lotnicze, nastąpił groźny wybuch. Wa
gon uległ doszczętnemu zniszczeniu
wraz z całym ładunkiem. Siła eksplozji
była tak w'ielka, że niektóre bomby zo
stały wyrzucone na odległość 500 me
trów, gdzie dopiero eksplodowały. Ofiar
w ludziach nie było. Przyczyn eksplozji
nie zdołano ustalić.

Wybuch zbiornika nafty.
Buenos Aires, 20. 10. (PAT). Donoszą

7. Santiago de Chile, że wskutek eks
plozji zbiornika z naftą W'ybuchł w

miejscowości Cuba de Atacama groźny
pożar, który w ciągu kilku godzin zni
szczył praw'ie doszczętnie całą miejsco
wość. Ofiar w ludziach nie było. Stra
ty wynoszą przeszło 5 milionów pezów
chilijskich.
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złebeztrwogi
Mistyka i magia. — Tańce i lubczyki. — Dziesięcioletni jasnowidz.

W Etiopii szczepy tubylcze zachowały po
dziś dzień kulturę z przed wieków i roz
ległe to ,,cesarstwo etiopskie", rządzone dziś
przez Włochów, przedstawia ciekawe zjawi
sko w dziedzinie wierzeń i praktyk, wyka
zuje mnóstwo przeżytków dawnych czasów.
Kwitnie tu w pełni zabobon, korzący sie
przed wyimaginowanymi istotami nieziem-
nymi, praktykowane są ekstazy, dowolnie
wywoływane, autosugestia odgrywa wielką
rolę, a kuchnia czarodziejska obfituje w

niezliczona moc trucizm, lubczyków i na
pojów cudownych.

Wiara w czarnoksięskie moce przepaja
życie Etiopa, bez w'zględu na to, czy należy
on do sfery najniższej. Często spotyka się
fakirów popisujących się kuglarskimi
sztuczkami, zapewne importowanymi z In-
dyj. Komu nie obcy jest folklor, zdoła so
bie niejedną z etiopskich osobliwości wy
tłumaczyć, ale niemniej niekiedy staje się
wobec zjawisk, których ani odwiecznym za
bobonem, ani sztuką fakirską wyjaśnić nie
sposób.

Krajowcy bez względu na wiek i warun
ki rozwoju posiadaja swoistą zaletę: nie
znają zupełnie uczucia zawrotu głowy, ani
nerwowej obawy, nawet na wierzchołkach
wysokich drzew, gdy, stojąc na najcień
szych gałęziach, nie opierała się o pień
drzewa, zajęci ścinaniem gałęzi tuż pod
wierzchołkiem. Przechodzą bez lęku nad
przepaściami. Kto zna mieszkańców Etiopii,
przyznać musi, że w najniebezpieczniej
szych sytuacjach obracają się z pewnością
siebie, właściwą lunatykom.

Gdzież należy szukać przyczyny tak dziw
nego usposobienia, które stanowi dla nas

ludzi nawskroś nerwowych, prawdziwą za
gadkę? Oto ani w obojętnym ustosunkowa
niu sie do grozy, ani w cielesnej sprawno
ści, ani wygórowanej ambicji uzyskania
miana ,,rycerzy bez trwogi", lecz poprostu
— w ślepej, niezłomnej wierze w ,,kismet".
przeznaczenie, które dominuje nad losami
człowieka, a któremu żadna siła ludzka nie
zdoła się pizeciwstawić. Ta właśnie wiara
w fatum, niezależna zupełnie od wyobra
żeń religijnych, dodaje krajowcom odwagi.
Ta wiara sprawiła, że stawiali czoło Wło
chom, tak niezmiernie górującym środkami
technicznymi nad żołnierzem etiopskim.

Ta właśnie w ia ra w przeznaczenie spra
wia. że Sama,lisi dla sportu polują na reki
ny. uzbrojeni w krótki sztylet, a Etiop od
rzuca nowoczesna broń palną i dla wygra
nia zakładu wyrusza na lwy lub na nie
bezpieczniejsze pantery, uzbrojony w krótki
miecz.

Bez utraty energii i czasu na słowa, bez
wahania i namysłu, idzie Etiop w bój na
wet wówczas, gdy nie posiada szans wy
granej, wierząc, że los jego zależny jest od
,,k ismet" przeznaczenia. Jest to typowy ob
jaw autosugestii o wielkiej intensywności,
zastosowanie metody Coue'go w stopniu
nadzwyczajnym.

W dziwny sposób obchodzą Etiopowie je
sienne zrównanie dnia z nocą. O tei porze
w czarnoksięskiej kuchni etiopskiej przygo
towuje się dla krajowców obydwu płci o-

szałamiający trunek, odwar z rozmaitych
ziół krajowych, którego wypicie wprawia w

stan ekstazy. Upojeni Etiopowie potrafią
wówczas bez przerwy przez kilka dni i no
cy tańczyć szalony bachancki taniec, wyo
brażający u mężczyzn przebieg walki.

Często jednak się zdarza, że następuje
zamiana ról. Wówczas kobiety ubierają się
w stroje męskie i odgrywała rolę wojow
ników, Namiętna żądza krwi. płomień in
stynktu drzemiący w indywidualności tego
ludu orientalnego od tysiąca lat wybucha
rok rocznie z tą samą siłą. Jak wytłuma
czyć zagadkowe zjawisko, że rozpętany tłum
tancerzy i tancerek 'potrafi oprzeć się znu
żeniu fizycznemu przez kilka dni i nocy,
tańcząc wytrwale i bez przerwy, mimo, że
oczy im występują na wierzch, usta toczą
pianę, a ciało drga konwulsyjnie?

Tańczą jednak dalej, jak opętani wresz
cie po kilku dniach zapadają nagle w głę
boki, długi sen, podobny do zupełnej mart
woty, z którego budzą sie do codziennego,
normalnego życia.

Jest faktem, że Etiopowie umieją sporzą
dzać ,,lubczyki" czyli napoje miło'sne i że
napoje te istotnie działają. Działają także i
na Europejczyków.

Wszystkie powyżej przytoczone zjawiska
można określić jako objawy autosugestii,
względnie jako działanie odwarów z ziół
miejscowych, które powoduje odurzenie i
ekstazę. Trudno jednak wytłumaczyć sobie
zjawisko, zwane w gwarze etiopskiej ,,leba-

Znak zapytania do XVI wieku
był nieznany!

Czy kto chce wierzyć, czy nie — znak

zapytania przed wiekiem XVI był zu
pełnie nieznany, co wydaje się dziś

wprost komiczne. Dopiero jeden z dru
karzy książek w Wenecji, nazwiskiem
Aldus Manutius, wprowadził w książ
kach i pismach, przez siebie drukowa
nych ten znak, jako skrót wyrazu

,,quaestio" - ,,pytanie".

sza", a polegające na tym, że dzieci zysku
ją zdolność jasnowidzenia po wypiciu na
poju, przyrządzonego według specjalnej re
cepty przy towarzyszeniu modłów. ,.Leba-
sza" znaczy właściwie w języku etiopskim
poszukiwacz złodziei", których nie można

było odkryć w żaden inny sposób.
Dziesięcioletniemu chłopcu dają do w y

picia ów napój, którego skutek jest wręcz
cudowny. Chłopiec krąży śmielej między
najpoważniejszymi starcami, co jest niedo
puszczalne w normalnych warunkach ze

względu na ostro utrzymaną tradycję pa-
triarchalna — prowadzony na sznurku

przez krajowca, który wypuszcza go na zło
dzieja, niczem psa policyjnego, będącego
na tropie. Wydając syczące okrzyki, z pia
ną na ustach biegnie ,,lebusza" przez ulice,
wchodzi odważnie do domów i chat, aż
wreszcie wskazuje sprawce kradzieży!

I oto następuje moment osobliwy: okre
ślony jako sprawca kradzieży Etiop w

większości wypadków przyznaje się do po
pełnionego czynu i zwraca Przedmioty
skradzione. Jest to przykład jasnowidze
nia", w ykazującego może wyższy stopień
rozwoju, aniżeli ekspery'menty naszych te
lepatów.

m m

Wynalazek drobny, a le praktyczny.

Berlińczyk Hildebrand skonstruował urządzenie, które pozwala stenotypistce zakła
dać słuchawkę telefoniczną na głowę i utrwalać dyktowano dźwięki, a następnie

wprost je przepisywać.

znasjisowmeckmmej.

W Bolszewii znikną wszystkie świątynie
1 lcościolw.

W Rosji Sowieckiej przed rewolucja bol
szewicka było około 200 szkół teologicznych
4-ietnieh, na których studiowło BOCK) słucha
czy, dalej 80 seminariów teologicznych
6-cioletnich z 300—700 słuchaczami na każ
dym roku. Rok rocznie uczelnie te cerkwi
prawosławnej dostarczały 4500 popów, ,,A-
kademia duchowna" w Petersbugu wyświę
cała rok rocznie około 200 kleryków, którzy
poświęcali się przeważnie pracom pedago
gicznym. Wszystkie Powyższe uczelnie były
utrzymywane przeważnie z dochodów, jakie
czerpano z fabryk świec cerkiewnych. Wie
lu studiujących otrzymywało stypendia.

Rewolucja roku 1918 spowodowała zam
knięcie wszystkich tych szkół. W r. 1921
były próby z inicjatywy metropolitów w Le
ningradzie i Kijowie zorganizowania pry
w atnych szkół teologicznych, lecz po roku
władze sowieckie zlikwidowały i te próby.

Tymi pociągnięciami Sowiety zadecydo-

wały o przerwaniu dopływu nowych sił
duszpasterskich. Jaki los spotkał starszych
księży — jest- powszechnie wiadome. Praca
duszpasterska napotykała na nieprzezwy-
ciężane wprost trudności. Po wsiach wierni
radzili i radzą sobie w ten sposób, że kon
spiracyjne nabożeństwa odprawiają świat-
lejsi w'łościanie. Nie pom agają represje i
prześladowania. Nabożeństwa i praktyki re
ligijne w ostatnich czasach przybrały na si
le. Podobnie już urządzają sie miasta,
gdzie praktyki religijne wykonują robotni
cy.

Lecz ,,piatiletka bezbożnicza" nie próżnu
je. Do ro k u 1937 muszą zniknąć wszystkie
kościoły, cerkwie, synagogi, meczety oraz

inne domy modlitwy. A samych cerkwi by
ło w Rosji Przeszło 120.000. Polowa z tych
została zniszczona, połowa zamieniona na

kluby, teatry, składy wojskowe, zboża, łaź
nie itp. Nie pozostanie ani jeden kościół,

Błos ma Urząd Wojewódzki.
Miejski referat budowlany w Gnieźnie prześladuje przedsiębiorcę budowlanego

Gniezno, 20. 10. (ap) Panowie Ignacy i
Zygmunt Fudzińscy, zam. przy ulicy W it
kow skiej, zasiedli na lawie oskarżonych
tut. sądu grodzkiego. W y mie n ien i sądo
wym nakazem karnym ukarani zostali każ
dy po 100 zł grzywny, pierwszy za to, że
jako wykonaw'ca prac m urarskich nowo-

zbudowanego domu przy ul. św. Wawrzyń
ca 4 nie zastosował się do ogólnie uzna
nych zasad sztuki budowlanej, oraz nie wy
prawił przewodów kominowych wewnątrz,
co może spowodować niebezpieczeństwo dla
życia i zdrowia ludzi, zaś drugi o to, że ja
ko kierownik budowy nie dopilnował po
wyższych zasad. Skazani odwołali się od
W'yroku i zażądali przeprowadzenia rozpra
wy sądowej. Sąd na mocy przeprowadzone
go przewodu sądow'ego uwolnił obu oskar
żonych od winy i kary.

Na marginesie tego procesu należy zau
ważyć, że w m-cu sierpniu rb. p. Zygmunt
Budziński zasiadł na ław'ie oskarżonych
pod zarzutem dopuszczenia się cz. zniewagi
urzędnika referatu budowlanego Jerzyka,

któremu zarzucił w piśmie, skierowanym
do Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu nie-
fachowość w technice budowlanej itd. P.
Fudziński, jak o tym donosiliśmy, został u-

wolniony od winy i kary, czyli, że zarzuty
jego zostały tym samym uznane jako praw
dziwe. Przeciw pp. Fudzińskim są w toku
jeszcze 2 dalsze sprawy, wyszłe również z

pod ręki Jerzyka. Spraw'ę karną ma i wła
ściciel budowli p. Piasecki. Mamy w tym
wypadku do czynienia z jawnym prześla
dowaniem pp. Fudzińskicli przez Jerzyka,
tego który — jak to wykazaliśmy w ub.
m-cu — figuruje na listach płac dla robot
ników i rzemieślników, zatrudnionych przy
pracach miejskich, finansowanych przez
Fundusz Pracy. 5 zł — w słowach: pięć
złotych dziennie Jerzyk zarabiał długi czas

pobocznie.
Gios ma obecnie Urząd Wojewódzki.

Winien on położyć kres praktykom Jerzy
ka, który podkopuje autorytet władzy sa
morządow'ej i niepotrzebnie obarcza pracą
sądy państw'owe i starościńskie.

PASTA DO ZĘBÓW
19965

ani klasztor, nawet te, które do tei pory nie
były ruszane z powodu dużego znaczenia
artystycznego, czy też w'artości historycz
nych. Niszczenie odbywa sie według planu,
z g óry ułożonego, na rozkaz. Rozkazy te są
wykonywane przeważnie przez ludzi obcych
na danym terenie, z całą bezwzględnością.
Natężenie walki z religia w Sowietach, mi
mo różnych pozorów, nie słabnie, i z całą
konsekwencją prowadzone iest w dalszym
ciągu, aby do roku 1937 wykonać ściśle
plan piatiletki.

STRATEGICZNE SZLAKI W KIERUNKU

POLSKI,

Pism a angielskie zamieszczają spraw'o
zdanie jednego z korespondentów, który do
nosi, że w Rosji Sow'ieckiej dziesiątki ty
sięcy więźniów i zesłańców buduje dniem i

nocą nowe drogi strategiczne, prowadzące
w kierunku granicy polsko-sowieckiej. B u
dowane są poza tym nowoczesne szerokie
autostrady z Moskw%y w kierunku Mińska
i Kijowa. Budowa austostrady mińskiej ma

być ukończona do dnia 7 listopada, długość
jej wynosić ma 375 mil, zaś długość auto
strady Moskwa—Kijów wyniesie 540 mil.

Naprawiane i modernizowane są równo
cześnie linie kolejowe, prowadzące ku za
chodnim granicom Rosji Sowieckiej, jak też
i szosy.

CO SIĘ DZIEJE ZA ZBRUCZEBL

,,Bolszewik" donosi, że na terenie Podo
la za Zbruczem pojawiła się Po wsiach du
ża ilość agitatorów, którzy nawołują chło
pów ,do czynnego wystąpienia przeciwko
komunistom, zbierającym składki na rzecz

czerwonej m ilicji w Hiszpanii. W kilk u

wsiach doszło do starć, tak, że dalsza zbiór
ka odbywa się tylko pod ochroną m ilicji. W
jednej wsi (Turi) chłopi napadli na sekre
tarza miejscowego kołchozu i iak go zbili,
że umarł. We wsi Kowalówka i Teplówką
chłopi spalili magazyny kołchozów. W oko
licy tych wsi, rozrzucono ulotki z wezwa
niem, aby nie dawać zboża dla Stalina i ko
munistów, ponieważ zboże to jest przezna
czone dla agentów komintemu w Hiszpanii.
,,Bolszewik" kończy swój artykuł wezwa
niem, aby chłopi nie dawali posłuchu .ł -

gentom hitlerowskim".

,,Prawda" podaje, że na Ukrainie oraz

Kaukazie aresztowano ,,wielu nacjonali
stów, którzy przygotowywali powstanie
przeciw proletariackiej władzy". Sąd w

Charkowie skazał k ilku włościan na 10 lat
więzienia za czynne wystąpienie przeciwko
komunistom, W Połtawie chłopi i robotni
cy, głodując dłuższy czas, napadli na ma
gazyny wojskowe. W starciu zginęło 23 o-
sób.

,,Bolszewik" umieszcza korespondencję,
w której autor donosi, że w Korolówce (ro
dzinna wieś Szewczenki) milicjanci boją sie
wykonywać otrzymane polecenia, ponieważ
jest ich tylko ośmiu, a kontrrewolucjoni
stów masy. W Szołochowie i Tomakiwcach
chłopi pobili żydów i komunistów. W oko
licach Odessy aresztowano kilkuse t człon
ków tajnej organizacji powstańczej. ,,Bol
szewik" domaga się zwiększenia ilościowe
go stanu m ilicji.

Sbrdon.

- Zebranie K. S. M., które się odbyło w

ub. środę przyniosło bardzo ciekawy referat
p. t. ,,Walka z komunizmem", który zebrani
z zainteresowaniem wysłuchali. Asystent
kośc. ks. Lehman przedstawił druhom,
skąd i jak rozciąga się fala komunizmu,
wskazując na niszczycielski przykład Hi
szpanii. W wolnych głosach uderzono ostro
na Polski Związek Nauczycielstwa ,,Ogni
sko", walczący z uczuciami katolickimi.
Jak chodzą pogłoski, osławiony ,,Płomyk"
jeszcze w 20-tu egzemplarzach do Fordonu
przychodzi i byłby czas podjęcia walki i

przez inne organizacje na gruncie tutej
szym. Święto Chrystusa K róla będzie u nas

bardzo uroczyście obchodzone, a na apel
prezesa Akcji Katolickiej p. Niewiteckiego,
wezmą w tym święcie udział wszystkie to
warzystwa katolickie.

— Z życia ,,Sokoła". W ostatnią nie
dzielę, dnia 11 bm. odbyły się zawody mię-
dzy-gniazdowe pomiędzy gniazdem V II a

gniazdem Fordon. Zawody skończyły się
zwycięstwem gniazda Fordon- w stosunku
73,5 na 67,5 pkt. Zauważyć trzeba, iż zwy
cięstwo na korzyść gospodarzy wywalczyły
druhny, wykazując lepsze przygotowanie
od druhów.
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Dział Gospodarczy
Fala drożyzny wzrasta

Szary człowiek z niepokojem paSrzy w przyszłość.
(ak) W ostatnich tygodniach jesteśmy

świadkami niezwykle gwałtownej zwyżki
cen i każdy dzień przynosi nam nowe nie
m iłe niespodzianki. Przy tak wielkich sko
kach trudno dla każdej gospodyni domu o-

czywlście Powiązać koniec z końcem, tym
bardziej, że wobec stałych, ogólnie dość n i
skich pensyi i zarobków budżety domowe
są bardzo skromne. Nic zatem dziwnego, że
z każdym dniem coraz większy ogarnia nie
pokój szarego człowieka, śledzącego rozwój
wypadków. Każda zwyżka cen bowiem o-

znaeza dalszą redukcje płac i pensyj oraz

słabia siłę kupna przeciętnego obywatela.
Niepokój, ten ogarniający szerokie koła spo
łeczeństwa, w zupełności iest uzasadniony.

Zwyżka objęła w pierwszym rzędzie ar
tykuły rolnicze, jak zboże, nabiał i mięso.

W porównania z rokiem ubiegłym żyto
jest droższe o 6,25 zł, a pszenica o 8,50 zt,
jęczmień o 2 złote, a owies o 2,25 zł na

kwintalu. Na w'czorajszej giełdzie cena ży
ta dochodziła już do 20 zł, a Pszenicy do
28 zł - co oznacza zwyżkę około 50 Procent
w ciągu ostatnich kilkunastu tygodni.
W pewnym stopniu wpłynęło na to skur
czenie się w ielkich niegdyś zapasów zbóż

chlebowych w szeregu państw zachodniej
Europy. Oddziaływanie rynków zagranicz
nych na rynek polski było bardzo silne i

spowodowało zwyżkowy ruch cen, tym wię
cej, że mamy w tym roku w Polsce urodzaj
gorszy, niż w latach ubiegłych.

Czy jednak sarkanie z powodu zwyżki
cen artykułów rolniczych w naszym kraju
m a swoje uzasadnienie? W zasadzie każda
zwyżka cen jest przykrą dla mieszczanina,
ale uczciwie i obiektywnie sprawę traktu
jąc. trzeba stwierdzić, że rolnicy przez sze
reg lat wielkie Ponieśli ofiary, osiągając za

swe produkty śmiesznie niskie ceny. Wobec

zupełnej nieopłacalności produkcji płodów
rolnych, rolnicy wegetowali, a chcąc pokryć
koszta produkcji, zmuszeni byli sie zadłu
żyć, gdyż gospodarstwo żadnych nie dawa
ło dochodów. W takim stanie rzeczy, rolnik

Pozbawiony zdolności kupna towarów fa
brycznych. jako klient dla kupca niemal

zupełnie przestał istnieć.

Dopiero obecnie w skutek poprawy cen

rolnych, szerokie rzesze ludności rolniczej
łącza nadzieje na lepsze dla nich jutro. Bę
dą nareszcie mogli coś kupić w mieście,
czego przez długie lata kryzysowe m usieli
sobie odmawiać. Zyskająna tym zarówno
przemysłowiec, jak rzemieślnik i kupiec.
Nareszcie na wieś więcej przypłynie pienię
dzy i wieś stanie sie znowu rynkiem zbytu,
a pojemność rynku wewnętrznego wzrośnie.
Szeroko dotąd rozwarte ..nożyce cen", za
m kną się. czyli, że wielka różnica cen mię
dzy towarami fabrycznymi a produktami
wsi będzie mniejsza. Odtąd większy będzie
popyt na towary fabryczne i kolonialne,
skórę, drzewo i metale. Wzrośnie także spo
życie cukru i artykułów monopolowych, iak
w ogóle spodziewać sie należy powiększe
nia produkcji przemysłowej, a zatem zatru
dnienia robotników w fabrykach i w rze
miośle. Jednym słowem, można liczyć na

poprawę gospodarcza, o ile... kartele nie

podniosą cen za swoje artykuły przemysło
we.

Jeszcze od biedy można by sie pogodzić z

zwyżka cen produktów rolnych, skoro się
zważy, iak wielkie korzyści odniesie przez
to cale gospodarstwo narodowe, ac zkolwiek

należałoby pilnować, aby spekulacja, w y
korzystująca każdy ruch cen, nie podbiła
nadmiernie cen żywności. Natomiast trud
no pogodzić sie z tym, ażeby i produkty fa
bryczne poszły w górę. W ślad bowiem za

produktami żywnościowymi poważnie zwyż
kowały ostatnio ceny wyrobów włókienni
czych, artykułów kolonialnych, drzewa,
skór i metali. To oczywiście idzie już za

daleko, gdyż tłumi w zarodku poprawę go
spodarcza i osłabia znowu zdolność nabyw
cza konsumenta.

W tej zwyżce innych wspomnianych a r
tykułów wielkie tkwi niebezpieczeństwo dla

pomyślnego rozwoju gospodarczego. W iado
mo przecież ogólnie, że artykuły przemysło
we są w Polsce, dzięki kartelom, kontyn
gentom i wysokim cłom znacznie droższe,
niż w innych krajach zachodniej Europy.
Przedmioty, które zagranica dostępne sa

dla każdego przeciętnego obywatela, u nas

są luksusem. I dzięki tym wysokim cenom

dyktowanym przez nieszczęsne kartele
wskaźnik produkcji przemysłowej jest u

nas niestety najniższy, nie tylko na terenie

państw europejskich, lecz i pozaeuropej
skich. Podczas, gdy przeciętny wskaźnik

produkcji na świecie wynosi 115 (przy zało
żeniu- 1928 r. rż 100), nasz wskaźnik już po
zwyżce kilku ostatnich miesięcy wynosi
raptem - 73, to znaczy, że produkujemy
wciąż na poziomie o 27 procent niższym,
niż przed 8 laty, gdy ludności było o 10 pro
cent mniej. Dlatego należałoby sie energicz
nie przeciwstawić dalszemu podrożeniu ar
tykułów przemysłowych, a nawet rozwiązać
kartele i rozluźnić kontyngenty na sprowa
dzane z zagranicy surowce, oraz artykuły
kolonialne, jak kawa, herbata, itp.

Czy rzad zdobędzie się na energiczne w y
stąpienie i położy kres nieuzasadnionej
podwyżce cen różnych artykułów? Dalszy
ogólny wzrost drożyzny bowiem fatalne po
ciągnąć może dla całego kraju skutki i bę
dzie tylko wodą na m łyn agitacji kom uni
stycznej. Szary człowiek z niepokojem pa
trzy w przyszłość. Nie stać go przecież na

odzież, która podskoczyła ostatnio w cenie
o przeszło 30 procent; odmówić sobie będzie
musiał kupna węgla i wielu innych przed
miotów. Zim a przecież jest, bliska i nie mo
żna dopuścić do dalszego obniżenia pozio
m u życia i większego jeszcze zubożenia sze
rokich mas społeczeństwa.

Krzywdzenie pomorskiego przemysłu
drzewnego.

BSoBtjCMkipnrągwaimeigo g9B*x^nwągsiu eeaumeęo.

Na odbytej ostatnio w Gdyni konferen
cji dyrektora Izby Przemysłowo-Handlowe;
z przedstawicielami prywatnego przemysłu
drzewnego stwierdzono w dyskusji, że sy
tuacja przemysłu drzewnego kształtuje się
w roku bieżącym znacznie gorzej, aniżeli w

roku ubiegłym. Jedna z przyczyn tego zja
wiska są utrudnienia, jakie powstały w

związku z wykonywaniem polsko-niemiec
kiej umowy handlowej. Przedstawiciele

przemysłu drzewnego wskazywali na fakty
przydzielenia niedostatecznej ilości kontyn
gentów wywozowych do Niemiec na mate
riały drzewne, przy czym podkreślono, że

pomorski przemysł drzewny iest Pod wzglą
dem tych przydziałów traktowany gorzej
od przemyśla innych dzielnic krają. N a
stępnym utrudnieniem , który powoduje nie
pomyślne kształtowanie się wywozu drzewa
do Niemiec, jest przyjęty system rozra
chunkowy według złotego parytetu -waluty

niem ieckiej. Jako jeden ze środków zarad
czych prywatny Przemysł drzewny na Po
morzu uważa stosowanie prywatnych kom-'
pensat, jak to sie iuż praktykowało w ro
ku 1934

Przedstawiciele Przemysłu drzewnego
skarżyli się również, że wobec dostarczania
surowca drzewnego w 90—95% przez lasy
państwowe, prywatny przemysł drzewny
jest całkowicie zależny od polityki cen dy
rekcji lasów państwowych.

Prywatny przemysł drzewny domaga się
również udzielenia mu taniej pomocy kre
dytowej, która przyczyniłaby sie do rozwo
ju eksportu, zależnego również od uspra
w nienia organizacji sprzedaży, bowiem brak
brokerów w Gdyni i niedostateczna prze
strzeń placów składowych dla m ateriałów
drzewnych utrudniają przeładunek drzewa
w porcie gdyńskim .

Rokowania handlowe polsko-niemieckie
Um owa gospodarcza polsko-niemiecka z

dnia 4 listopada 1935 r. żatyarta. Została' z

terminem ważności do dnia 31 październi
ka 1936 r. Umowa Przewiduje możliwość

przedłużenia iei na dalszy rok. o ile oby
dwie strony porozumieją sie co do tego nai-

później do dnia 1. X . każdego roku. Roz
m owy te ze względów technicznych nie mo
gły być przeprowadzone przed wskazanym
w umowie terminem (l. X .), wobec czego
obie strony porozum iały sie zgodnie, aby
dotychczasowa umowę pozostawić w mocy
bez zmian do dnia 31 gradnia 1936 r, i roz
począć rokowania w sprawie dalszego prze
dłużenia tej umowy w ostatnich dniach

października br. W celu przeprowadzenia
tych rokowań — według informacji .,Polski
Gospodarczej" - uda się do Berlina pod
koniec miesiąca delegacja polska.

W związku z tymczasowym przedłuże
niem dotychczasowej umowy do końca br.,
przyjęto w zasadzie jako podstawę do wza
jemnej wymiany towarowej kontyngenty
za odpowiednie okresy zeszłoroczne. Osta
teczne ustalenie wysokości kontyngentów
wywozowych z Polski do Niemiec na listo
pad nastąpi przed dniem 20 bm. W tym
celu resortowi członkowie niemieckiej Ko
m isji Rządowej przybyli do Warszawy.

Jak wypadły zbiory ziemniaków
w Polscef

Miesiąc wrzesień rozpoczął jesienny se
zon eksportowy ziem niaków. Należy prze
to scharakteryzować najpierw, jak wypa
dły zbiory zmieniaków w Polsce. Niem al
we wszystkich województwach zbiory są
dobre pod względem ilościowym. Jedynie
te okolice, gdzie przez dłuższy czas utrzy
mywała się pogoda deszczowa, wydają zbio
ry mniejsze o 10—15%. Pod względem ja
kości ziemniaki są znacznie gorsze niż w

roku ubiegłym, a mianowicie sa wodniste,
ulegają łatwo psuciu się, szczególnie w w y
padku mechanicznego uszkodzenia. Podaż
ziemniaków przez rolników jest bardzo du
ża. Ceny notowane na giełdach za ziemnia
ki jadalne wahają sie od zł 2.20—2-50 za 100

kg w handlu hurtowym, a dochodzą do zło
tych 4.50 w handlu detalicznym na rynkach
lokalnych.

W roku bieżącym jest znaczna podaż
ziemniaków - sadzeniaków, zakwalifikowa

nych. w w ielu odmianach nawet ponad je
sienne zapotrzebowanie. Cena uznanych
sadzeniaków jest różnolita i zależy od od
miany, odsiewu i jakości. Eksporterzy po
kryli się po cenach od zł 5.50—8-00 za 100 kg
loko stacja załadowania bez worka. We
wrześniu eksportowano poważniejsze ilości
ziemniaków do Argentyny, Urugwaju i Bra
zylii. Towar był ładowany do specjalnych
skrzyń, zapłata następowała z akredytyw,
złożonych w bankach krajowych .

Ze względu na nieopłacalność eksportu
ziemniaków na rynki europejskie, eksporte
rzy nie wykorzystali wszelkich możliwości
z obawy przed stratami, tym bardziej, że

napotykają zorganizowana i przez rządy
kilku państw popieraną konkurencję eks
porterów zagranicznych. Do Francji wy
jeżdża w najbliższych dniach delegacja sfer

gospodarczych, aby przeprowadzić rozmowy
w sprawie eksportu sadzeniaków do Fran
cji.

Opłacalność produkcji rolnej?
Jak się kształtowały ceny w ostatnim tygodniu?

Na zbożowych rynkach zagranicznych
tendencja mocna trw a nadal. Obliczenia

(jeszcze nie ostateczne) ustalaja tegoroczny
urodzaj pszenicy na około 5 proc. mniejszy
od zeszłorocznego. M ała to cyfra, tym nie

mniej stwierdza ona, że zapotrzebowanie w

bieżącej kampanii będzie większe, niż po
daż. Wszystkie więc rynki wobec tego znaj
dują się pod znakiem wyraźnej zwyżki-
Najsilniej reagują na wytworzona sytuację
rynki wolne, importujące zboże. W Rotter
damie ceny zwyżkują bez przerwy. Działa
tu jeszcze ponadto moment walutowy, wo

bec zaś jego niepewności trudno w chwili

obecnej ocenić, jak i Poziom osiągnąć mogą
cenv.

Na rynkach krajowych tendencja zwyż
kowa uległa dalszemu wzmconieniu. tak, iż
w kolach rolniczych zaczęto już mówić o

m ożliwości osiągnięcia opłacalności produk
cji rolnej. W tygodniu ubiegłym ceny za
równo żyta i pszenicy, jak i innych zbóż

doznały dalszej poprawy, a opłacalność —

według obliczenia samych rolnkiów — za
czyna sie od 20 zl za kwintal żyta. Na gieł
dach wielkom iejskich póziom ten prawdo

podobnie wkrótce zostanie osiągnięty, po
nieważ jednak rolnicy na, giełdach sprze
dają zboża bardzo mało, przeto w naszych
warunkach miarodajne sa t. zw . ceny pła
cone rolnikom, przeważnie na targach ma
łomiasteczkowych. Ale i te ceny zwyżkują
dość szybko, przy czym oblicza się. że zwyż
ka jeszcze o 15—20 proc zapewni już rolni
kom opłacalność.

Dla rolnika, rzecz prosta, bardzo aKtu-

ainym jest zagadnienie trwałości obecnei

sytuacji. W naszych warunkach gospodar
czych na pytanie to odpowiedzieć dość tru 
dno, zależy bowiem w dużym stopniu od te'
go. czy i iak długo utrzyma się pomyślna
koniunktura na rynku zwierząt rzeźnych,
gdyż załamanie sie tego rynku odbiłoby
się nader ujemnie i na rynku zboża. Po
nieważ jednak podaż jesienna żywca u nas

jest utrzym ana w granicach normalnych,
a o przeładowaniu rynku trzoda chuda nie

słychać (na niektórych rynkach ten sorty
ment nie jest nawet notowany'), przeto oba
wy w tym zakresie sa przedwczesne).

Na rynku zwierząt rzeźnych koniunktu
ra, uległa ostatnio lekkiej poprawie. W ią
że się to - z jednej strony - z poprawa
na rynku zbożowym, z drugiej - z umiar
kowana podażą materiału rzeźnego.

Lekka popraw? należy zaznaczyć również
na rynku masła i mleka. Łączy się to ści
śle z nastaniem wczesnych chłodów. Past
wiska nasze sa obecnie bardzo liche, wobec

czego rolnicy muszą żywić bydło pasza na
gromadzona w lecie i na jesieni. Produk
cja w tym czasie zwykle słabnie, a ceny co
kolwiek się poprawiają,f

Odwołania podatkowe.
Władze skarbowe zakończyły na ogół wy

m iar podatku dochodowego na rok 1936. Po
datek ten ma być zapłacony w term inie do
1 listopada względnie w 30 dni po doręcze
niu nakazu płatniczego. Jeśli zatem nakaz
zostanie doręczony np. 10 października, ter
m in płatności podatku upływa z dniem 9

listopada rb.

W okresie 30 dni od dnia otrzymania na
kazu przysługuje płatnikom prawo do wnie
sienia odwołania od wymiaru podatkowego.
O ile różnica w podatku wynosi do 50 zł^
nie iest pobierana od odwołania opłata'
Stemplowa. Przy różnicy do 100 zł opłata
stemplowa wynosi 50 groszy, a przy różni
cy powyżej 100 złotych — 2 złote.

Władze skarbowe obowiązane sa do u-

dzielania płatnikom ustnych inform acyjo
podstawach wymiaru, a na. odnośna prośbę
pisemna wydać musza uzasadnienie wymia
ru na piśmie w ciągu 7 dni od wniesienia

Prośby.
Wniesienie odwołania nie wstrzymuję o-

bowiazku zapłacenia podatku w przepisa
nym terminie, ani też prawa władzy do

ściągnięcia wymierzonego podatku.

Targi remontowe na Pomorzu.
Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia

domości hodowców, że zakupy koni remon
towych dla wojska w podokresie Il-gim
1936/37 r. odbędą się na terenie Pomorza, w

niżej podanych terminach i miejscowo
ściach:

wtorek, dnia 24 listopada 1936 r. o godz.
10-tej w Lidzbarku.

środa, dnia 25 listopada 1936 r. o godz.
10-tej w Jabłonowie,

czwartek, dnia 26 listopada 1936 r. o

godz. 10-tej w Chełmży,

piątek, dnia 27 listopada 1936 r. o godz.
10-tej w Grudziądzu.

Komisja Remontowa zakupywać będzie
konie w wieku od Sn do 6 lat włącznie,
tylko od rolników-hodowców i innych osób
z wyłączeniem zawodowych handlarzy ko-

Ceny Nurtowe
w niektórych państwach.
W okresie ostatnich dni sierpnia i pier

wszych dni września przeciętne ceny hur
towe niektórych towarów przedstawiały się'
w poszczególnych państwach past.: 100 kg
maki pszennej — Polska 32,95 zl, Anglia -

38,94, Stany Zjednoczone — 51,64, Czecho
słowacja - - 55,45, Austria - 63,14, Niemcy
- 63,39, Francja — 64,02; 100 kg ziemnia
ków: Czechosłowacja ~ - 5,49, Austria — 7,62,
Niemcy — 11,53, Anglia — 13,15, Francja --

13,42; 1 kg wołu: Polska — 0,65, Stany Zje
dnoczone — 1,09. A ustria — 1.26, Czechosło
wacja — 1,31, Francja — 1,57, Niemcy -

1,79; 1 kg wieprza: Polska - 1,18. Anglia
- 1,81, Austria — 2,20, Czechosłowacja ~

2,28. Stany Zjednoczone — 2,52, Niemcy —

2,09, Francja — 3.40; 1 kg masła: Polska -

2.50. Anglia — 3,35, Czechosłowacja — 3,68.
Francja — 3,47. Austria — 4,01, Niemcy -

5,42; 120 sztuk jaj: Polska — 5,67, Austria
- 13.23. Czechosłowacja — 14,49, Francja
- 18,10, Anglia - 21,05. Niemcy - 25,62.
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Piąta strona.

JteiOBinrocftanp.
Dyżur pełni Apteka pod Orłem.

Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507.
Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Biblioteka miejska czynna jest codzien
nie odgodz.17do18,w sobotyod17do19.

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych mie
szcząca się w Domu Katolickim przy ul.
Plebanka, otwarta jest codziennie za w yjąt
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19.

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet
licy ,,Ogniska przy ul. Magazynowej ot
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Pan Twardowski'* .

Stylowy: ,,Człowiek, który wiedział".
Świt: ,,Mleczna Droga" (z Harry Lloyd).
Mątwy: ,,Brygada śmiałych".
— Zebranie mistrzów. W środę 21 bm.

odbędzie się żebranie Koła Mistrzów. Przed
miotem obrad będą ważne sprawy dotyczą
ce nauki uczniów, icli postępów w lekcjach
itp. Obecność wszystkich mistrzów koniecz
na.

Pierwsza kujawska wystawa sztuki
fotograficznej.

Uwaga! Fotoamatorzy Kujaw i Pałuk.
Inowrocław. Od 15 do 29 listopada rb.

odbędzie się w Inowrocławiu pod protekto
ratem p. starosty Wilczka i p. prezydenta
miasta Jankowskiego pierwsza kujawska
wystawa sztuki fotograficznej. Udział w

wystawie brać mogą wszyscy fotoamatorzy
z Kujaw i Pałuk, przy czym uczestników
podzieli się na grupy seniorów i juniorów.

Każdy uczestnik nadesłać może dowolną
ilość powiększeń. Sposób technicznego w y
konania i użytego materiału jest również
dowolny, w formacie nie mniejszym jak
13x18. Pracę należy nadesłać na ręce sekre
tariatu. Antoni Kowalski, Inowrocław, ul.
Królowej Jadwigi 11, gdzie każdy na żąda
nie otrzyma wszelkie bliższe informacje.

BACHORCE, nad Gopłem. Rocznicę
śmierci swego duszpasterza, śp. ks. prob.
Domagały, parafia piaskowska uczciła uro
czystym nabożeństwem oraz odsłonięciem
tablicy pamiątkowej. W uroczystości wzięli
udział: ks. kanonik Szwartz z Sławska,
ks. kanonik Kmieć, ks. prob. Salski i ks.
Gliński.

KRUSZWICA, Kampania buraczana roz
poczęta. W czwartek 15 bm. rozpoczęto
kampanię buraczaną, przerób buraków. W
dniu tym odbyła się w kościele św. Tere
ski Msza św.. na intencję szczęśliwej kam
panii. O godz. 11,30 poświęcenia wszyst
kich oddziałów fabrycznych przed rozpo
częciem, dokonał ks. prałat prepozyt
Schoenborn, który wygłosił również okolicz
nościowe przemówienie. Następnie prze
mawiał p. dyr. cukrowni Krzymuski.

MOGILNO, (mk) Wybór burmistrza mia
sta Mogilna. Na ostatnim posiedzeniu Rady
Miejskiej przystąpiono do wyboru burmi
strza niezawodowego. W obecności 15 rad
nych przewodniczył zebraniu wiceburmistrz
p. Giczek Roman. Z pośród 22 zgłoszonych
prawnie kandydatów większością głosów
wybrano dwie kandydatury do ścisłego wy
boru, a mianowicie pp. dyr. Andrzejewskie
go Sylwestra z Mogilna i Szustaka, burm.
z Zbąszynia. 9 -cioma głosami wybrano na

burmistrza dyr. Andrzejewskiego. Sprawa
uposażenia burmistrza została odroczona
do następnego zebrania. Wybór burmistrza
uzależniony jest od zatwierdzenia Woje
wództwa i dopiero po tym nastąpi wprowa
dzenie nowego burmistrza w urząd.

— Osobiste. W kościele poklasztornym
w ub. niedzielę zawarli związek małżeński
p. Kamrowski Bronisław z Mogilna z p.
Garczyńską z Mogilna. Nowożeńcom - sym
patykom pisma naszego ,,Szczęść Boże!"

— Nagła śmierć rowerzysty. Jadący do
pracy 60-letni Woźniak, dekarz z Mogilna,
pod Wiecanowem o 3 km od Mogilna nagle
zasłabł i zsiadłszy z roweru, w k ilku sekun
dach zmarł. Na miejsce przybył lekarz dr
Jasiński, który stwierdził śmierć wsku
tek udaru serca.

KCYNIA, (c) Za uderzenie krzesłem na

zabawie - więzienie. Na zabawie Kat.
Stow. Robotników Polskich w Kcyni doszło
do bójki i zdemolowania lokalu. Oskarżeni
zostali Wacław Hemmerling. Edmund Hej-
nicki, Maciej Mrówka, Józef i Jan Siwia
kowie z Kcyni. Sąd skazał Wacława Hem-
merlinga za uderzenie kilkakrotnie Siwia
ka krzesłem po głowie na 1 miesiąc are
sztu z zawieszeniem na 3 lata, innych zaś
uniewinniono z powodu braku dowodów
winy.

ŁABISZYN, (c) Osobiste. W ostatnią
niedzielę odbyły się dwa śluby: m ianowi
cie p. Leon Strzeźewski z Korneliny z p.
Heleną Okońską z Arnoldowa oraz p. Mu
szyński z Bydgoszczy z M arią Jesionowską
z Łabiszyna. Ślubu udzielił ks. prob.
Schmidt. Nowym parom życzymy ,,Szczęść
Boże!"

— Z karty żałobnej. W tych dniach od
był się pogrzeb długoletniego sołtysa śp.
Aleksandra Kadowa z Arnoldowa. Kondukt
żałobny prow'adził ks. prob. Schmidt z Ła
biszyna. Zmarły dożył lat 84. R. i p.

— Zuchwała kradzież w biały dzień. W
dniu 16 bm. w południe przejeżdżało 2 osob
ników na rowerach przez wioskę Rzywno,
pow. Szubin. Zauważyli oni stado gęsi z 16
sztuk, które było własnością rolnika Jan
kowskiego. W mgnieniu oka zeszli z rowe
rów i wszystkie gęsi pochwytali. Każdy za
brał po 8 sztuk w przygotowane klatki, któ
re m ieli przy rowerach. Złodzieje zbiegli
w kierunku Brzozy. Poszkodowani wszczęli
alarm. Udano się natycbjniast w pogoń na

rowerach, jednak ,,amatorów gęsiny" nie
schw'ycono. Śledztwo w toku. Wartość gęsi
ocenia poszkodowany na 64 zł.

BARCIN, (c) Z życia ,,Sokoła". W osta
tnią niedzielę odbyło się zebranie plenarne
Tow. Gimnastycznego ,,Sokół" w Barcinie
w lokalu p. Skrzypczaka pod przewodnic

twem prezesa towarzystwa. Jednogłośnie u-

chwalono ofiarować kwotę 5 zł na rzecz

prac w kościele parafialnym oraz uchwalo
no miesięcznie składać 2 zł przez 6 miesię
cy zimowych na rzecz bezrobotnych. Poza
tym załatwiono szereg spraw wewnętrzno-
organizacyjnych.

— Z karty żałobnej. Ostatnio zmarła śp.
Paszkowa w' Barcinie, działaczka społeczna
za czasów zaborczych. K ondukt żałobny
prowadził ks. prob. Nowicki. R. i p.

— Pośrednik zarobił 6 miesięcy więzie
nia. W mieście Barcinie zamieszkuje po
średnik Michał Kosiak, do którego po po
moc zwrócił się rolnik Kazimierz Bełcik z

Słosiska pow. inowrocławskiego, aby mu

u łatw ił uzyskanie dzierżawy gospodarstwa.
Pośrednik otrzvmał na żądanie zaliczkę w

wysokości 70 zł. Po pewnym czasie stwier
dził Bełcik, że jego pośrednik nie poczynił
żadnych starań i, że został przez niego o-

szukany. Epilog odbył się przed sądem
grodzkim, który skazał pośrednika na 6
miesięcy więzienia.

Głos ma Urząd Wojewódzki.
Miejski referat budowlany w Gnieźnie prześladuje przedsiębiorcę budowlanego

Gniezno, 19. 10. (ap) Panowie Ignacy i

Zygmunt Budzińscy, zam. przy ulicy W it
kowskiej, zasiedli na ławie oskarżonych
tut. sądu grodzkiego. W ymienieni sądo
wym nakazem karnym ukarani zostali każ
dy po 100 zł grzywny, pierwszy za to, że
jako wykonawca prac murarskich nowo-

zbudowanego domu przy ul. św. Wawrzyń
ca 4 nie zastosował się do ogólnie uzna
nych zasad sztuki budowlanej, oraz nie wy
prawił przewodów kominowych wewnątrz,
co może spowodować niebezpieczeństwo dla
życia i zdrowia ludzi, zaś drugi o to, że ja
ko kierownik budowy nie dopilnował po
wyższych zasad. Skazani odwołali się od
wyroku i zażądali przeprowadzenia rozpra
wy sądowej. Sąd na mocy przeprowadzone
go przew'odu sądow'ego uwolnił obu oskar
żonych od winy i kary.

Na marginesie tego procesu należy zau
ważyć, ze w m-cu sierpniu 'rb. p. Zygmunt
Budziński zasiadł na ławie oskarżonych
jiod zarzutem dopuszczenia się cz. zniewagi
urzędnika referatu budowlanego Jerzyka,

SZUBIN, (c) Z życia PTKR. Dnia 14 bm.
o godz. 10,30 w biurze sekretariatu P. T. K.
R. odbyło się zebranie Rady Powiatowej i

prezesów Kółek Rolniczych pow'iatu szubiń
skiego pod przew'odnictwem prezesa pow.
p. posła na Sejm Mich ała Szulczewskiego
z Chw'aliszew'a pod Kcynią. W posiedzeniu
u dział W'ziął wiceprezes pow'. p. starosta

Dąbrowski. Posiedzenie zagaił prezes pow.
p. poseł Szulczewski, w itając przybyłych.
Na powyższym zebraniu omówiono szereg
spraw o ogólnym znaczeniu. Najwięcej cza
su poświęcono sprawie daru na Fundusz
Obrony Narodowej. Uchw'alono, że poszcze
gólne Kółka Rolnicze przeprowadzą zbiórki
na F. O. N. we wszystkich gromadach po
w iatu szubińskiego. Zbiórka nastąpi w

wysokości 2 kg od 1 hektara ziemi. Następ
nie ustalono sześć specjalnych zebrań orga
nizowanych w' tut. powiecie celem omówie
nia spraw łąkarskich, hodowlanych i past
wiskowych. Zebrania będą połączone z wy
świetlaniem film u łąkarskiego. Plan zebrań
podał ,,Dziennik Bydgoski" w nrze 243. Z
kolei do Rady Powiatowej P. T . K . R. do
kooptowano przedstawicielkę Związku Kó
łek Włościanek, prezeskę pow. p. Drogow-
ską z Grocholina. W końcu postanowiono
sprawę pomocy na rzecz bezrobotnych prze
łożyć na przyszłe posiedzenie i po blisko
5-ciogodzinnych obradach zakończono ze
branie.

t

ŻNIN. Przeniesienia. W Urzędzie Skar
bowym oprócz p. Majcherkiewicza przenie
siony został także p. K nitter do Śremu.
Również przeniesieni być mają prawdopo
dobnie już wkrótce pp. Tadeusz Markie
wicz i Wacław Bukczyński.

— Pożegnalny wieczorek urządzili w ub.
w torek członkow'ie Kolej. Przysp. Wojsk,
w Żninie zawiadowcy stacji p. Pilarskiemu,
który był przez długie lata prezesem og
niska. Został on przeniesiony na równo
rzędne stanowisko do Lubonia pod Pozna
niem. Następcą p. Pilarskiego jest p. Sta
nisław Ławniczak.

ffwfeaswo.

— Podwyżka ceny chleba. Z pow'odu
podwyżki ceny mąki, z dniem 16 bm. cena

za 1 kg chleba żytniego w Gnieźnie wynosi
32 grosze.

— 15-letni opryszek. Na ław'ie oskarżo
nych tut. sądu okręgowego zasiadł 15-letni
Józef Stachowski z Witkow'a , oskarżony o

to, że przez przeciąg 3 lat teroryzował i

któremu zarzucił w piśmie, skierowanym
do Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu nie-
fachowość w technice budowlanej itd. P.
Fudziński, jak o tym donosiliśmy, został u-

wolniony od winy i kary, czyli, że zarzuty
jego zostały tym samym uznane jako praw
dziw'e. Przeciw pp. Fudzińskim są w toku
jeszcze 2 dalsze sprawy, wyszłe również z

pod ręki Jerzyka. Sprawę karną ma i w'ła
ściciel budow'li p. Piasecki. Mamy w tym
wj'padku do czynienia z jawnym prześla
dowaniem pp. Budzińskich przez Jerzyka,
tego który - jak to wykazaliśmy w ub.
m-cu — figuruje na listach płac dla robot
ników i rzemieślników, zatrudnionych przy
pracach miejskich, finansowanych przez
Fundusz Pracy. 5 zl — w słowach: pięć
złotych dziennie Jerzyk zarabiał długi czas

pobocznie.
Głos ma obecnie Urząd Wojewódzki.

Winien on położyć kres praktykom Jerzy
ka, który podkopuje autorytet w'ładzy sa
morządowej i niepotrzebnie obarcza pracą
sądy państwowe i starościńskie.

wymuszał od dzieci szkolnych drobne kwo
ty pieniężne, bijąc opornych lub grożąc po
biciem. Sąd skazał m ałoletniego przestępcę
na umieszczenie w zakładzie poprawczym.

— Sołtys Lednogóry. Starosta pow iato
w'y ustalił termin wyborów sołtysa groma
dy Lednogóra na dzień 22 bm. Dotąd obo
wiązki sołtysa pełnił padsołtys p. Pawela.

— Srebrny jubileusz małżeństwa. Pań
stw'o Walenty i Antonina z d. Smarujówna
Wieczorkowie z Bożacina obchodzili w ub.
sobotę srebrny jubileusz małżeństw'a. Ks.
dziekan Barlik odprawił w kościele para
fialnym w Lubczu Mszę św'. na intencję
zacnych jubilatów. Ad multos annos.

-,aaa---

PRUSZCZ. Uruchomienie młyna i tarta
ku. Z dniem 1 października br., po grun
townym remoncie, uruchomiony został młyn
i tartak parowy w Pruszczu. W ,,M ałym
Dzienniku'* ukazała się notatka, jakoby
właściciel młyna i tartaku p. Schmidt
m iał zwolnić z pracy wszystkich Polaków,
którzy w młynie i tartaku pracowali, co

nie zgadza się z prawdą, gdyż dawniejsi
pracownicy — Polacy w liczbie 11 pracują
nadał. Jak stwierdziliśmy, w'łaściciel młyna
i tartaku p. Schmidt odnosi się do pracow
ników - Polaków bardzo uprzejmie i lojal
nie. Nadmienić należy, że p. Schmidt nie
angażuje się w żadnej organizacji niemiec
kiej i do wdadz polskich odnosi się lojalnie.
Zadeklarow'ał pożyczkę Narodową i Inwe
stycyjną; wspiera datkami LOPP i inne or
ganizacje polskie oraz złożył większą sumę
na budowę kościoła katolickiego w' P ru
szczu.

CHEŁMNO. (Im) Zuchw ała kradzież noc
na w Chełmnie. Niemałe poruszenie w' ca
łym społeczeństwie chełmińskim wywołała
kradzież nocna dokonana przez nieznanych
złodziei u znanego obywatela chełmińskie
go, znajdującego się niemal u progu ruiny
z pow'odu potęgującego się kryzys u gospo
darczego. Mianowicie w'ładze policyjne zo
stały zaalarmowane, że w nocy z dnia 15
na 16 bm włamali się za pomocą wyważe
nia drzwi od wewnątrz korytarza, niezna
ni spraw'cy do składu kolonialnego p. Mak
symiliana Lewandowskiego, gdzie skradli 180
zł gotówki, kilka butelek win, różnego ro
dzaju, parę litrów wódek, ser i inne arty
kuły pierwszej potrzeby, oraz kilka paczek
papierosów, ogólnej w artości 1000 zł.

t- Społeczeństwo chełmińskie z pomocą
rzeszom bezrobotnym. Ponieważ zima jest
bliska, na czoło wszystkich zagadnień w'y
suw'a się sprawa zorganizow'ania pomocy i

ogromnym rzeszom bezrobotnych. Trzeba:
ratować w Chełmnie przed głodem i chło-
dem k ilk a tysięcy osób. Dlatego też władze
z p. starostą Białym na czele w zrozumie
niu doniosłości fej akcji zwołały w piątek,
dnia. 17 bm. w sali starostwa konstytucyjne
zebranie z udziałem przedstawicieli społe
czeństwa chełmińskiego. Zebranie zagaił p.
starosta Biały, który w swym przemówie
niu scharakteryzował ogólną sytuację bez-
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robotnych. Po uchwaleniu regulaminu ko
mitetu nastąpił w'ybór prezydium w nast.'
składzie: pp. Biały, starosta - przewodniczą
cy, Śląski, poseł, w 'iceprzewodniczący, ks.
Drążkowski dziekan i pułk. Michalski -i
członkowie. Wydział komitetu wykonaw
czego tworzą: ks. prob. Żynda - przewodni
czący, p. Formanowicz, wicestarosta, sekre
tarz zarządu H. Łoś, burmistrz Klein, na
czelnik Madejski, Patuła i Pigłowski człon
kow'ie. Sekcję finansową tworzą pp.: dyr.
Moczyński, nacz. Bombiński i wiceburm.
Lamparczyk. Sekcję dożywiania dzieci
tworzą pp.: Siostry Miłosierdzia Zawacka
i kierownicy szkół średnich i powszechnych.
Komisję rewiz. tworzą: pp. Bajek, dyr. Wie
czorek i radca Chmurzyński.

gtuda(igdg.

Nocny dyżur pełnią: 'apteka pod Orłem,
3 Maja 37, tel. 1360, Apteka pod Gryfem, Le
gionów 33, teł. 1524. ,

Repertuar kin:

Apollo: ,,Katarzynka" z Franciszką Gaał.
Gryf: ,,Wiedeń szaleje".
Orzeł: ,,Wyprawy krzyżowe".
— Wojsko bezrobotnym. Z okazji pobytu

w Grudziądzu Pana Prezydenta Rzeczy
pospolitej prof. Ignacego Mościckiego, ko r
pus oficerski i podoficerski garnizonu gru
dziądzkiego w ydał dla bezrobotnych 1800

porcy.i obiadów i chlebów.
— Hojny dar. Pan Prezydent Rzeczypo

spolitej prof. Ignacy Mościcki opuszczając
Grudziądz, wręczył prezydentowi miasta
Włodkowi kwotę 500 zł dla swoich chrze
śniaków', dzieci biednych rodziców.

— Premiowanie balkonów. Tow'arzystwo
Upiększenia Miasta w'ręczać będzie we w'to
rek 20 bm. o godz. 20 w sali pod ,,Złotym
Lwem" premie i nagrody tym członkom to
warzystw'a , których dekoracje balkonów',
okien i ogródków wyróżnione zostały przez
sąd konkursow'y.

— Dziecko pod kołam i samochodu. Pod
przejeżdżający ul. Chełmińską samochód
wpadł 13-letni chłopiec Jan Kamiński (Cheł
m ińska 80). Kierow'ca samochodu szofer
Władysław Cieślewicz (Kujota 45) odwiózł

kontuzjowanego chłopca do szpitala, gdzie
lekarz stwierdził na szczęście tylko ogólne
potłuczenie.

— Wypadki chodzą po ludziach. Mie
szkający w Now'ejwsi pod Grudziądzem Jan
Bardoński jadąc ulicą Legionów rowerem

wywrócił się na rozmokłej jezdni tak nie
szczęśliwie, że głową uderzył o brzeg chod
nika. Nieprzytomnego rowerzystę przewio
zło pogotowie do lecznicy miejskiej.

— Czego dziś już nie kradną?! Woźny
Józef Maćkow'ski z Szkoły Budowy Maszyn
zgłosił w pobliskim komisariacie policji
kradzież dw'óch flag narodowych z frontonu
gmachu szkolnego. Niezwykła kradzież jest
przedmiotem energicznych dochodzeń poli
cyjnych.

Echo uroczystości grudziądzkich.
Dar miasta Grudziądza dla C. W . K.

z okazji 15-lecia istnienia.

Grudziądz. W czasie obiadu promocyjne
go w C. W. K. toastowali na cześć Pana
Prezydenta Rzeczypospolitej oraz naczelne
go w'odza p.^ generała Śmigłego-Rydza płk.
dypl. Smoleński, ppłk. Litewski oraz inni
wyżsi oficerowie. Po wzniesionych toastach
Pan Prezydent powiedział te piękne słow'a:
,Cieszę się niewymow'nie z Waszego świę

ta. Wierzcie mi, że zawszę jestem z wami
sercem i całą swoją duszą'*.

Następnie Zarząd miasta Grudziądza W
osobach pp. prezydenta miasta Włodka,
wiceprezydenta Michałowskiego, ław ników
Hańczewskiego, M azura i Karolewskiego,
złożył piękny obraz olejny, zaknpiony w

Warszawskiej Zachęcie jako dar dla Cen
trum Wyszkolenia Kawalerii z okazji 15-le-
cia istnienia. Chwilę tę przyjęli zebrani
długotrwałymi oklaskami.
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Dział Gospodarczy
Fala drożyzny wzrasta...

Szary człowiek z niepokofem patrzy w przyszłość.
(ak) W ostatnich tygodniach jesteśmy

świadkami niezwykle gwałtownej zwyżki
cen i każdy dzień przynosi nam nowe nie
m iłe niespodzianki. Przy tak wielkich sko
kach trudno dla każdej gospodyni domu o-

ezywiście Powiązać koniec z końcem, tym
bardziej, że wobec stałych, ogólnie dość ni
skich pensyi i zarobków budżety domowe
sa bardzo skromne. Nic zatem dziwnego, że
z każdym dniem coraz większy ogarnia nie
pokój szarego człowieka, śledzącego rozwój
wypadków. Każda zwyżka cen bowiem o-

znacza dalszą redukcje płac i pensyj oraz

słabia siłę 'kupna przeciętnego obywatela.
Niepokój, ten ogarniający szerokie koła spo
łeczeństwa. w zupełności jest uzasadniony.

Zwyżka objęła w pierwszym rzędzie ar
tykuły rolnicze, jak zboże, nabiał i mięso.

W porównaniu z rokiem ubiegłym żyto
Jest droższe o 6,25 zł, a pszenica o 8,50 zł,
jęczmień o 2 złote, a owies o 2,25 zł na

kwintalu. Na wczorajszej giełdzie cena ży
ta dochodziła już do 20 zł, a pszenicy do
28 zł — co oznacza zwyżkę około 50 Procent
w ciągu ostatnich kilkunastu tygodni.
W pewnym stopniu wpłynęło na to skur
czenie sie wielkich niegdyś zapasów zbóż
chlebowych w szeregu państw zachodniej
Europy. Oddziaływanie rynków zagranicz
nych na rynek polski było bardzo silne i
sPowódowało zwyżkowy ruch cen, tym wię
cej, że m-amy w tym roku w Polsce urodzaj
gorszy, niż w latach ubiegłych.

Czy jednak sarkanie z powodu zwyżki
'cen artykułów rolniczych w naszym kraju
m a swoje uzasadnienie? W zasadzie każda

zwyżka cen jest przykra dla mieszczanina,
ale uczciwie i obiektywnie sprawę traktu
jąc, trzeba stwierdzić, że rolnicy przez sze
reg lat wielkie Ponieśli ofiary, osiągając za

swe produkty śmiesznie niskie ceny. Wobec

zupełnej nieopłacalności produkcji płodów
rolnych, rolnicy wegetowali, a chcąc pokryć
koszta produkcji, zmuszeni byli się zadłu
żyć. gdyż gospodarstwo żadnych nie dawa
ło dochodów. W takim stanie rzeczy, rolnik

Pozbawiony zdolności kupna towarów fa
brycznych, j-ako klient dla kupca niemal

zupełnie przestał istnieć.

Dopiero ohecnię w skutek poprawy cen

rolnych, szerokie rzesze ludności rolniczej
łączą nadzieje na lepsze dla nich jutro. Bę
dą nareszcie mogli coś kupić w mieście,
czego przez długie lata kryzysowe m usieli
sobie odmawiać. Zyskają na tym zarówno
przemysłowiec, jak rzemieślnik i kupiec.
Nareszcie na wieś więcej przypłynie' pienię
dzy i wieś stanie sie znowu rynkiem zbytu,
a po.iemność rynku wewnętrznego wzrośnie.
Szeroko dotąd rozwarte ,,nożyce cen", za
mkną się, czyli, że wielka różnica cen mię
dzy towarami fabrycznymi a produktami
wsi będzie mniejsza. Odtąd większy będzie
popyt na towary fabryczne i kolonialne,
skórę, drzewo i metale. W zrośnie także spo
życie cukru i artykułów monopolowych, iak
w ogóle spodziewać się należy powiększe
nia produkcji przemysłowej, a zatem zatru
dnienia robotników w fabrykach i w rze
miośle. Jednym słowem, można liczyć na

popr-awę gospodarcza, o ile... ka rtele nie

podniosą cen za swoje artykuły przemysło
we.

Jeszcze od biedy można by sie pogodzić z

gwyżka cen produktów rolnych, skoro się
zważy, jak wielkie korzyści odniesie przez
to całe gospodarstwo narodowe, aczkolwiek

należałoby pilnować, aby spekulacja, w y
korzystująca każdy ruch cen, nie podbiła
nadmiernie cen żywności. Natomiast trud
no pogodzić sie z tym, ażeby i produkty fa
bryczne poszły w górę. W ślad bowiem za

produktami żywnościowymi poważnie zwyż
kow ały ostatnio ceny wyrobów włókienni
czych, artykułów kolonialnych, drzewa,
skór i metali. To oczywiście idzie już za

daleko, gdyż tłum i w zarodku poprawą go
spodarcza i osłabia znowu zdolność nabyw
czą konsumenta.

W tej zwyżce innych wspomnianych ar
tykułów wieikie tkwi niebezpieczeństwo dla

pomyślnego rozwoju gospodarczego. W iado
mo przecież ogólnie, że artykuły przemysło
we są w Polsce, dzięki kartelom, kontyn
gentom i wysokim cłom znacznie droższe,
niż w innych krajach zachodniej Europy.
Przedmioty, które zagranica dostępne są
dla każdego przeciętnego obywatela, u nas

sa luksusem. I dzięki tym wysokim cenom

dyktowanym przez ni-eszczęsne kartele
wskaźnik produkcji przemysłowej jest u

nas niestety najniższy, nie tylko na terenie

państw europejskich, lecz i pozaeuropej
skich. Podczas, gdy przeciętny wskaźnik

, produkcji na świecie wynosi 115 (przy zało
żeniu 1928 r. ^ 100), nasz wskaźnik już po
zwyżce kilku ostatnich miesięcy wynosi
raptem - 73, to znaczy, że produkujemy
wciąż na poziomie o 27 procent niższym,
niż przed 8 laty, gdy ludności było o 10 pro
cent m niej. Dlatego należałoby sie energicz
nie przeciwstawić dalszemu podrożeniu a r
tykułów przemysłowych, a nawet rozwiązać
kartele i rozluźnić kontyngenty na sprowa
dzane z zagranicy surowce, oraz artykuły
kolonialne, jak kawa, herbata, itp.

Czy rząd zdobędzie się na energiczne wy
stąpienie i poloty kres nieuzasadnionej
podwyżce cen różnych artykułów? Dalszy
ogólny wzrost drożyzny bowiem fatalne po
ciągnąć może dla całego kfaju skutki i bę
dzie tylko wodą na młyn agitacji komuni
stycznej. Szary człowiek z niepokojem pa
trzy w przyszłość. Ni-e stać go przecież na

Na odbytej ostatnio w Gdyni konferen
cji dyrektora Izby Przemysłowo-Handlowe-
z przedstawicielami Prywatnego przemysłu
drzewnego stwierdzono w dyskusji, że sy
tuacja przemysłu drzewnego kształtuje się
w roku bieżącym znacznie gorzej, aniżeli w

roku ubiegłym. Jedna z przyczyn tego zja
wiska sa utrudnienia, jakie powstały w

związku z wykonywaniem polsko-niemiec
kiej umowy handlowej. Przedstawiciele

przemysłu drzewnego wskazywali na fakty
przydzielenia niedostatecznej Ilości kontyn
gentów wywozowych do Niemiec na mate
riały drzewne, przy czym podkreślono, że

pomorski przemysł drzewny iest pod wzglę
dem tych przydziałów traktowany gorzej
od przemysłu innych dzielnic kraju. Na
stępnym utrudnieniem , który powoduje nie
pomyślne kształtowanie się wywozu drzewa
do Niemiec, jest przyjęty system rozra
chunkowy według złotego paryte-tu waluty

Um owa gospodarcza polsko-niemiecka z

dnia 4 listopada 1935 r. zawarta została, z

terminem, ważności do dnia 31 październi
ka 1936 r. Umowa Przewiduje możliwość

przedłużenia jej na dalszy rok, o ile oby
dwie strony porozumieją sie co do tego naj
później dn dnia 1. X . każdego roku. Roz
mowy te ze względów technicznych nie mo
gły być przeprowadzone przed wskazanym
w umowie terminem (l. X .), wobec czego
obie strony porozumiały sie zgodnie, aby
dotychczasowa umowę pozostawić w mocy
bez zmian do dnia 31 grudnia 1936 r. i roz
począć rokowania w sprawie dalszego prze
dłużenia tej umowy w ostatnich dniach

Miesiąc wrzesień rozpoczął jesienny se
zon eksportowy ziemniaków. Należy prze
to scharakteryzować najpierw, jak wypa
dły zbiory zmieniaków w Polsce. Niemal
we wszystkich województwach zbiory są
dobre pod względem ilościowym. Jedynie
te okolice, gdzie przez dłuższy czas utrzy
mywała się pogoda deszczowa, wydaja zbio
ry mniejsze o 10—15%. Pod względem ja
kości ziemni-aki są znacznie gorsze niż w

roku ubiegłym, a mianowicie są wodniste,
ulegają łatwo psuciu się. szczególnie w w y
padku mechanicznego uszkodzenia. Podaż
ziemniaków przez rolników jest bardzo du
ża, Ceny notowane na giełdach za ziem nia
ki jadalne wahają sie od zł 2.20—2-50 za 100
kg w handlu hurtowym, a dochodzą do zło
tych 4.50 w handlu detalicznym na rynkach
lokalnych.

W roku bieżącym jest znaczna podaż
ziemniaków - sadzeniaków, zakwalifikowa-

Na zbożowych rynkach zagranicznych
tendencja mocna trw a nadal. Obliczenia

(jeszcze nie ostateczne) ustalaja tegoroczny
urodzaj pszenicy na około 5 proc. m niejszy
od zeszłorocznego. M ała to cyfra, tym nie

mniej stwierdza ona, źe zapotrzebowanie w

bieżącej kampanii będzie większe, niż po
daż. Wszystkie więc rynki wobec tego znaj
dują się pod znakiem wyraźnej zwyżki.
Najsilniej reagują na wytworzona sytuacje
rynki wolne, importujące, zboże. W Rotter,
damie ceny zwyżkują bez przerwy. Działa
tu jeszcze ponadto moment walutowy, wo-

odzleź, którą podskoczyła ostatnio w cenie
o przeszło 30 procent; odmówić sobie będzie
musiał kupna węgla i wielu innych przed
miotów. Zima przecież jest bliska i nie mo
żna dopuścić do dals-zego obniżenia pozio
mu życia i większego ieszcze zubożenia sze
rokich mas społeczeństwa.

niem ieckiej. Jako jeden ze środków zarad
czych prywatny przemysł drzewny na Po
morzu uważa stosowanie prywatnych kom
pensat, iak to sie już praktykowało w ro
k u 1934.

Przedstawiciele przem ysłu drzewnego
skarżyli sie również, że wobec dostarczania
surowca drzewnego w 90-95 % przez lasy
państwowe, prywatny przemysł drzewny
jest całkowicie zależny od polityki cen dy
rekcji lasów państwowych.

Prywatny przemysł drzewny domaga się
również udzielenia mu taniej pomocy kre
dytowej, która przyczyniłaby sie do rozwo
ju eksportu, zależnego również od uspra
wnienia organizacji sprzedaży, bowiem brak
brokerów w Gdyni i niedostateczna prze
strzeń placów składowych dla m ateriałów
drzewnych utrudniają przeładunek drzewa
w porcie gdyńskim.

października br. W celu przeprowad-zenia
tych rokowań -— według informacji .,Polski
,Gospodarczej" -^:.uda sje do Berlina pod
koniec miesiąca delegacja polska.

W związku z tymczasowym przedłuże
niem dotychczasowej umowy do końca br.,
przyjęto w zasadzie iako podstawę do w za
jemnej wymiany towarowej kontyngenty
za, odpowiednie okresy zeszłoroczne. Osta
teczne ustalenie wysokości kontyngentów
wywozowych z Polski do Niemiec na listo
pad nastąpi przed dnieńi 20 bm. W tym
celu resortowi członkowie ni-emieckiej Ko
m isji Rządowej przybyli do Warszawy.

nych, w w ielu odmianach nawet ponad ie-
sienne zapotrzebowanie. Cena uznanych
sadzeniaków jest różnolita i zależy od od
m iany. odsiewu i jakości. Eksporterzy po
kryli sie po cenach od zł 5.50—8-00 za 100 kg
loko stacja załadowania bez worka. We
wrześniu eksportowano poważniejsze ilości
ziemniaków do Argentyny, Urugwaju i Bra
zylii. Towar był ładowany do specjalnych
skrzyń, zapłata następowała z akredytyw,
złożonych w bankach krajowych .

Ze względu na nieopłacalność eksportu
ziemniaków na rynki europejskie, eksporte
rzy nie wykorzystali wszelkich możliwości
z obawy przed stratami, tym bardziej, że

napotykają zorganizowana i przez rządy
kilku państw popieraną konkurencie eks
porterów zagranicznych, Do Francji wy
jeżdża w najbliższych dniach delegacja sfer

gospodarczych, aby przeprowadzić rozmowy
W sprawie eksportu sadzeniaków do Fran
cji.

bec zaś jego niepewności trudno w chwili

obecnej ocenić, jaki poziom osiągnąć mogą
ceny.

Na rynkach krajowych tendencja zwyż
kowa uległa dalszemu wzmocnieniu, tak. iż
w kołach rolniczych zaczęto już mówić ó
możliwości osiągnięcia opłacalności produk
cji rolnei. W tygodniu ubiegłym cenv za
równo żyta i pszenicy, jak i innych zbóż

doznały dalszej poprawy, a opłacalność —

według obliczenia: samych rólnkiów - za
czyna sie od 20 zł za kwintal żyta. Na gieł
dach wielkom iejskich Poziom ten prawdo

podobnie wkrótce zostanie osiągnięty, po
nieważ jednak rolnicy na giełdach sprze
dają zboża bardzo m-ało, przeto w naszych
warunkach miarodajne sa t. zw . cepv Pła
cone rolnikom, przeważnie na targach ma
łomiasteczkowych. Ale i te ceny.z'wyżkują
dość szybko, przy czym oblicza się. że zwyż
ka jeszcze o 15-20 proc zapewni już rolni
kom opłacalność.

Dla. rolnika, rzecz prosta, bardzo aktu
alnym jest zagadnienie trwałości obecno(
sytuacji. W naszych warunkach gospodar
czych na pytanie to odpowiedzieć dość tru
dno. zależy bowiem w dużym stopniu od te
go. czy i iak długo utrzyma sie pomyślna
koniunktura na rynku zwierząt rzeźnych,
gdyż załamanie sie tego rynku odbiłoby
sie nader ujemnie ,i na rynku zboża. Po
nieważ jednak podaż jesienna żywca u nas

jest utrzymana w granicach normalnych,
a o przeładowaniu rynku trzodą chudą nie

słychać (na niektórych rynkach ten sorty
ment nie jest nawet notowany), przeto oba
w y w tym zakresie sa przedwczesne).

Ng rynku zwierząt rzeźnych koniunktu
ra uległa ostatnio lekkiej poprawie, w ią-
źe sie to - z jednej strony -

*

poprawą
na rynku zbożowym, z drugiej - z umiar
kowana podażą m ateriału rzeźnego.

Lekką Poprawę należy zaznaczyć również
na rynku masła i mleka. Łączy się to ści
śle z nastaniem wczesnych chłodów. Past
wiska nasze sa obecnie bardzo liche, wobec

czego rolnicy musza żywić bydło pasza^ n a
gromadzona w lecie i na jesieni. Produti-

cja w tym czasie zwykle słabnie, a ceny co
kolwiek się poprawiają.?

Odwołania podatkowe.
Władze skarbowe zakończyły na ogół wy

m iar podatku dochodowego na rok 1936. Po
datek ten m-a być zapłacony w term inie do
1 listopada względnie w 30 dni po doręcze
niu nakazu płatniczego. Jeśli zatem nakaz
zostanie doręczony np. 10 października, ter-
m in płatności podatku upływa z dniem 9

listopada rb-

W okresie 30 dnj od dnia otrzymania na
kazu przysługuje płatnikom prawo do wnie-

sienią odwołania od wymiaru podatkowego
O ile różnica w podatku wynosi do 50 zł
nie iest pobierana od odwołania opłata
stemplowa. Przy różnicy do 100 zł opłata
stemplow'a wynosi 50 groszy, a przy różni
cy powyżei 100 złotych — 2 złote.

Władze skarbowe obowiązane sa do u-

dzielania płatnikom ustnych informacyj o

podstawach wymiaru, a na. odnośna Prośbę
pisemna wydać musza uzasadnienie wymia
ru na piśmie w ciągu 7 dni od wniesienia.

Prośby.
Wniesienie odwołania nie wstrzymuję o-

bowiązku zapłacenia podatku w przepisa
nym terminie, ani też prawa władzy do

ściągnięcia wymierzonego podatku.

Targi remontowe na Pomorzu,
Pomorska Izba Rolnicza podaje do wia

domości hodowców, że zakupy kom remon
towych dla wojska w podokresie Il-gim
1936/37 r. odbeda się na terenie Pomorza w

niżej podanych terminach i miejscowo
ściach:

wtorek, dnia 24 listopada 1936 r. o godz.
10-tej w Lidzbarku.

środa, dnia. 25 listopada 1936 r. o godz.
10-tej w Jabłonowie.

czwartek, dnia 26 listopada 1936 r. o

godz. 10-tej w Chełmży,

piątek, dpia. 27 listopada 1936 r. o godz.
10-tej w Grudziądzu.

Komisja Remontowa zakupywać bedzie
konie w wieku od 3kś do 6 lat włącznie,
tylko od rolników-hodoweów i innych osób
Z wyłączeniem zawodowych handlarzy ko
ni.

Ceny hurtowe
w niektórych państwach.
W okresie ostatnich dni sierpnia i Pier

wszych dni września przeciętne ceny hur
towe niektórych towarów przedstawiały sie
w poszczególnych państwach nast.: 100 kg
m aki pszennej - Polska 32,95 zł, A nglia —

38,94, Stany Zjednoczone — 51,64, Czecho
słowacja — 55,45, Austria — 63,14, Niemcy
— 63,39, Francja — 64,02; 100 kg ziemnia
ków: Czechosłowacja - 5,49, A ustria — 7,62,
Niemcy - 11,53, Anglia — 13,15. Francja —

13,42; 1 kg wołu: Polska — 0,65, Stany Zje
dnoczone — 1,09, A ustria — 1,26, Czechosło
wacja 1,31, Francja ~ 1,57, Niemcy --

1,79; 1 kg wieprza: Polska - 1,18. A nglia
— 1.81, Austria — 2,20, Czechosłowacja —

2,28, Stany Zjednoczone — 2,52, Niemcy —

2,99, Francja - 8,40; 1 kg masła: Pólska ~-

2,50. Anglia - 3,35, Czechosłowacja 3,68,
Francja - 3,47, Austria - 4,01, Niemcy -

5,42; 120 sztuk jaj: Polska - 5,67, Austria
- 13.23. Czechosłowacja - 14,49, Francja
- 18,10, Anglia — 21,05. Niemcy — 25,62.

Krzywdzenie pomorskiego przemysłu
BolączkiprąwatBBeąoprzentąsłu

Rokowania handlowe polsko-niemieckie

3ak wypadły zbiory ziemniaków
w l^olsce?

Opłacalność produkcji rolnej?
3ak się kształtowały ceny w ostatnim tygodniu?
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Grudziądz gościł 2 tysiące weteranów
paifsiiań narodowych.

Grudziądz. Z okazji przyjazdu Pana
Prezydenta Rzeczypospolitej i uroczystości
poświęcenia sztandaru miejscowego kola
Zw. Weteranów Powstań Narodowych od
był się w Grudziądzu w ielki zjazd delega
tów placówek weterańskich z G. Śląska,
Wielkopolski i Pomorza w liczbie około
2000 członków z przeszło 50 sztandarami.
Weterani zebrali się w ogrodzie Tivoli,
gdzie komendant Związku por. Szykowny
przeprowadził raport. Karnym pochodem
udano się następnie do kościoła farnego,
gdzie ks. prob. dr Pastwa odprawił uroczy
stą Mszę św. oraz dokonał poświęcenia
sztandaru grudziądzkiej placówki, wygła
szając również od stóp ołtarza podniosłe
przemówienie. Po nabożeństwie weterani
zebrali się na Rynku Głównym przed pom
nikiem żołnierza polskiego, gdzie przy
dźwiękach hym nu narodowego odbyło się
uroczyste wręczenie nowopoświęconego
sztandaru kołu grudziądzkiemu. Po powita
niu szpalerem Pana Prezydenta Rzeczypo
spolitej, który przejeżdżał ulicami miasta,
szeregi weteranów przedefilowały przed
władzami swego związku, po czym udały
się do Tivoli na uroczystą akademię.

W międzyczasie delegacja Okręgu Po
morskiego Zw. Weteranów Powstań Naro
dowych z prezesem p. T. Odrowskim na

czele, udała się na ratusz, celem złożenia
hołdu Panu Prezydentowi R. P. Prezes Ta
deusz Odrowski wygłosił następujące prze
mówienie:

,,Okręg Pomorski będący częścią wiel
kiej rodziny Związku Weteranów Powstań
Narodowych R. P. 1914/19 liczącej przeszło
24.000 członków, w ita Pana, Dostojny Panie

PomoGzimowabezrobofnym
Apel Federacji Związków Obrońców

Ojczyzny.
Warszawa. (PAT). Prezydium zarzą

du głównego Federacji polskich Związ
ków Obrońców Ojczyzny uchwaliło na
stępującą rezolucję:

,,K lęska bezrobocia, skazująca rzesze

obywateli na przymusową bezczynność
i nędzną wegetację, w yrasta dziś na

progu zimy groźbą głodu i chłodu, tra
gicznym niebezpieczeństwem uszczupla
nia sil twórczych narodu, jego tężyzny
fizycznej i duchowej, jako podstaw roz
woju państwa i jego siły obronnej.

Powołany w trosce o los bezrobo
tnych i ich rodzin ogólno-polski obywa
telski komitet pomocy zimowej zaape
lował do ogółu obywateli, by zbiorowym
ofiarnym wysiłkiem przyczynili się do

ulżenia doli nieszczęśliwych braci.

Z potrzeby serc, czułych na niedolę
ludzką, w polnym zrozumieniu pań
stwowej doniosłości zadań, które wyma
gają powszechnej ofiary na ołtarzu in
teresu publicznego - prezydium za
rządu głównego Federacji Polskich

Związków Obrońców Ojczyzny uchwa
la przystąpienie do akcji pomocy zimo
wej i wzywa wszystkich członków sfe-

derowanych do solidarnego czynnego
udziału w obronie przed nędzą i rozpa
czą setek tysięcy, wśród których jest
w ielu naszych bezrobotnych towarzy
szów broni

*
.

*

Pre-zydium zarządu głównego Fede
racji uchwaliło złożyć sumę 5.000 zł do

dyspozycji ogólnopolskiego obywatel
skiego komitetu pomocy zimowej bezro
bo-tnym.

Jednorazowe zasiłki dla kolejarzy.
Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) Dyrek

cje kolejowe wypłaciły z końcem wrze
śnia jednorazowe zasiłki dla pracowni
ków, utrzymujących liczniejszą rodzi
nę. Podstawowy wymiar zasiłku miał

wynosić 100 zł dla każdego uprawnio
nego, przy czym kwotę tę można było
zwiększyć o 25% na każdego członka

rodziny powyżej 4 osób, względnie o

kwptę do 50 zł za każde dziecko, uczą
ce się w szkołach średnich lub wyższych.
Tymczasem przyznane i wypłacane ko
lejarzom zasiłki óbracały się przeważ
nie w kwotach od 20—70 zł. Tylko w

bardzo nielicznych wypadkach wypła
cono zasiłki w kwocie 100 zł. Obniżenie
zasiłków wywołało wśród kolejarzy zro
zumiałe rozgoryczenie. Dyrekcje kole
jowe wyjaśniają, że obniżenie zasiłków
okazało się konieczne wobec niedosta

tecznych kredytów, przyznanych na po
moc zimową, (r)

Prezydencie w mieście, w którym przed z

górą 400 łaty Krzyżacy ścięli toporem M i
kołaja z Ryńska, tego pierwowzoru nie
podległościowców pomorskich w Związku
Jaszczurczym, chcącego Pomorze złączyć
na wieczne czasy z Polską. Uczucia jego ży
ją na Pomorzu w nieprzerwanym ciągu,
czego dowodem nasz okręg Powstańców i

Niepodległościowców Pomorskich. Zapew
niam y Pana, Dostojny Panie Prezydencie,
że w hołdzie, który składam imieniem dru
hów pomorskich, łączą się nasze niezmien
ne uczucia wiernej i trwałej straży nad
brzegami Wisły" .

UROCZYSTA AKADEMIA.
W wypełnionej po brzegi sali Tivoli od

była się uroczysta akademia, którą zagaił
prezes miejscowego koła p. Gawroński ser

decznym powitaniem tak licznie przyby
łych druhów. Przewodniczył akademii pre
zes Tadeusz Odrowski. Wzruszającą była
chwila, gdy w czasie przemówienia mar
szałka, wkroczyła na salę delegacja ziem

niewyzwolonych: W arm ii, Mazur i Powiśla.
Okrzykom i owacjom nie było końca.

Przemówienia programowe wygłosili pp.
prezes związku dr Głowacki oraz red. A -

dam Poszwiński. Ponadto przemawiali je
szcze por. Wysocki im. okręgu poznańskie
go, m jr Gauza im . okręgu śląskiego oraz p.
Kapełiński Z Inowrocławia imieniem ziem
niewyzwolonych. Po złożeniu życzeń i
gwoździ pamiątkowych przez przedstawicie
li różnych organizacyj, odbyło się uroczy
ste wręczenie dyplomów 370 weteranów z

okręgu pomorskiego. 'Uroczystą akademię
zakończono wspólną fotografią, po czym
odbyt się wspólny obiad żołnierski.

Wypada nadmienić, że miejscowe koło
ze swym prezesem P- Gawrońskim na cze
le zorganizowało zjazd wzorowo, za co na
leży się organizatorom uznanie i podzięko
wanie.

^.każdy na swój sposób.

Załoga 600 robotnikOw
enkffowni fselpliśskiej

okupowała przez dwa dni i noc cukrownie.
(Od specjalnego wysłannika ,,Dz. Bydg.")

Tczew, (as) W ub. sobotę nadeszła do
Tczewa wiadomość o strajku w cukrowni
pelplińskiej, k-tóry wybuchł w ub- piątek o

godz. 12,30 w południe. Praca w cukrowni
pelplińskiej zamarła. Do Pelplina wyjechał
z Tczewa silny oddział 25 uzbrojonych w

hełmy stalowe i karabiny policjantów.
Wedle zebranych przez nas informacji,

strajk w cukrowni pelplińskiej powstał w

ub. piątek w południe na tle zatargu załogi
robotników z zarządem cukrowni o płacę,
deputat i dodatki dla pracowników żona
tych, obarczonych rodziną.

Cała załoga cukrowni w sile 600 robotni
ków porzuciła na znak protestu pracę, o-

kupując przez cały piątek, noc i sobotę cu
krownię. Nastrój wśród strajkujących robo
tników był bardzo spokojny. Cała załoga
robotnicza była jedynie rozgoryczona na

brutalne i aroganckie zachowanie się asy
stenta cukrowni Niemca Gerharda Kaderei-
ta, który podobno w chwilę po wybuchu
strajku znieważał robotników polskich sło
wami ,,wy świnie" itp., oraz rzekomo ude
rzył robotnika Feliksa Piotrzkowskiego.

Zarząd cukrowni pelplińskiej, a w szcze

gólności dyr. Czerwiński w rozmowie z wa
szym sprawozdawcą, zaprzeczył jakoby pro
wokacja ze strony asystenta Kadereita
m iała miejsce. Po kilkunastogodzinnych
pertraktacjach, w których udział wzięli wo
jewódzki inspektor pracy ińż. Huminieeki z

Torunia, obwodowy inspektor pracy Szulc
z Tczewa, zarząd cukrowni dyr. Kaczmarek

i dyr. Czerwiński, przedstawiciele załogi
strajkującej z sekretarzem Zw. Zjed. Zawód,
polskiego Dawickim, oraz robotnicy Dą
browski, Grucza, Leszmann, Kalinowski,
Mazurowski i Kónicki w sobotę o godz. 18,30
doszło do podpisania umowy zbiorowej, na

zasadzie której robotnicy cpkrowni otrzy
mają wynagrodzenie w myśl taryfy po
znańskiej z dnia 30 czerwca 1936 ogłoszo
nej w ,,Monitorze" w nrze 175, tj. robotnicy
otrzymali podwyżkę płacy o 8 gr na godzi
nę z tym, te wyrównanie zaległości różnicy
nastąpi w najbliższym czasie za czas od
1 lipca 1936 r. Sprawą asystenta cukrowni
zajmą się organa policyjne. O godz. 24 ro
botnicy powrócili do swych zajęć i od tej
chwili znów zadymiły kominy cukrowni
pelplińskiej.

niespodzie
wanie

może zepaść każdy na

j postrzał. Każdy musi

sobie w takim wypadku
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jE 'W estpoproótiLs

ASPIRIN
Ę Produkt zaufania Ę'
Preparat wyrabiany w kraju.

Nowy cios dia katolicyzmu
w Niemczech.

Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) W ko
łach katolickich w Niemczech wielkie
niezadowolenie wywołało zarzą-dzenie
bawarskiego m inistra oświaty, rugujące
zakonników i zakonnice z nauczania w

szkolnictwie powszechnym. Od 1 stycz
nia 1937 klasztorne siły nauczycielskie
nie mogą być zatrudniane w szkołach

powszechnych. Ostatnio w przeszło 400

szkołach powszechnych w Bawarii za
trudnionych było około 1.800 zakonnic
w charakterze nauczycielek.

Zaznaczyć należy, że powyższe zarzą
dzenie bawarskiego m inistra oświaty
stanowi pogwałcenie konkordatu z Wa
tykanem. (r)

Najbliższs plany Jana Kiepury.
Jan Kiepura w rozmowie z przedsta

wicielami prasy wiedeńskiej opowie
dział o swoich projektach koncerto
wych, przewidujących występy w Ho
landii, Szwajcarii, Danii i Szwecji, jak
również o zamierzonym występie w

,,Tośce" w m ediolańskiej La Scala. Poza

tym mówił Kiepura o zamiarze nakrę
cenia wielkiego filmu p t,,Kariera”, któ
rego jest on antorem, wreszcie film u

,,Cyganeria" według Murgera z udzia
łem Marty Eggerth. Artysta zwierzył
się z zamiaru kreowania 2 nowych ról

operowych Don Josego w ,,Carmenie”
i Wertera.

Syn b. cesarza Wilhelma w Gdańsku.
Gdańsk, 20. 10. (Tel. wł.) W kasynie

w Sopotach odbyło się uroczyste przyję
cie przybyłego do Gdańska ks. Augustą
Wilhelma Hohenzollerna (zwanego w

Niemczech popularnie ks. ,,Auwi") Ks.

August Wilhelm należy od wielu lat do

partii hitlerowskiej, której oddał nie
małe usługi.

Na przyjęciu w kasynie przemawiał
prezydent senatu Greiser, podnosząc
zasługi księcia ,,Auwi" dla ruchu hitle
rowskiego. W przemówieniu swym
Greiser powiedział m. in.: ,,Dzięki usu
nięciu komisarza Lestera mogliśmy zli
kwidować wrogie dla naszego państwa
organizacje, przede wszystkim partię
socjalistyczną w Gdańsku.*1 (r)

JList z Poznania.

Poznańska Opera po starcie.
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego".)

Korespondencja tą rozpoczynamy
stały referat kulturalny z Poznania
w opracowaniu własnego korespon
denta z drugiego po Warszawie ośrod
ka kultury polskiej, polskiej w peł
nym tego słowa znaczeniu, nie zgan-
grenowanej żydowskimi wpływami-
Wiadomością tą z zadowoleniem mo
żemy podzielić się z Czytelnikami.

Opera Poznańska ma już wyrobione imię.
Jest to bowiem jedyna scena w Polsce, któ
ra godnie reprezentuje naszą kulturę mu
zyczną.

Kierowana sprężystą ręką młodego i wiel
ce uzdolnionego Wielkopolanina, dyr. dra
Zygmunta Latoszewskiego, Opera Poznań
ska z roku na rok staje na coraz to wyż
szym poziomie artystycznym, Dowodem te
go są nie tylko pełne uznania głosy facho
wej krytyki, ale także i wzrastająca frek
wencja publiczności operowej (w m inionym
sezonie wzrosła o 40 procent). Jest to bez
sprzecznie w pierwszym rzędzie zasługa ,iei
kierow nictwa, które przez odpowiednio do
brany repertuar, wystawianych dzieł mu
zycznych oraz wysoki ich poziom artystycz

ny - stara się przyciągnąć publiczność do
Opery.

Nowy sezon Opery Poznańskiej rozpoczął
się wystawieniem ,,Goplany" Żeleńskiego.
Jest to dzieło muzyczne, które wymaga od
słuchacza nie operowego nastawienia, bo
m uzyki scenicznej, będącej odpowiednikiem
dramatycznej akcji, w ,,Goplanie" prawie że
nie ma. Muzyka taka byłaby nawet sprze
czna z talentem lirycznym Żeleńskiego.
Dlatego też, mimo zachowania w głównych
zarysach dramatycznoścj akcji przez libre-
cistę, muzyka zdaje się ją chwilami łago
dzić. miekczyć za pomocą prawdziwych pe
reł'ek inwencji melodyjnej.

Goplanę" wystawiono bardzo starannie.
Z oper znanych powszechnie i wchodzą

cych w skład żelaznego repertuaru Opery
Poznańskiej wystawiono dotychczas ,,Fau
sta" z p. Fedyczkowską (Małgorzata). W o
lińskim (Faust) i Romanem Wragą (Mefi
sto) oraz , .Halke" z p. Steni Zawadzka (Hal
ka). Drabikiem (Jontek), Wragą (Stolnik)
w rolach głównych. Obie opery wystawio
no. podobnie jak ,,Goplanę", niesłychanie
starannie.

Jak wiadomo, orkiestra Opery Poznań
skiej jest, zarazem orkiestrą symfoniczną.
W tym roku została ona nawet powiększo
na z tej racji do 70 osób.

Koncerty symfoniczne w Operze Poznań
skiej odbywać sie będą dwa razy w miesią
cu. Dzielą się przytem na 2 cykle:

1) koncerty symfoniczne wieczorowe,
2) poranki symfoniczne.
Na obydwóch cyklach występować będą

dyrygenci zarówno Polscy, jak i zagranicz
ni.

Inauguracja koncertów symfonicznych
odbyła się w środę. 14 października. Wie
czór ten poświęcony był Beethovenowi, Ja
ko solista wystąpił znanv skrzypek Józef
Szigetti, który odegrał m- in. koncert skrzyp
cowy z V. symfonii Beethoveńa. Dyrygo
wał p. dr Latoszewski.

Następny z kolei wieczór symfoniczny
będzie poświęcony nowoczesnej literaturze
muzycznej.

Odnośnie poranków symfonicznych - to

będa one miały program jednolity, to zna
czy każdy z nich pędzie przeważnie poświe
cony jednemu tylko autorowi. I tak pier
wszy będzie Poświęcony Lisztowi, drugi -

muzyce polskiej, trzeci — Czajkowskiemu,
czwarty - Griegowi itd.

Na zakończenie dodać jeszcze należy, że
Operą Poznańską poważnie interesnję się
Radio Polskie, które dotychczas zamówiło
już dwa wieczory operowe, mianowicie na

16 listopada Juliusza Cezara" Hapdla i pa
18 erudnia ..Marię" Statkowskjego oraz 3
wieczorowe koncerty symfoniczne i 8 Po
ranków symfonicznych, j, m.
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KALENDARZYK.

Dziś: Jana Kantego.
Jutro: Urszuli z Towarzyszkami m.

Wschód siońca o godzinie 6.33.
Zachód słońca o godzinie 16.57.

Stan pogody.
DESZCZE I WIATRY PORYWISTE.

Wczoraj w godzinach popołudniowych
panowała w Polsce pogoda o zachmurzeniu
zmiennym przy silnych i porywistych wia
trach zachodnich, miejscami też notowano

przelotne deszcze. Temperatura o godz. 14

wynosiła: 6 st. w Wilnie. 7 w Zakopanem,
8 w Gdyni i Grudziądzu. 9 w Warszawie.
10 w Poznaniu. Łodzi i Bydgoszczy. 11 w

Krakowie i Katowicach oraz 14 w Zalesz
czykach. Dziś rano w Bydgoszczy niebo za
chmurzone z skłonnością do deszczu. Prze
widywany przebieg pogody: Wzrost za
chmurzenia i deszcze. W daiszym ciągu
dość ciepło. Początkowo umiarkowane wia
try zachodnie i południowo-zachodnie. Po
tem dość silne i porywiste w iatry zachodnie
i Północno-zachodnie.

Ufoiwqrqlae*le.
Dobrze pamiętamy początki kariery Zwią

zku Strzeleckiego na ziemiach zachodnich.

Pamiętamy te smutne czasy po roku 1926,
gdy znaleźli się ludzie, którzy za wszelką
cene chcieli zaszczepić to sanacyjne ziółko
na naszym gruncie. Robiono to bez żadnych
ceremonii, niszcząc zasłużone organizacje
byłych wojskowych, osłabiając Przez to siłę
obronną rezerw i rujnując zgodę narodową,
szczególnie konieczną w przysposobieniu
wojskowym.

Pamiętamy wszyscy, iakimi metodami

pozyskiwano kadry członków Związku
Strzeleckiego. I pam iętam y również, jakie
elementy w szeregi tego skądinąd w założe
niach wartościowego Związku szły.

To wszystko, czego szczegółowo nawet

wspominać nie warto, spowodowało, że
Związek Strzelecki nie zyskał sobie dobre

go imienia u społeczeństwa wielkopolskie
go i pomorskiego. Bo i skąd sie to dobre

imię miało wziąć, kiedy różni m ali ludzie
do wielkich interesów werbowali członków
do .,Strzelca" przez rozdawanie posad w in
stytucjach państwowych i półpaństwowych.
A taki jaskrawy protekcjonizm i łapichłop-
stwo nie mogły poprawić opinii związkowi,
chociażby ogłoszonemu za organizacje w yż
szej użyteczności publicznej.

Dzisiaj Związek Strzelecki ma podobno
odegrać większa rolę w przeprowadzanej
przez pułk. Koca nowej organizacji społe
czeństwa. W związku z tym zapewne ko
m endant główny Związku Strzeleckiego
ppułk. M arian Frydrych ogłosił w ,,Polsce
Zbrojnej" artykuł, określający zręby ideowe
,,Strzelca" . Z tego interesującego artykułu
najznamiennitjszy jest taki ustęp:

,,Elementy podstawowe etyki są stałe w

świadomości ludzkiej. Złem jest wszelka
krzywda. Poczucie tego ma każdy. Trzeba

tylko nauczyć siebie i otoczenie wstydzić
się zła. brzydzić sie małości charakteru i
braku odwagi tzw. cywilnej.

Trzeba zdecydowanie przeciwstawić się
nazbyt już rozrosłej prywacie we wszyst
kich jei objawach - rażącej dysproporcji
m iedzy rozrzutnością jednostek i nędza
pracuiącego ogółu, ślepemu pędowi (po tru 
pach) do karier, wszechwładnemu protek
cjonizmowi, rozpanoszonemu intryganctwu.
pąpkipadzie pseudo działaczów. wszelkiej
obłudzie i wreszcie wszelkim skazom naszej
codziennej obyczajności publicznej i pry
watnej."

Pułk. Frydrych ogłasza ,.mobilizacje mo
ralną" członków Związku Strzeleckiego. Te
m obilizacje społeczeństwo przyjm uje z u-

znaniem. Lepiej bowiem późno niż wcale

przystąpić do oczyszczenia sie 7 grzechów
wobec narodu i państwa.

Aktualia wierszowana
pieprzem, solą przyprawiane.

Rozfoiśa waza.

Z powodu prób restauracji BBWR.

Nie z kryształu, nie z platyny .

ni ze srebra, z prostej gliny -

ale waza

była waza.

Może sie rozpadła sama —

(a może ja rozbił Tarzan?)
może ja rozbili ludzie —

ale... jest rozbita waza!
Więc naprawić ludziom szkodę!
zwrócić wazie znów urodę!
tyle w niej iuż było zupy -

zlepić! skleić ją do kupy!

Z flachą klajstru majster stoi:

pięć kawałków z wazy ma.

Chciałby lepić, lecz sie boi

żeby... tak... choć jeszcze dwa,.,
Ale ,,góra" m ajstra dusi -

chce, czy nie chce — majster musi!

trochę dziury zatka ślina...

trochę też nadrobi miną...
może w końcu coś sie uda —

chociaż trudno wierzyć w cuda.

A wiec lepi i majstruje.
Zupa — co sie też gotuje
widzi przyszłe swoje dzieje -

że... się z wazy wnet wyleje..

Bo... gdzie dziura
na nic ,,góra"!

E. K.

Łańcuszek składkowy
na budowę kościoła na Czyźkdwku.

Zl 3,— składa p. Falkiewicz i wzywa PP-:

Edmunda Gruszczyńskiego, Gdańska 52 u

p. Wechier i Mariana Wojciechowskiego.
Podwale 10.

Zl 5,— składa p. Józef Borowski, Osada
nr. 23 i wzywa pp.: Anczaka*-Franciszka, O-
sada 60; Anczaka Józefa, Osadą, 60; M aty
siaka Sylwestra, Osada 43; Staszaka Fran
ciszka, Nakielska 42; Martyna. Osada 27;
Kokotowskicgo, Osada 35 i Bileckiego, Osa
da 33.

Zt5,- składa p. Elżbieta Dabkowska
i wzywa PP.: Antoniego Matejasa, Jasna 39;
Antoninę Kowalska, Jasna 22; Brzyska (em.
poczt.). Jasna 17; Wandę Kryger, Śląska 12;
Brunona Wojciechowskiego, Ścieżka 9; Jó
zefę Częstochowską. G arbary 26; Francisz
ka Mychowskiego; Kowalika, Gąsawa.

Zł 5 ,
- składa p. Józef Marach i wzywa

pp,: Pawelskiego. Staszica 7; Japa Poklę-
kowskiego. Bocianowo 45; Władysławę Wen-
dę. Młyńska 4;. Stanisława Jagielskiego;
Aleksandra Srokę, Seminaryjna 3; Fran
ciszka Siudę, Wzgórze 27; Piotra Stankie
wicza. Wzgórze; Jana Najdowskiego; Lange
Grunwaldzka, 83; Leona Brzozowskiego, Ja-
sna 23; Sikierk-owskiego, Graniczna; Teodo
ra Szyperskiego. Grunwaldzka 97.

Zl 5,— składa p. Leon Jackowski i wzy-
w a pp.: Konrada Fabianowskiego, Siedlec
ka 10; Grajewskiego, Kuźmińskiego, Grunr

waldzka.
Zł 5.- składa p. St. Kasprowicz i wzywa

Pp.: Rozalie Jackowską,'Franciszkę Sadke,
Grunwaldzka 103; Wiktorie Kępińską, w ła
ścicielkę nieruchomości. Jasna 10; Marię
Koszel, Grunwaldzka 109; Antoniego Bana
szaka. Chołoniewskiego 48.
' Zl 5 ,

- składa P. Bartłomiej Powalowski,
Podgórna 19 i wzywa P. Alfreda Wende,
skład papieru, Marsz. Focha.

— Fotosy z Hiszpanii, nadesłane nam

przez naszego specjalnego wysłannika dr,
T, Kiełpińskiego, są wysławione w w itry
nie naszej filii przy ni. Dworcowej.

— Ks. Degórski, pierwszy wikary przy
kościele Najśw. Serca Pana Jezusa w Byd
goszczy, m ianowany został proboszczem pa
rafii w Solcu Kujawskim.

— 50-Ietni jubileusz pracy zawodowej,
W dniu dzisiejszym obchodzi mistrz tapi-
cerski i dekorator p. Wojciech Makowski
50-letni jubileusz pracy zawodowej. Jubilat,
rodowity Bydgoszczanin, odbył praktykę w

fabryce mebli artystycznych Fr. I-Iege; pra
cował tam 18 lat. W roku 1904 usamodziel
ni! się i prowadzi do dnia dzisiejszego swój
warsztat przy ulicy Śniadeckich 16. Pan
Makowski był przez szereg lat członkiem

urzędowej komisji egzaminacyjnej dla mi
strzów tapicerskich. Z okazji złotego ju
bileuszu zasyła redakcja Szanownemu Ju
bilatowi życzenia ,,Ad multos annos".

— Tow. Numizmatyczne w Bydgoszczy
zawiadam ia swoich członków, że w piątek,
dnia 23 bm. o godz. 20 odbędzie się w loka
lu Muzeum Miejskiego w Bydgoszczy ze
branie miesięczne. Na Porządku obrad: od
czytanie nadeszlej korespondencji, wymia
na i sprzedaż dubletów.

— Kurs zawodowy dla stolarzy. Zgodnie
z nowymi programami i w porozumieniu
z izbą rzemieślniczą w Poznaniu, wojewódz
ki instytut rzemieślniczo-przemysłowy prze
prowadzi w Bydgoszczy kurs zawodowy dla

stolarzy w czasie od 2 listopoda br. Kurs

obejmować będzie m ateriał z zakresu przy
gotowania czeladników do egzaminu m i
strzowskiego. Zgłoszenia przyjm uje oraz

bliższych informacyj udziela starszy cechu

stolarskiego p. Jan Szczepański, ulica Pod
wale. 11, ro, L

fr St*D

dzisiejszy
o godz, 10

— -fr- Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano wcieniu)

DYŻURY NOCNE APTEK

od 19- 25 października.
1) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Nie

dźwiedzia U . tel. 3050.
2) Apteka pod Korona, ul. Dworcowa 48.

telefon 3301.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

MUZEUM MIEJSKIE otwai'te codziennie
od 9-16. w niedzielę i święta od 11—14.
Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa Ste
fana Filipkiewicza.

hLEKTURA" wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiei 54 posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincie.

. .

t Chodzimy teraz zawsze na
*

: dobrą kamę i wyśmienite ciastka \
; 6065 do najmodniejsze) ;

lMamiarni 'fzmelte.ra j
- przy ul. Gdańskiej 30 - telefon nr. 28-32 j

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Codziennie do piątku włącznie na afiszu

,,CAREWICZ", przepiękna i melodyjna, ope
retka Fr. Lebara, w premierowej obsadzie.

W sobotę, 24 bm. premiera jednej z naj
lepszych komedii tak łubianego, popularne
go i cenionego u nas autora .,Sublqkator-
ki" . .,S padkobiercy". ,.Maman do wzięcia".
,.Popas Króla Jegomości" - Adama Grzy-
m aly-Siedleckiego pt. ,,CZWARTY DO BRY
DŻA". Dyrekcja teatru otoczyła sztukę,
utrzymaną w tonie wybitnie komediowym,
w yjątkowa pieczołowitością, dając jej naj
lepszą obsadę i pomysłową reżyserie K. Ko
reckiego. W głównych rolach ujrzymy pp.:
Paszkowską. Szabelakównę, Jaglarza, Po-

łońskiego, Serwińs(kiego.

19716

Po szczęśliwe
tylko do

PlacTeatralny

- Osobiste. Dnia 18 bm. w kościele

i.jśw. Serca Pana Jezusa pobłogosławił
. kanonik Stepczyński w asyście ks. prob.
górskiego i ks. Sibersa związek małżeri-
i między Przedstawicielem firm y ,,Nivea"
Antonim Zielińskim z Poznania, a pan-

i. M artą Szmańdzianką. córką znanych o-

rwat,eli bydgoskich. N a intencję nowo-

ńców odprawił ks. Karliński msze św. z

ecjalnym błogosławieństwem. Podczas
uozystości weselnych pienia wykonał chór
m ień różańcowych pod batuta p. Jankow-

iego. Gości weselnych podejm ował brat

inny młodej p. Władysław Szmańda, wła-
iciel przedsiębiorstwa przewozowego .,Ra-
a". Do licznych życzeń nadesłanych no-

ożeńcom przyłącza redakcja staropolskie
Izczęść Boże!"

— Ostrzeżenie. W ostatnich dniach gra-
jje w kraju niejaki Eugeniusz Kazimierz
enta-W alicki, legitymujący się biletem w i
stowym i sfałszowaną legitymacją Syndy
atu Dziennikarzy Warszawskich. Euge
msz Kazimierz Benta-Walicki nie jest
łonkiem syndykatu warszawskiego i w

, sizignniku nie prąsłłjg,

Przed kołem szczęścia.
O zdobyciu pieniędzy m arzą wszyscy,

najgoręcej ci, którym życie skąpi swych u-

śmiechów i radości. Zdobywać pieniądze
nie jest jednak rzeczą łatwą w dzisiejszych
czasach. Więc ten i ów próbuje szczęścia
na drodze, hazardu.

Gry hazardowe kończą się prawie za
wsze jednakowo: przegraną. I to nie taką
przegraną, na jaką ostatecznie gracz m ógł
by sobie pozwolić, ale z reguły przegraną,
przewyższającą możliwości płatnicze ryzy
kanta! Skutki takich przegranych są po
największej części tragiczne i czytamy o

nich — niestety — dość często w kronice

nieszczęśliwych wypadków: ,,pan X odebrał
sobie życie; 'owodem zamachu samobójcze
go była wię-Aza przegrana".

W grach hazardowych nie wiadomo, ile
można wygrać i ~ co ważniejsze - nie

wiadomo, ile można przegrać. W ygrywa je
den, przegrywa z kretesem stu. To jest re

gula.
Na tej drodze do pieniędzy się nie

dojdzie.
Ludzie, którzy lgną mimo to do bazar

du, gdy się ich przekonywa, że są inne pew
niejsze i bezpieczniejsze sposoby dojścia
do majątku, że istnieją inne rodzaje gry,
pozbawione hazardu i nie narażające na

utratę czci, honoru i życia, odpowiadają:
,,Ba, ale nie m am cierpliwości, nie moge
czekać, a tu może w jednej chwili zbogacę
sie".

Oczywiście, desperatom, którzy chcą
skręcić kark, trudno wyperswadować, że

schody istnieją po to, aby zejść po nich bez
piecznie z czwartego piętra, zam iast skakać
z okna na ulicę.

Każdy jednak rozsądny człowiek rozu
mie, że cierpliwość i wytrwałość jest w ży
ciu konieczna. D la każdego jest jasne, że

tylko spokojna, celowa, nie narażająca na

- Kurs obrony przeciwlotniczej dla pie
karzy. Liga Obrony Powietrznej i Przeciw
gazowej w porozumieniu z, zarządem Cechu

Piekarzy organizuje 10-godzinny kurs obro
ny przeciwlotniczo - gazowej dla wszyst
kich piekarzy z terenu m iasta Bydgoszczy.
Zajęcia na kursie odbywać sie będą w każ
dy wtorek w godzinach od 13—17. Kurs

rozpocznie się we wtorek, 20 bm. o godz. lo
w schronie przy ul. Konarskiego 5a.

uszczerbek materialny gra na loterii pań
stwowej może prowadzić do pożądanego ce
lu — do wygranej.

Na tysiące liczy się już dzisiaj ludzi, któ
rzy zapewnili sobie jutro i patrzą pogodnie
w przyszłość, dzięki loterii państwowej.

Nie jest więc wcale paradoksem powie
dzonko jednego ze szczęśliwych graczy, zna
nego szerszym warstwom publiczności w

stolicy:
,,Gdyby loterii nie było, należałoby ją

wymyśleć" .

Chleb dla Polaków.
W Sosnowcu potrzebny duży skład m a

teriałów budowlanych, cementu, wapna, u-

rządzeń kanalizacyjnych.
Poszukiwany pierwszorzędny technik

dentystyczny do miasta (30-000 mieszkań
ców) blisko W arszawy. Powodzenie zapew
nione.

Potrzebna jest hurtow nia kolonialno-

spożywcza w Sierpcu. Poparcie zapewnione.
Kupiec-wojażer poszukuje przedstawi

cielstw polskich firm na województwa pół
nocno-wschodnie (różne branże).

Potrzebny skiad farb w dużym mieście

woj. Lubelskiego.
Znajdą dobrą egzystencję pierwszorzędni

krawcy wojskowi.
W mieście wojewódzkim w b. Kongre

sówce Potrzebni są: technik dentystyczny i

nowoczesny fotograf.
Potrzebni są w różnych miejscowościach:

szczotkarze. czapnicy, dentyści, zegarm i
strze. cholewkarze.

Informacyi w powyższych sprawach u-

dzieli Związek Polski w Pozna-niu. ul. Pocz
towa 27 m. 1. Załączyć znaczki pocztowe na

odpowiedź.

Harcerstwo bydgoskie o obozach
letnich w roku 1936.

W dniu 21 bm. o godz. 20 odbędzie się w

sali Rady Miejskiej walne zebranie wszyst
kich kół Przyjaciół Harcerstwa, na którym
władze harcerskie opowiedzą o obozach

bydgoskiej młodzieży harcerskiej w r. 1936.
Ponadto omawiane będą zamierzenia im 
prezowe na dochód obozów w roku 1937. Na
z ebranie to proszeni są Członkowie wszyst
kich K, P. H. oraz sekcyj harcerskich Ro
dzicielskich Kom itetów Szkolnych oraz

wszyscy symPatycy harcerstwa.

Zcyklu99Skrawki66

Prawowity obywatel
Pan Nikodem Pestka postanowił w nie

dziele przespać sie trochę dłużej. Aliści już
o godz. 8 -ei rano ktoś zadzwonił do drzwi.
Okazało się, że był to gospodarz domu.

— Przepraszam, w yjąkał przybyły, że
tak wcześnie pana nachodzę, ale w niedzie
lę najłatwiej pana zastać...

— Czym moge służyć?
— Mam tu listę składek na FON. Cho

dzę po wszystkich lokatorach...
— Ano na FON. — to bardzo Piękny cel.

Niech pan zapisze, że daje 3 złote.
Uradowany gospodarz odsz-edł, a p. N i

kodem Pestka nie mógł iuż zasnąć, więc
wstał, ubrał się i poszedł do miasta.

Na najbliższym rogu ulicy spotkał dwie

panie z puszką. ,,Na biednych" - zapisz
czały owe panie, a p. Nikodem pomyślał:
,,Tydzień miłosierdzia", więc spojrzał na

nie m iłosiernie i wsunął do puszki złocisza.
O kil'ka kroków dalei P. Nikodem spot

kał znajomego, który go zatrzymał i przy
pomniał, że iako skarbnik prosi o składkę
na LOPP. P . Nikodem zapłacił.

Pod kościołem przypinali kwiatki na o-

ciemniałycli. Nie można odmówić. P . Niko
dem dal.

Była niedziela. Niekodemowie nie jedli
obiadu w domu, wiec udali się do restau
racji. Między drugim daniem a deserem

zjawił sie sympatyczny młodzian z miła
panienką i potrząsnęli puszką na rzecz

PCK. Rzecz jasna — szlachetny cel — nie
można odmówić.

Gdy Nikodemowie pili Poobiednią kawę,
zjawił sie kursor, który zainkasował skład
kę na FOM. Potem zatelefonowała p. pre-
zesowa X., przypominając, że nad wieczo
rem odbędzie sie herbatka tańcująca na

rzecz PBK. Nie można było odmówić. Jak
że! Państwo Nikodemostwo poszli. Był
wstęp i dobrowolne datki. Nie wypadało dać
mało.

Herbatka jakoś się nie kleiła, więc pań
stwo Ni'kodemostwo wymknęli sie do tea
tru. W antrakcie między pierwszym a dru
gim aktem wyszedł na scene wymowny
pan, który przedstawił tragiczna sytuację
młodzieży szkolnej i zachęcił do ofiar na

rzecz budowy szkół publicznych. P . Niko
dem przejął sie tym palącym zagadnieni-em
i sypnął dwa złote.

Gdy o godz. 11 wracali do domu, p. Ni-
kodemowa westchnęła:

- Zim a się zbliża. Nasza Wandeczka po
trzebuje ciepła bieliznę, a ja musze dać

płaszcz do naprawy...
— Chętnie dałbym ci. kochanie, pienię

dzy, kiedy już nie mam ani grosza...
Kole(b
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Grudziądz gościł 2 tysiące weteranów
EtowsfaftnasrodowndL

Grudziądz. Z okazji przyjazdu Pana
Prezydenta Rzeczypospolitej i uroczystości
poświecenia sztandaru miejscowego kola
Zw. Weteranów Powstań Narodowych od
był sie w Grudziądzu w ielki zjazd delega
tów placówek weterańskich z G. Śląska,
Wielkopolski i Pomorza w liczbie około
2000 członków z przeszło 50 sztandarami.
Weterani zebrali sie w ogrodzie Tivoli,
gdzie komendant Związku por. Szykowny
przeprowadził raport. Karnym pochodem
udano sie następnie do kościoła farnego,
gdzie ks. prob. dr Pastwa odprawił uroczy
stą Mszę św. oraz dokonał poświęcenia
sztandaru grudziądzkiej placówki, wygła
szając również od stóp ołtarza podniosłe
przemówienie. Po nabożeństwie weterani
zebrali się na Rynku Głównym przed pom
nikiem żołnierza polskiego, gdzie przy
dźwiękach hymnu narodowego odbyło się
uroczyste wręczenie nowopoświęeonego
sztandaru kołu grudziądzkiemu. Po powita
n iu szpalerem Pana. Prezydenta Rzeczypo
spolitej, który przejeżdżał ulicami miasta,
szeregi weteranów przedefilowały przed
władzami swego związku, po czym udały
się do Tivoli na uroczystą akademię.

W międzyczasie delegacja Okręgu Po
morskiego Zw. Weteranów Powstań Naro
dowych z prezesem p. T. Odrowskim na

czele, udałą się na ratusz, celem złożenia
hołdu Panu Prezydentowi R. P. Prezes Ta
deusz Odrowski wygłosił następujące prze.
mówienie:

,,Okręg Pomorski będący częścią wiel
kiej rodziny Związku Weteranów Powstań
Narodowych R. P. 1914/19 liczącej przeszło
24.000 członków, w ita Papa, Dostojny Panie

Pomoczimraabrarifaifnyni
Apel Federacji Związków Obrońców

Ojczyzny.
Warszawa. (PAT). Prezydium zarzą

du głównego Federacji polskich Związ
ków Obrońców Ojczyzny uchwaliło na
stępująca rezolucję:

,,K lęska bezrobocia, skazująca rzesze

obywateli na przymusową, bezczynność
i nędzną wegetację, wyrasta dziś na

progu zimy groźbą głodu i chłodu, tra
gicznym niebezpieczeństwem uszczuple
nia sił twórczych narodu, jego tężyzny
fizycznej i duchowej, jako podstaw roz
woju państwa i jego siły obronnej.

Powołany w trosce o los bezrobo
tnych i jch rodzin ogójno-polsjd Obywa
telski komitet pomocy zimowej zaape
lował do ogółu obywateli, by zbiorowym
ofiarnym wysiłkiem przyczynili się do

ulżenia doli nieszczęśliwych braci.

Z potrzeby serc, czułych na niedolę
ludzką, w pełnym zrozumieniu pań
stwowej doniosłości zadań, które wyma
gają powszechnej ofiary na ołtarzu in
teresu publicznego — prezydium za
rządu głównego Federacji Polskich

Związków Obrońców Ojczyzny uchwa
la przystąpienie do akcji pomocy zimo
wej i wzywa wszystkich członków sle-

derowanych do solidarnego czynnego
udziału w obronie przed nędzą i rozpa
czą setek tysięcy, wśród których, jest
w ielu naszych bezrobotnych towarzy
szów broni.

*
.

*

Prezydium zarządu głównego Fede
racji uchwaliło złożyć sumę 5.000 zł do

dyspozycji ogólnopolskiego obywatel
skiego komitetu pomocy zimowej bezro
botnym.

Jednorazowe zasiłki d!a kolejarzy.
Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) Dyrek

cje kolejowe wypłaciły z końcem wrze
śnia jednorazowe zasiłki dla pracowni
ków, utrzymujących liczniejszą rodzi
nę. Podstawowy wymiar zasiłku miał

wynosić 100 zł dla każdego uprawnio
nego, przy czym kwotę tę można było
zwiększyć o 25% na każdego członka

rodziny powyżej 4 osób, względnie o

kwotę do 50 zł za każde dziecko, uczą
ce się w szkołach średnich lub wyższych.
Tymczasem przyznane i wypłacane ko
lejarzom zasiłki obracały się przeważ
nie w kwotach od 20—70 zł. Tylko w

bardzo nielicznych wypadkach wypła
cono zasiłki w kwocie 100 zł. Obniżenie
zasiłków wywołało wśród kolejarzy zro
zumiałe rozgoryczenie. Dyrekcje kole
jowe wyjaśniają, że obniżenie zasiłków
okazało się konieczne wobec niedosta

tecznycb kredytów, przyznanych na po
moc zimową, (r)

Prezydencie w mieście, w którym przed z

górą 400 laty Krzyżacy ścięli toporem M i
kołaja z Ryńska, tego pierwowzoru nie
podległościowców pomorskich w Związku
Jaszczurczym, chcącego Pomorze złączyć
na wieczne czasy z Polską. Uczucia jego ży
ją na Pomorzu w nieprzerwanym ciągu,
czego dowodem nasz okręg Powstańców i
Niepodległościowców Pomorskich- Zapew
niamy Pana, Dostojny Panie Prezydencie,
że w hołdzie, który składam imieniem dru
hów pomorskich, łączą Się nasze niezmien
ne uczucia wiernej i trwałej straży nad
brzegami W isły14,

UROCZYS'TA AKADEMIA .

W wypełnionej po brzegi sali Tivoli od
była się uroczysta akademia, którą zagaił
prezes miejscowego koła p. Gawroński ser

decznym pow itaniem tak licznie przyby
łych druhów. Przewodniczył akademii pre
zes Tadeusz Odrowski. Wzruszającą była
chwila, gdy w czasie przemówienia mar
szałka, wkroczyła na salę delegacja ziem

niewyzwolonyeh: W arm ii, Mazur i Powiśla.

Okrzykom i owacjom nie było końca.

Przemówienia programowe wygłosili pp.
prezes związku dr Głowacki oraz red. A -

dam Poszwiński. Ponadto przemawiali je
szcze por. Wysocki im. okręgu poznańskie
go, m jr Gauza im- okręgu śląskiego oraz p.
Kapeliński % Inowrocławia imieniem ziem
niewyzwolonyeh- Po złożeniu życzeń i
gwoździ pamiątkowych przez przedstawicie
li różnych organizacyj, Odbyło się uroczy
ste wręczenie dyplomów 370 weteranów z

okręgu pomorskiego. Uroczystą akademię
zakończono wspólną fotografią, po czym
odbył się wspólny obiad żołnierski.

Wypada nadmienić, że miejscowe koło
ze swym prezesem P- Gawrońskim na cze
le zorganizowało zjazd wzorowo, za co na
leży się organizatorom uznanie i podzięko
wanie.

- .kążćły na swój sposób.

Załoga 600 robotników
enlcfewsii pe9p!tóskle|

okupowała przez dwa dni i noc cukrownie.
(Od specjalnego wysłannika ,,Bz, Bydg.”)

Tczew, (as) W ub. sobotę nadeszła do
Tczewa wiadomość o strajku w cukrowni
pelplińskiej, który wybuchł w uh. piątek o

godz. 12,30 w południe. . Praca w cukrowni
pelplińskiej zamarła. Do Pelplina wyjechał
z Tczewa silny oddział 25 uzbrojonych w

hełmy stalowe i karabiny policjantów.
Wedle zebranych prźez nas informacji,

strajk w cukrowni pelplińskiej powstał w

ub. piątek w południe na tle zatargu załogi
robotników z zarządem cukrowni o płacę,
deputat i dodatki dla pracowników żona
tych, obarczonych rodziną.

Cała załoga cukrowni w sile 600 robotni
ków porzuciła na znak protestu pracę, ó-
kupująe przez cały piątek, noc i sobotę cu
krownię. Nastrój wśród strajkujących robo
tników był bardzo spokojny. Cała załoga
robotnicza była jedynie rozgoryczona na

brutalne i aroganckie, zachowanie się asy
stenta cukrowni Niemca Gerharda Kaderei-
ta, który podobno w chwilę po wybuchu
Strajku znieważał robotników polskich sło
wami ,,wy świnie" itp., oraz rzekomo ude
rzył robotnika Feliksa Piotrzkowskiego.

Zarząd cukrowni pelplińskiej, a w szcze

gólności dyr. Czerwiński w rozmowie z wa
szym sprawozdawcą, zaprzeczył jakoby pro
wokacja ze Strony asystenta Kadereita
m iała miejsce. Po kilkunastogodzinnych
pertraktacjach, w których udział wzięli wo
jewódzki inspektor pracy inż. Huminiecki z

Torunia, obwodowy inspektor pracy Szulc
Z Tczewa, zarząd cukrowni dyr. Kaczmarek

i dyr. Czerwiński, przedstawiciele załogi
strajkującej z sekretarzem Zw. Zjed. Zawód.
Polskiego Dawickim, oraz robotnicy Dą
browski, Grucza, Leszmann, Kalinowski,
Mazurowski i Konicki w sobotę o godz. 18,30
doszło do podpisania umowy zbiorowej, na

zasadzie której robotnicy cpkrowni otrzy
mają wynagrodzenie w myśl taryfy po
znańskiej z dnia 30 czerwca 1936 ogłoszo
nej w ,,Monitorze" w nrze 173, tj. robotnicy
otrzymali podwyżkę płacy o 8 gr na godzi
nę z tym, że wyrów'nanie zaległości różnicy
nastąpi w najbliższym czasie za czas od
1 lipca 1936 r. Sprawą asystenta cukrowni
zajmą się organa policyjne. O godz. 24 ro
botnicy powrócili do swych zajęć i od tej
chwili znów zadymiły kominy cukrowni
pelplińskiej.

Produkt zaufania

Preparat wyrabiany w kraju.

Nowy cios dla katolicyzmu
w Niemczech, o

Warszawa, 20. 10. (Teł. wł.) W ko
łach katolickich w Niemczech wielkie

niezadowolenie wywołało zarządzenie
bawarskiego m inistra oświaty, rugujące
zakonników i zakonnice z nauczania w

szkolnictwie powszechnym. Od 1 stycz
nia 1937 klasztorne siły nauczycielskie
nie mogą, być zatrudniane w szkołach

powszechnych. Ostatnio w przeszło 400
szkołach powszechnych w Bawarii za
trudnionych było około 1.800 zakonnic
w charakterze nauczycielek.

Zaznaczyć należy, że powyższe zarzą
dzenie bawarskiego m inistra oświaty
stanowi pogwałcenie konkordatu z Wa
tykanem. (r)

Najbliższe plany Jana Kiepury.
Jan Kiepura w rozmowie z przedsta

w icielami prasy wiedeńskiej opowie
dział o swoich projektach koncerto
wych, przewidujących występy w Ho
landii, Szwajcarii, Danii i Szwecji, jak
również o zamierzonym występie w

,,Toscel* w mediolańskiej La Scala. Poza

tym mówił Kiepura o zamiarze nakrę
cenia wielkiego fiłmn p t. ,,Kariera", któ
rego jest on antorem, wreszcie film u

,,Cyganeria44 według Murgera z udzia
łem Marty Eggerth. Artysta zwierzył
się z zamiaru kreowania 2 nowych ról

operowych Don Josego w ,,Carmenie”
i Wertera.

Syn b. cesarza Wilhelma w Gdafisku.
Gdańsk, 20. 10. (Tel. w ł.) W kasynie

w Sopotach o'dbyło się uroczyste przeję
cie przybyłego do Gdańska ks. Augusta
Wilhelma Hohenzollerna (zwanego w

Niemczech popularnie ks. ,,Auwi44) Ks.

August Wilhelm należy od wielu lat do

partii hitlerowskiej, której oddał nie
małe usługi.

Na. przyjęciu w kasynie przema'wiał
prezydent senatu Greiser, podnosząc
zasługi księcia ,,Auwi44dla ruchu hitle
rowskiego. W przemówieniu swym
Greiser powiedział m. in.: ,,Dzięki usu
nięciu komisarza Lestera mogliśmy zli
kwidować wrogie dla naszego państwa
organizacje, przede wszystkim partię
socjalistyczną w Gdańsku.14 (r)

Sist z (Fozwiamia.

Poznańska Opera po sfareie.
(Korespondencja własna ,,Dziennika Bydgoskiego''.)

Korespondencja tą rozpoczynamy
stały referat kulturalny z Poznania
w opracowaniu własnego korespon
denta z drugiego po Warszawie ośrod
ka kultury polskiej, polskiej w pęt-
nym tego słowa znaczeniu, nie zgan-
grenowanei żydowskimi wpływami.
Wiadomością tą z zadowoleniem mo
żemy podzielić sie z Czytelnikami,

Optra Poznańska ma już wyrobione imię.
Jest to bowiem jedyna scena w Polsce, któ
ra godnie reprezentuje naszą kulturę mu
zyczna.

Kierowana Sprężystą ręką młodego i wiel
ce uzdolnionego Wielkopolanina, dyr, dra
Zygmunta Latoszewskiego, Opera Poznaii-
ska. z roku na rok Staje na coraz to wyż
szym poziomie artystycznym. Dowodem te
go są nie tylko pełne uznania glosy facho
wej krytyki, ale także i wzrastająca frek
wencja publiczności operowej (w minionym
sezonie wzrosła o 40 procent). Jest to bez
sprzecznie w pierwszym rzędzie zasługą jej
kierownictwa, które przez odpowiednio do
brany repertuar, wystawianych dziel mu
zycznych oraz wysoki ich poziom artystycz

ny - stara się przyciągnąć publiczność do
Opery.

Nowy sezon Opery Poznańskiej rozpoczął
się wystawieniem ,,Goplany'* Żeleńskiego.
Jest to dzieło muzyczne, które wymaga od
słuchacza nie operowego nast-awienia, bo
muzyki scenicznej, będącej odpowiednikiem
dramatycznej akcji, w .,Goplanie44prawie że
nie ma. Muzyka taka byłaby nawet sprze
czna z talentem lirycznym Żeleńskiego.
Dlatego też. mimo zachowania w głównych
zarysach dramatyczności akcji przez libre-
cistę, muzyka zdaje się ją chwilami łago
dzić, miekęzyć za pomocą prawdziwych pe
rełek inwencji melodyjnej.

,,Goplanę" wystawiono bardzo starannie.
Z oper znanych powszechnie i wchodzą

cych w skład żelaznego repertuaru Opery
Poznańskiej wystawiono dotychczas Fau
sta" z p. Fedyczkowską (Małgorzata). Wo
lińskim (Faust) i Romanem Wragą (Mefi
sto) oraz ,.Halk,ę44 z p. Steni Zawadzką (Hal
ka). Drabikiem (Jontek), Wragą (Stolnik)
w rolńch giównych. Obie opery wystawio
no. podobnie jak ,,Goplanę", niesłychanie
starannie.

Jak wiadomo, orkiestra Opery Poznań
skiej iest zarazem orkiestrą symfoniczną.
W tym roku została ona nawet powiększo
na z tej racji do 70 osób.

Koncerty symfoniczne w Operze Poznań
skiej odbywać sie będą dwa razy w miesią
cu. Dzielą się przytem na 2 cykle:

1) koncerty symfoniczne wieczorowe,
2) poranki symfoniczne.
Na obydwóch cyklach występować będą

dyrygenci zarówno polscy, iak i zagranicz
ni.

Inauguracja koncertów symfonicznych
odbyła sie w środę. 14 października. Wie
czór ten poświecony był Beethoyenowi. Ja,-
ko solista wystąpił znany skrzypek Józef
Szigetti, który odegrał m- jn. koncert skrzyp
cowy z V. symfonii Beethovena, Dyrygo
wał p. dr Latoszewski.

Następny z kolei wieczór symfoniczny
będzie poświęcony nowoczesnej literaturze
muzycznej.

Odnośnie poranków symfonicznych - to

będą one miały program jednolity, to zna
czy każdy z nich będzie przeważnie poświe
cony jednemu tylko autorowi. I tak pier
wszy będzie poświęcony Lisztowi, drugi —

mużyce polskiej, trzeci — Czajkowskiemu,
czwarty — Griegowi itd.

Na zakończenie dodać jeszcze należy, że
Operą Poznańską poważnie interesuje sie
Radio Polskie, które dotychczas zamówiło
już dwa wieczory operowe, mianowicie na
16 listopada .,Juliusza Cezara" Hajidia i pa
18 grudnia ..Marię" Statkowskiegó oraz 3
wieczorowe koncerty symfoniczne i 6 Po
ranków symfonicznych. j. m.
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M ro n ika

toruńska
Toruń, dnia 20 października 1936 r.

KALENDARZYK

Dziś: Jana Kantego.
Jutro: Urszuli z Towarzyszkami m.

Wschód słońca o Rodzinie 6.33.
Zachód siońca o Rodzinie 16.57.

Stan pogody.
DESZCZE I WIATRY PORYWISTE.

Wczoraj w Rodzinach popołudniowych
panowała w Polsce poRoda o zachmurzeniu
zmiennym przy silnych i porywistych wia
trach zachodnich, miejscami też notowano

przelotne deszcze. Temperatura o Rodz. 14
wynosiła: 6 st. w Wilnie. 7 w Zakopanem,
6 w Gdvni i Grudziądzu. 9 w Warszawie,
10 w Poznaniu. Łodzi i BydRoszczy, 11 w

Krakowie i Katowicach oraz 14 w Zalesz
czykach. Dziś rano w BydRoszczy niebo za
chmurzone z skłonnością do deszczu. Prze
widywany przebieR noRody: Wzrost za
chmurzenia i deszcze. W dalszym ciąRu
dość ciepło. Początkowo umiarkowane wia
try zachodnie i Południowo-zachodnie, po
tem dość silne i porywiste wiatry zachodnie
i północno-zachodnie.

Termometr wskazywał dziś rano w cienias
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Nocny dyżur pełnią apteki: ,,IJod O rłem "

(śródmieście), ,,św. An ny" (Bydgoskie Przed
mieście), ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Bikljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16.do 19

REPERTUAR KIN:

As: ,,Czarne róże".
Świt: ,,Sylwetki" .

Corso: Pat i Patachon.

Budujemy samolot wojskowy ,,Pomo
rzanin'*. Złóż ofiarę na ten cel do KKO.

m, Torunia, konto A. 13.214.

Chleb dla Polaków.
W Sosnowcu potrzebny duży skład ma

teriałów budowlanych, cementu, wapna, u-

rządzeń kanalizacyjnych.
Poszukiwany pierwszorzędny technik

dentystyczny do m iasta (30-000 mieszkań
ców) blisko Warszawy. Powodzenie zapew
nione.

Potrzebna jest hurtownia kolonialno-
spożywcza w Sierpcu. Poparcie zapewnione.

Kupiec-wojażer poszukuje przedstawi
cielstw polskich firm na województwa pół
nocno-wschodnie (różne branże).

Potrzebny skład farb w dużym mieście
woj. LubelskieRo.

Znajdą dobrą egzystencję pierwszorzędni
krawcy wojskowi.

W mieście wojewódzkim w b. Kongre
sówce Potrzebni są: technik dentystyczny i
nowoczesny fotograf.

Potrzebni sa w różnych miejscowościach:
szczotkarze, czapnicy, dentyści, zegarm i
strze, cholewkarze.

Informacyj w powyższych sprawach u-

dzieli Związek Polski w Poznaniu, ul. Pocz
tową 27 m, 1. Załączyć znaczki pocztowe na

odpowiedź.

— Ostrzeżenie. W ostatnich dniach gra
suje w k raju niejaki Eugeniusz Kazimierz
Benta-Walicki, legitymujący się biletem w i
zytowym i sfałszowaną legitymacją Syndy
katu Dziennikarzy Warszawskich. Euge
niusz Kazimierz Benta-Walicki nie jest
członkiem syndykatu warszawskiego i w

żadnym dzienniku nie pracuje.

l%/nmaręglnesiie.

Dobrze pamiętamy początki kariery Zwią
zku Strzeleckiego na ziemiach zachodnich.
Pamiętamy te smutne czasy po roku 1926.
gdy znaleźli się ludzie, którzy za wszelką
cenę chcieli zaszczepić to sanacy'jne ziółko
na naszym gruncie. Robiono to bez żadnych
ceremonii, niszcząc zasłużone organizacje
byłych wojskowych, osłabiając Przez to siłę
obronną rezerw i rujnując zgodę narodową,
szczególnie konieczną w przysposobieniu
wojskowym.

Pamiętamy wszyscy, jakim i metodami
pozyskiwano kacłry członków Związku
Strzeleckiego. I pamiętamy również, jakie
elementy w szeregi tego skądiną'd w założe
niach wartościowego Związku szły.

To wszystko, czego szczegółowo nawet

wspominać nie warto, spowodowało, że
Związek Strzelecki nie zyskał sobie dobre
go imienia u społeczeństwa wielkopolskie
go i pomorskiego. Bo i skąd sie to dobre
imię miało wziąć, kiedy różni mali ludzie
do wielkich interesów' werbowali członków
do ..Strzelca" przez rozdawanie posad w in 
stytucja cii państw'owych i półpaństw owych.
A taki jaskrawy protekcjonizm i łapichłop-
stwo nie mogły poprawić opinii związkowi,
chociażby ogłoszonemu za organizacje w yż
szej użyteczności publicznej.

Dzisiaj Związek Strzelecki ma podobno
odegrać w'iększa role w przeprowadzanej
przez pułk. Koca nowej organizacji społe
czeństwa. W związku z tym zapewne ko
mendant główny Związku Strzeleckiego
ppułk. Marian Frydrych ogłosił w .,Polsce
Zbrojnej" artykuł, określający zręby ideowe
,.Strzelca". Z tego interesującego . artykułu
najznamienniejszy jest taki ustęp:

,,E lementy podstawowe etyki są stałe w

świadomości ludzkiej. Złem jest wszelka
krzywda. Poczucie tego ma każdy. Trzeba
tylko nauczyć siebie i otoczenie wstydzić
się zła. brzydzić sie małości charakteru i
braku odwagi tzw. cywilnej.

Trzeba zdecydowanie przeciwstawić się
nazbyt iuż rozrosłej prywacie we wszyst
kich jej objawach — rażącej dysproporcji
między rozrzutnością jednostek i nędzą
pracującego ogółu, ślepemu pędowi (po tr u 
pach) do karier, wszechwładnemu protek
cjonizmowi. rozpanoszonemu intryganctwu,
papkinadzic pseudo dżiałaczów. wszelkiej
obłudzie i wreszcie wszelkim skazom naszej
codziennej obyczajności publicznej i pry
watnej."

Pułk. Frydrych ogłasza mobilizację mo
ralną" członków Związku Strzeleckiego. Tę
mobiiizacię społeczeństwo przyjmuje z u-

znaniem. Lepiej bowiem późno niż wcale
przystąpić do oczyszczenia się z grzechów
wobec narodu i państwa.

Zwycięzca wyścigów motocyklowych w Toruniu p. Witkowski. Bydgoszcz, na wirażu.
Tuż za nim Szydłowski, Toruń.

Oo Mężów Katolickich
mi.Torunia.

Katolickie Stowarzyszenie Mężów przy
bazylice św. Jana w Toruniu urządza
w bazylice św. Jana pod protektoratem
Dekanalnej Akcji Katolickiej w dniach
od 20 do 25 października br. konferencje
apologetyczne.

Dekanalna Akcja Katolicka urządza
w niedzielę 25 października 1936 r., o

godzinie 12,30 w wielkiej sali Dworu
Artusa uroczystą akademię ku czci

Chrystusa Króla. Konferencje poprowa
dzi ksiądz dr Czesław Wędzioch. rektor
Seminarium Misyjnego Księży Palloty
nów z Chełmna.

Program konferencyj apologetycznych
dla mężczyzn katolickich nt. Torunia

które się odbędą, w bazylice św. Jana.

Konferencje wygłosi: ks. dr Czesław

Wędziocli, rektor Seminarium Misyjne
go, ks. ks. Pallotynów w Chemnie.

Wtorek, dnia 20. 10. br., godzina 19,15
(7,15 wieczorem) nabożeństwo różańco
we. Po nabożeństwie uroczyste rozpo
częcie konferencyj: Yeńi Creator i pierw
sza nauka.

środa 21, czwartek 22 i piątek 23 paź
dziernika br , o godz. 19,15 (7,15 wiecz.)
nabożeństwo różańcowe — po czym
nauka.

Sobota, dnia 24 października br., od

godziny 17,00 (5 po południu) słuchanie

spowiedzi św. — w bazylice św. Jana
i w kościele Chrystusa Króla na Mo
krem.

Niedziela, dnia 25 października br.,
Święto Chrystusa Króla — godzina 6,30
rano ostatnia nauka, uroczysta msza

św'., generalna Komunia św. i błogosła
wieństw'o apostolskie.

Z cyklu

Prawowity obywatel
Pan Nikodem Pestka postanowił w nie

dzielę przespać się trochę dłu'żej. Aliści już
o godz. 8-ei rano ktoś zadzwonił do drzwi.
Okazało się. że był to gospodarz domu.

— Przepraszam, w yjąkał przybyły, że
tak wcześnie pana nachodzę, ale. w niedzie
lę n a jłatw iej pana zastać...

— Czym mogę służyć?
— Mam tu listę składek na FON. Cho

dzę po wszystkich lokatorach...
-— Ano na FON. — to bardzo piękny cel.

Niech pan zapiszę, że daje 3 złote.
Uradowany gospodarz odszedł., a p. Ni

kodem Pestka nie mógł już zasnąć, więc
wstał, ubrał się i poszedł do miasta.

Na najbliższym rogu ulicy spotkał dwie
panie z puszką. ,,Na biednych" - zapisz
czały owe panie, a p. Nikodem pomyślał:
,.T ydzień miłosierdzia". więc spojrzał na

nie miłosiernie i wsunął do puszki złocisza.
O kilka kroków dalej p. Nikodem spot

kał znajomego, który go zatrzymał i przy
pomniał, że iako skarbnik prosi o składkę
na ŁOPP. P. Nikodem zapłacił.

Pod kościołem przypinali kwiatki na o-

ciemniałych. Nie można odmówić. P. Niko
dem dał.

Była niedziela. Niekodemowie nie jedli
obiadu w domu. w-ięc udali się do restau
racji. Miedzy drugim daniem a deserem
zjaw'ił sie sympatyczny młodzian z miłą
pa'nienką i potrząsnęli puszką na rzecz

PCK. Rzecz jasna — szlachetny cel — nie
można odmówić. .

Gdy Nikodemowie pili Poobiednią kawę,
zjawił się kursor, który zainkasował skład
kę na FOM. Potem zatelefonowała p. pre-
zesowa X., przypominając, żo nad wieczo
rem odbędzie się herbatka tańcująca na

rzecz PBK. Nie można było odmówić. Jak
że! Państwo Nikodcmostwo poszli. Był
w'stęp i dobrowolne datki. Nie wypadało dać
mało.

Herbatka: jakoś się nie kleiła, więc pań
stwo Nikodeniostwo wymknęli sie do tea)
tru. W antrakcie między pierwszym a dru
gim aktem wyszedł na scenę w'ymowny
pan. który przedstawił tragiczna sytuację
młodzieży szkolnej i zachęcił do ofiar na

rzecz budowy szkół publicznych. P, Niko
dem przejął sie tym palącym zagadnieniem
i sypnął dwa złote.

Gdy o godz. 11 wracali do domu. p. Ni-
kodemowa westchnęła:

— Zima się zbliża. Nasza Wandeczka po
trzebuje ciepła bieliznę, a ja musze dać
płaszcz do napraw'y...

- Chętnie dałbym ei. kochanie, pienię
dzy, kiedy już nie mam ani grosza...

Kolec;

Aktualia wierszowane
pieprzem, solą przyprawiane.

nozfośta n/iizcr.

Z powodu prób restauracji BBWR,

Nie z kryształu, nie z platyny
ni ze srebra, z prostej gliny —

ale wazą
była waza.

Może się rozpadła sama —

(a może ją rozbił Tarzan?)
może ia rozbili ludzie —

ale... jest rozbita waza!
Więc naprawić ludziom szkodę',
zw'rócić wazie znów urodę!
tvle w' niej iuż było zupy —

zlepić! skleić ją do kupy!

Z flachą klajstru majster stoi:
pięć kaw'ałków z wazy ma.

Chciałby lepić, lecz sie boi
żeby... tak... choć jeszcze dwa,,,
Ale .,góra" majstra dusi —

chce, czy nie chce — majster musi!
trochę dziury zatka śliną...
trochę też nadrobi miną...
może w końcu coś sie uda —

chociaż trudno wierzyć w cuda.

A więc lepi i majstruje.
Zupa — co się też gotuje
w idzi przyszłe swojo dzieje —

że... sie z wazy wnet wyleje.

Bo... gdzie dziura
na nic ,,góra"!

E. K.

Przed kołem szczęścia.
O zdobyciu pieniędzy marzą wszyscy,

najgoręcej ci, którym życie skąpi swych u-

śmiechów i radości. Zdobywać pieniądze
nie jest jednak rzeczą łatwą w dzisiejszych
czasach. Więc ten i ów próbuje szczęścia
na drodze hazardu.

Gry hazardowe kończą się prawie za
wsze jednakowo: przegraną. I to nie taką
przegraną, na jaką ostatecznie gracz mógł
by sobie pozw-olić, ale z reguły przegraną,
przewyższającą możliwości płatnicze ryzy
kanta. Skutki takich przegranych są po
największej części tragiczne i czytamy o

nich — niestety — dość często w kronice
nieszczęśliwych w'ypadków: ,,pan X odebrał
sobie życie; powodem zamachu samobójcze
go była większa przegrana".

W grach hazardowych nie W'iadomo, ile
można wygrać i — co w'ażniejsze — nie
wiadomo, ile można przegrać. Wygrywa je
den, przegrywa z kretesem stu. To jest re

gula.
Na tej drodze do pieniędzy się nie.

dojdzie.
Ludzie, którzy lgną mimo to do hazar

du, gdy się ich przekonywa, że są'inne pew
niejsze i bezpieczniejsze sposoby dojścia
do majątku, że istnieją inne rodzaje gry,
pozbawione hazardu i nie narażające na

utratę czci, honoru i życia, odpowiadają:
,,Ba, ale nie mam cierpliwości, nie mogę
czekać, a tu może w jednej chw'ili zbogacę
sie".

Oczyw'iście, desperatom, którz y chcą
skręcić kark, trudno wypersw'adować, że
schody istnieją po to, aby zejść po nich bez
piecznie z czw'artego piętra, zamiast skakać
z okna na ulicę.

Każdy jednak rozsądny człowiek rozu
mie, że cierpliwość i wytrwałość jest w ży
ciu konieczna. Dla każdego jest jasne, że

tylko spokojna, celowa, nie narażająca na

uszczerbek materialny gra na loterii pań
stw'ow-'ej może prowadzić do pożądanego ce
lu - do wygranej.

Na tysiące liczy się już dzisiaj ludzi, któ
rzy zapewnili sobie jutro i patrzą pogodnie
w przyszłość, dzięki loterii państwowej.

Nie jest więc wcale paradoksem powie
dzonko jednego.ze szczęśliwych graczy, zna
nego szerszym warstwom publiczności w'

stolicy:
,,G dyby loterii nie było, należałoby ją

wymyśleć".

% esportit.
WKS. Gryf rozgromił TKS 29 4:0 (1:0).
Toruń. Na stadionie wojskowym w To

runiu odbyły się zaw'ody piłkarskie o mi
strzostwo A-klasy pomiędzy dwoma ryw a
lami miejscowymi -- WKS Gryf i TKS 29.
Spotkanie wygrali wojskowi, gromiąc wy
soko swych nrzeciwników w stosunku 4:0
(l :0).

Toruńskie, drużyny przechodzą spadek
formy, gdyż zaw-ody te stały na poziomie
B-klasy, Mimo to G ryf był bezsprzecznie
drużyną lepszą i słusznie w ygrał te zawody.

U pokonanych zawiódł zupełnie atak, któ
ry grając nadzwyczaj anemicznie, nie był
w stanie zdobyć ani jednej bramki, a naw-et
oddać dobrego strzału na bramkę przeciw
nika.

U wojskowych atak był najlepszą czę
ścią drużyny i dzięki temu zdobyli cenne

dwa punkty, chociaż dwie bramki były zu-
"

Pełnie przypadkowe. Bramkami podzielili
się Ziółkow-ski 2) i Kamiński (2).

Zaw-ody prow-adził bez zarzutu p. Ko
nieczka z Bydgoszczy. Publiczności około
1000 osób.

i.
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Śp- Maria Słomiańska.
Bóg powołał do wieczności śp. z Lisiec

kich M arię Słorriiańską, żonę znanego i ce
nionego m istrza rzeżnickiego Leona Sio

miańskiego przy ul. Dworcowej 17.

Jaką sympatią i szacunkiem cieszyła się
zmarła, dowodem tego był liczny udział o-

sób i organizacyj w pogrzebie. Stanęły or
ganizacje, których zmarła była gorliwą
członkinią, a mianowicie: Stow. Pań św.

Wincentego a Paulo przy farze, Sodalicja
Pań, poza tym Cech rzeźnicki w komple
cie z sztandarem, delegacja Hallerczyków,
uczniowie ki. 2b gimnazjum humanistyczne
go, koło Ligi Morskiej oraz wielkie rzesze

obywatelstwa. Kondukt żałobny prowadził
ks. kan. Schulz w asyście 7 księży. Po od
prawieniu ostatnich modłów i odśpiewaniu
egzekwij spuszczono drogie szczątki do gro
bu na wieczny spoczynek. Niech Bóg m iło
ściwy przyjmie przedwcześnie zgasłą do

swej chwały. Niech odpoczywa w pokoju!

Śp. Matylda Toporek.
W tym samym dniu odbył się pogrzeb

z kaplicy cmentarza staro-farnego znanej
w naszym mieście obywatelki śp. z Żuław
skich M atyldy Toporkowej, żony kupca Ja-
kóba Toporka. Kondukt prowadził ks. dr.
Łuczak w asyście ks. Kędzierskiego. Udział
w pogrzebie był bardzo wielki. M . in, brały
udział członkinie Tow. Różańcowego, Kat.
Stow. Czeladzi i św. Józefa z sztandarami.

Śp. Toporkowa była dobrą obywatelką i

gorliwą katoliczką. Cześć jej pamięci!

Składajcie ofiary 1 Konto P.K .O .

j Nr. 70200na zimową pomoc

dlabezrobotnych

30-letni jubileusz
wiekopomnego wynalazku.

Bok obecny jest rokiem 30-letniego jubi
leuszu narodzin najdzielniejszego środka

przeciwbólowego Novokainy.
Już w klasycznej starożytności uzyski

wano miejscowe znieczulenie za pomocą
podwiązywania kończyn. Taki sam sposób
uśmierzania bólu przekazali nam Arabowie.
Nawet amputacyj kończyn dokonywano w

ten sposób i metoda podwiązywania utrzy
m ała się do połowy ubiegłego stulecia.

Stosowąnie wewnętrznych środków do
zwalczania bólu znane było również od bar
dzo dawna. Starożytni Chińczycy np. palili
przed. Zabiegami chirurgicznymi, opium. In
dianie zaś używali oprócz opium także ha-

'

szysźii; wiem y równi'eż że Egipcjanie zftali

usypiające działanie korzenia mandragory.
W I wieku po narodzeniu Chrystusa we

szły w użycie t. zw . gąbki usypiające, które

zawierały opium, cykutę oraz szalej.
W początkach czasów nowożytnych po

sługiwano się znieczulającym działaniem
zim na dla złagodzenia bólu.

Od najdawniejszych czasów próbowano
także znieczulania miejscowego zapomocą
roślinnych środków odurzających, jak np
Mandragory, cykuty, tojadu i inn. Stoso
wano je w postaci okładów, plastrów i prze
mywam Później wystąpiły na pierwszy
plan mak i szalej. Przykładano te rośliny
na miejsca, które m iały być poddane zabie
gowi i spodziewano się, iż zmniejszą wrażli
wość na ból.

Wszystkie te sposoby nie zdołały jednak
uwolnić ludzkości od lęku przed nożem

chirurga. Dopiero wprowadzenie tlenku a-

zotu (gazu rozweselającego) w r. 1844 wska
zało nową drogę praktyce lekarskiej. W r.

1844 nastąpiło wprowadzenie do lecznictwa
eteru, a r. 1848 przyniósł wynalezienie chlo
roformu i w ten sposób zagadnienie zwal
czania bólu zostało do pewnego stopnia roz
wiązane.

Jednakże ani wiedza ani chemia nie po
przestały na osiągniętych wynikach; dal
sze badania naukowe wykryły własności

kokainy, znieczulającej nerwy podskórne.
Ujemną stroną stosowania kokainy sta

nowiła silna jadowitość i jej cechy jadowi
tego środka odurzającego. Starano się więc
w ytworzyć na drodze chemicznej i podobnie
do kokainy działające związki, pozbawione
jednak jej cech ujemnych. Długoletnie i

uciążliwe wysiłki w tym kierunku zostały,
wreszcie uwieńczone odkryciem Novokainy
przez Einhorna w r. 1905.

Novokaina zdobyła sobie w bardzo krót
kim czasie przodujące stanowisko w zakre
sie znieczulania miejscowego. Przy pomo
cy tego środka można było odtąd przepro
wadzać bezbolesne miejscowe zabiegi chi
rurgiczne bez uciekania się do ogólnej nar
kozy.

Szczególnem błogosławieństwem była
Novokaina dla dentystyki, do której zosta
ła, wprowadzona w następnym roku po od
kryciu.

Pojęcie nowoczesnej dentystyki łączy się
tak ściśle z Noyokainą, że trudno sobie dzi
siaj wyobrazić rwanie zęba lub zabieg na

szczęce bez zastrzyku Noyokainą.
Na przykładzie powstania Novokainy wi

dzimy, do jakiego podziwu godnych wyni
ków doprowad'zić m oj'ą systematyczno ba
dania chemiczne, dążące do uwolnienia
ludzkości od choroby i bólu. Pięknym zaiste
sukcesem nauki jest stworzenie Noyokainy,
której kilka kropel zapobiega szybko i sku
tecznie bólowi.

F!91 f
dworcowgcb.

(Od własnego sprawozdawcy).

Warszawa, 20. 10.
Pamiętny był zjazd lwowski w dniu 9

i 10 września w rocznicę 240-lecią powsta
nia na ziemiach Polski pierwszej organi
zacji restąuratórskiej pod nazwą ,,Konfra
ternia Propinatorów". Na zjeździć tym po
stanowiono. aby zwołać do Warszawy na

dzień 19 października ogólnopolski zjazd
restauratorów dworcowych.

, I stało się tak. Pierwszy ogólnopolski
zjazd restauratorów dwor'cowych doszedł do
skutku. Zjazd ten zwołany został w celu

zorganizowania wszystkich właścicieli re-

stauracy i dworcowych w jedną sekcją, któ
ra istnieć będzie Przy Centrali Stowarzy
szeń Restauratorów i pokrewnych zawo
dów.

Obrady zjazdu restauratorów dworco
wych w Warszawie zgromadziły 60 delega
tów ze wszystkich dyrekcyi kolejowych.
Poza tym wielu restauratorów, nie mogąc
przybyć osobiście, zgłosiło swoje przystą
pienie.do sekcji listownie.

Zostało więc zapoczątkowane dobre dzie
ło. Znalazło ono pioniera w osobie p. Ni
kodema Szmeltera z Bydgoszczy, Od w ie
lu miesiecy Pracuje on niezmordowanie
nad stworzeniem tej organizacji zawodo
wej. Dziś mógł się nacieszyć pierwszymi
owocami swoi pracy. Pierwszy zjazd orga
nizacyjny się udał. Dzieło zjednoczenia
wszystkich restauratorów dworcowych zo
stało zapoczątkowane. Przede wszystkim
zjawili się najliczniej restauratorzy z za
chodnich ziem. M . in. zauważyliśmy pp.
Nikodema Szmeltera z Bydgoszczy i brata
iesro Franciszka Szmeltera z Gdańska, Fr.

Lipskiego z SoPot, J. Żelewskiego z Grudzią
dza, Napierałę Wl. i Leona Ponkale z Toru
nia, Marię Andrysiak z Inowrocławia, A.
Taicherta z Jarocina, St. Żaka z Leszna i
Sommera ze Zdun oraz Jskuba Imtóskiego
z Poznania.

Zagaił zjazd organizator p. Szmelter z

Bydgoszczy, w 'itając kolegów i zaznajam ia
jąc zebranych z wysiłkami, jakie zostały
podjęte w kierunku zjednoczenia wszyst
kich restauratorów dworcowych w jednej

organizacji zawodowej. Zebrani potrafi'li
ocenić bezinteresowny wysiłek, zapał i pra
cę p. Szmeltera, to też przy jego pierwszych
słowach nagrodzili go oklaskami. Na prze
wodniczącego Powołano prezesa Z wiązk u

Restauratorów p. Wróblewskiego z Warsza
wy, sekretarzowa.j p. Zim nisz z Łodzi.

Główny referent, p. Szmelter z Bydgosz
czy, mówił o ważności i celowości organi
zacyj zawodowych. ,,W jedności' siła!" —

oto hasło, które zawsze jest i bedzie aktu
alne. Czasy nie sa łatwe.
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ZAMKNĘŁO JUŻ SWOJE PRZEDSIĘ
BIORSTWA,

po prostu dlatego, że absolutnie nie mogli
wyżyć z szczupłych zbiorów. Trzeba się
bronić, a do tego potrzebna jest organiza
cja, Mieć ona będzie na celu: 1) wyrobie
nie we własnych szeregach świadomych
swego zadania obywateli Rzeczypospolitej,
2) pielęgnowanie tradycji zawodu, koleźeń-
skości i przysposabianie narybku zawodo
wego, 3) obronę interesów moralnych i m a
terialnych.

lViele jest spraw do załatwienia. Mów
ca wskazał m. in. na konieczność zawiera
nia umów na dłuższy i określony czas. R e
stauracje dworcowe, z którymi styka sie o-

bywatel kraju i cudzoziemiec, musza dbać
o należyty poziom w prowadzeniu interesu.

Wym aga to urządzeń nowoczesnych i zna
cznego kapitału. Poważniejszo inwestycje
będzie można uskuteczniać, gdy będą za
wierane kontrakty na dłuższy okres czasu.

Należałoby też przeprowadzić zasadę, że

przy wydzierżawianiu pierwszeństwo mają
doświadczeni restauratorzy dworcowi.

Przez wprowadzenie sprzedaży wódki na

dworcach, skarb ma duże zyski. Dlaczegóż
więc nie pozwala się na sprzedaż alkoholu
na peronach? Nie wiadomo też dlaczego
restauratorzy płaca znacznie wyższe komor
ne w domach kolejowych?

W b. Kongresówce w czasach przedwo-

Klub mancSoIinistów ,,Lutnia" .

Zdjęcie z uroczystego zamknięcia 5-miesięcznego kursu Lutni" bydgoskiej, prowadź,,
nego pod sprężystym kierownictwem dyr. p. Jana Geritza. W dniu 16 listopada br. roz

poczyna się dziewiąty kurs mandolinowy.

Dotąd wypłaciłem wygranych na przeszło

100.000 zt

Ciągnienie I klasy rozpoczyna tię dnia VtVL* UL.

Największa wygrana I klasy

100.000
*

1.0990 . 000*
Pamiętaj: ,.

*

Smoj do swego
18872) p o los d o IRzannego

Kolektura chrześcijańska
BYDGOSZCZ, GDAŃSKA 25, TELEFON 33-32.

Zlecenia zamiejscowe załatwiam odwrotnie

jennych restaurator dworcowy korzystał ze

zniżki kolejowej...
Długo jeszcze wylicza! prelegent najpil

niejszych spraw restauratorów, ich bolączki,
któro czekają załatwienia.

Referatu tego wysłuchano z wielkim za
interesowaniem. Często też oklaskiwano

ważniejsze ustępy przemówienia referent'a .

Widać było, że zebrani solidaryzują się cał
kowicie z iego wywodami.

Następnie rozwinęła sie ciekawa dysku
sja. Głos zabierali m. in. Andrysiak z Ino
wrocławia, Kocera z Katowic. Petz z Ze
brzydowic, Jędrzejczak z Warszawy i inni.

Po południu odbył się w sali ,,Pod W ie
cha" wspólny obiad, Po czym odbyły się
końcowe obrady. O uchwałach zjazdu na
piszem y osobno.

Z dużą życzliwością spotkał sie przedsta
wiciel ,,Dziennika Bydgoskiego1', który był
obecny na zjeździć, jako jedyny przedsta
wiciel Prasy — tej prasy, która darzy: re
stauratorów w ogóle dużą życzliwością i
zainteresowaniem. Pismo nasze reprezen
tował p. red. Ryszewski.

Zaburzenia w trawieniu. Poważni inter
niści potwierdzają dobroczynne działanie

naturalnej wody gorzkiej ,,Franciszka-
Józefa" dla żołądka przeładowanego jedze
niem i piciem. Zalecana przez lekarza.

Rzemieniewice na subhaście
Majętność Rzemieniewice w powiecie szu

bińskim - przeszło 500 morgów - jest o-

becnie wystawiona na przetarg przez ziem-
stwo w Poznaniu na dzień 26 bm. O naby
cie m ajątku zabiegają ludzie podstawieni
przez niem ieckie organizacje.

— Śpieszcie do Uniw ersytetu Ludowego
w Dalkach i zapisujcie się na pięciomie
sięczny' kurs męski żiińóWy,'' który rozpo
czyna się 2 listopada, ,Adres: Uniwersytet
Ludowy w Dalkach (p. Gniezno). (19758

— Herbatka towarzyska. Stowarzyszenie
Pań Miłosierdzia (Bielawki) urządza w śro
dę herbatkę towarzyską, połączoną z przed
stawieniem sielanki ,,Cała wieś śpiewa", na

którą to imprezę zaprasza serdecznie wszy
stkich mających zrozumienie dla nakazu

chwili. Uczestnicy z spełnionego dobrego
uczynku, odniosą pełne zadowolenie z przy
jem nie spędzonych kilk u popołudniowych
godzin. Bufet w własnym zarządzie. A więc,
jutro o godz. 4 -tej wszyscy do Resursy!

Szczęściu trzeba podać rąk;
uzbrojoną w los z kolektury Rzannego -

Bydgoszcz, Gdańska 25. Śpiesz — p óki nie

będzie za późno.

Z SALI KONCERTOWEJ.

Polski Krwartet Smyczkowy
Zdzisław Jahnke, W . Witkowski,

T. Szulc, D. Danczowski.

Piękny i kulturalny występ Polskiego
Kwartetu Smyczkowego z Poznania dał
znowu powód do smutnych i przykrych re
fleksy; na tęm at naszej publiczności. Dwie

organizacje miejscowe były bezpośrednio
zainteresowane w koncercie, a jednak pu
bliczności znowu nie było. Nie dostarczy
ła jej ani firma Rady Artystyczno-KuUu-
ralncj Bydgoszczy (czyżby w tej Radzie na
prawdę nie było ludzi, których interesuje
kultura muzyczna; dlaczego zatem nazwa:

. ,artystyczno-kulutralna"?), nie przyciągnął
jej również Komitet Funduszu Bezrobocia,
na którego cel dochód" z koncertu był
przeznaczony. Była znów ta ..żelazna set
ka" (circa 0,075% ludności Bydgoszczy), któ
ra umie wprawdzie wytworzyć na sali at
mosferę szczerego zasłuchania i entuzja
zmu dla. sztuki, która jednak nie wystar
cza, by utrzymać na dłuższy dystans ruch

koncertowy miasta na znośnym poziomie.
Czyż koniecznie chcemy dopuścić do tego.
by ruch teu zredukować (czytaj: znieść)?
i to właśnie w chwili obecnej? Niech
sumienie i ambicja kulturalna naszego spo
łeczeństwa rozstrzyga tę kwestię!

Lecz wróćmy do koncertu. Kwartet

smyczkowy jest niewątpliwie najbardziej
subtęlnym i czułym, choć równocześnie n aj
bardziej trudnym do harmonijnego zespole
nia zespołem instrumentalnym. Złączenie
czterech artystów, a za tym czterech róż

nych temperamentów i indywidualności w

jedna organiczna całość jest istotnie zada
niem trudnym i skomplikowanym. Na szli
fowaniu, wygładzaniu różnic i zestrajaniu
indywidualnych wartości poszczególnych
wykonawców polega najtrudniejsza cześć
pracy - przyznajmy, pracy olbrzymiej, ja
kiej nie wyobraża sobie uboczny obserwa
tor — każdego zespołu kameralnego, o e'
stradowych ambicjach. W kwartecie Po
znańskich artystów owa jedność w wielości

wysuwa się niewątpliwie na plan pierwszy.
Mimo widoczne różnico indywidualne o

podłożu technicznym (l-sze skrzypce — Zdz.
Jahnke i wiolonczela - D. Danczowski,
wykazały pod tym względem pewną prze
wagę), wypływające zresztą także z właści
wości i charakteru instrumentów' (np.
skrzypce — altówka), zespół jest w'yrówna
ny w poszczególnych elementach składo
wych i kierowany podczas produkcyj jedną
myślą interpretacyjna. Stąd jasność pra
cy, wyrazistość rytm iki i przejrzystość
struktury: stąd również jednolitość barwy,
dynamiki, sposobu zastosowania smyczka i
techniki palcowej. Indywidualności arty
styczne poszczególnych wykonawców prze
stają istnieć, pochłonięte przez indywidual
ność całego zespołu. Zespół zyskuje swoje
w'łasne oblicze, swoją duchową strukturę,
swój charakter. Osiągnięcie tej górnej gra
nicy przez kw'artet Poznański jest najlep
szym wskaźnikiem jego wysokich wartości

zespołowych. F 'akt ten zasługuje na pod
kreślenie tym bardziej, że młoda kultura

muzyczna Polski jest ciągle jeszcze uboga
w dobre zespoły kameralne, produkcje za
tem tej miary zespołu, co kwartet poznań

ski, m ają także swoją wartość propagan
dowa.

Z w'ykonanych utworów najw'ięcej zain
teresowania w'zbudził niew'ątpliwie kwartet:

Żeleńskiego (A-dur). I słusznie! jest tó u-

twór, który w ubogiej naszej literaturze

kwartetowej reprezentuje niechybnie w ar
tości najlepsze. Charakterystyczny dla
tw'órczości Żeleńskiego zmysł konstrukcyjny,
św'ieżość inw encji i drobiazgowość pracy
kompozytorskiej, wystePuia tu w całej peł
ni. Zestawienie biegunowo różnych utw'o-.
rów Haydna (kwartet g-moll op. 74) i Schu
manna (kwartet A-dur op. 41), odsłoniło ja
skraw'ię niezgłębioną przepaść, jaką leży
m iędzy wczesnym klasycyzmem, a dojrza
łym romantyzmem muzycznym. Haydn,
zawsze pogodny, uśmiechnięty, słoneczny,
(wykonany kwartet powstał w 61 roku ży
cia mistrza), Schumann - - niespokojny, tra
piony twórcza gorączką, miotany zmienny
mi nastrojami.

Wykonanie w'szystkich kwartetów miało
cechy najwyższego artyzm u i stylowości.
Byliśmy znowu raz porwani pierwotna po
tęga sztuki dźwiękowej, przeniesieni na in
na płaszczyznę duchowego życia, skąd tru 
dno i niechętnie się Powraca, Wieczór na
leżał do rzędu tych, które długo zachowuje
sie w' pamięci.

Gdyby nie smutne refleksje, o których mo
wa wyżej, możnaby napraw'dę z dumą mó
w'ić o poziomie muzycznym naszego m ia
sta. Wysiłkiem ludzi dobrej woli i ofiar
nością ideow'o nastawionych artystów' m o 
żna zrobić bardzo wiele - ale to jednak
jeszcze nie w'szystko: m uzvka musi mieć
sw oja publiczność.

Ali, Rdsler.
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Skutki huraganu.

Niedzielna wichura przyniosła wszędzie sza
lone spustoszenia. Między in ny mi również
w parku Jana Kazimierza nie oszczędziła
100-ietnich drzew. Na zdjęciu drzewo prze
łamane huraganowym wiatrem, niczem
piór'ko. (Fot. J. Czarnecki).

Nagia śmierć w gmachu sądu okręgowego.
Niespodziewana śmierć zaskoczyła we

wczorajszy poniedziałek o godz. 11,45 w po
łudnie w gmachu sądu okręgowego w Byd
goszczy 55-letniego Antoniego Muszyńskie
go, zamieszkałego w Poznaniu przy ulicy
Wrocławskiej 14. Muszyński, zawezwany
jako świadek w pewnym procesie cywil
nym, przyjechał do Bydgoszczy. Po rozpra
wie zamierzał udać się,,do miasta i powró
cić pociągiem do Poznania, lecz przy bra
mie wejściowej w gmachu sądu okręgowego
nagle zasłabł i upadł. Natychmiast osoby
znajdujące się na korytarzu sądu zajęli się
nim i zawezwano karetkę pogotowia ratun
kowego.

Po dwóch minutach jednak już nastąpi
ła śmierć, tak, że pomoc lekarska była bez
skuteczna. Lekarz stwierdził zgon z powo
du udaru serca. Zwłoki pozostawiono w

kostnicy szpitala miejskiego i zawiadomio
no rodzinę zmarłego w Poznaniu.

Wytworny pan kupuje materiały
u Jankowskiego.

Dobry wygląd zewnętrzny decyduje czę
sto o powodzeniu w życiu Dlatego każdy
pan winien się starać o to, ażeby mieć ele
ganckie ubranie i płaszcz Wytwornie u-

brany człowiek zawsze zyskuje i inaczej o-

cenia go otoczenie. W sprawach eleganckie
go ubioru zwrócić się należy do składu fa
brycznego firmy Karol Jankowski i Syn w

Bydgoszczy przy ul. Jagiellońskiej 2, na
przeciw kościoła Klarysek Skład ten bo
gato zaopatrzony jest w pierwszorzędne i

najnowsze materiału. Wytworny pan ku
puje materiały u Jankowskiego.

Niemiecką wystawę ogrodniczą
zwiedziło 3 miliony osób.

Trwająca od pewnego czasu wv Niem
czech piękna, jesienna pogoda um ożliwia
dalsze masowe zwiedzanie państwowej wy
stawy ogrodniczej w Dreźnie. Liczba osób
zwiedzających przekroczyła iuż 3 miliony-
Posiadacze b ile tu w stępu oznaczonego 1, 2
i 3 milionem otrzymali wartościowe upo
minki.

Kronika radljawa.

Polska a kolonie.

Pod takim tytułem wygłosi interesującą
pogadankę przed mikrofonem toruńskim
dziś, 20 bm. o godzinie 16 mgr. H. Szila'gyi.
Prelegent uzasadni potrzeby zdobycia no
wych obszarów dla przerostu zaludnienia
w kraju i wyjaśni potrzeby społeczne i go
spodarcze kierowania emigracji na własne
tereny zamorskie. Zdajemy sobie sprawę
z potrzeby kolonii, jako terenu, na którym
w całej pełni i z największą korzyścią dla
państwa wyzyskane zostaną wartości krw i
i pracy polskiej. Interesujące ujęcie poga
danki powinno zachęcić ogół słuchaczy do
zapoznania się z zagadnieniem kolonialnym

Skrzydlaci śpiewacy Pomorza.

Dnia 21 bm. o godzinie 16 nada Toruń
kolejną audycję z cyklu ,,Śpiewacy Pomo
rza", poświęconą ptakom śpiewającym na

Pomorzu. Tym razem Kazimierz Kulwieć
mówić będzie o znanym z miłego śpiewu
kosie. Dowiemy się, jak najłatwiej odróż
nić go od innych ptaków, jakie są zwyczaje
tego płochliwego ptaka, jakie upodobania,
gdzie występuje, czem się żywi i jaki jest
jego stosunek do człowieka. Pogadankę tę
polecamy wszystk'm miłośnikom przyrody
i przypominamy, że nadana zostanie 21 bm
o godzinie 16-tej.

Nieśmy pomoc bezrobotnym!
Zbiórka na rzecz bezrobotnych trwać bedzie piąć miesięcy.

Na posiedzeniu naczelnego wydziału w y
konawczego ogólno-polskiego kom itetu po
mocy zimowej bezrobotnym minister Ko-
ściałkowski podkreślił konieczność takiego
rozbudowania akcji, aby mogła ona zaspo
koić potrzeby 400 000 bezrobotnych, a więc
wraz z rodzinami nie mniej miliona osób.
Dalej p. m inister podkreślił konieczność
powszechnego ud ziału całego społeczeństwa
i powszechnej ofiarności publicznej. Ofia r
ność ta nie może się ograniczać jedynie do
składania'darów w gotówce czy naturaliach,
ale wyrazić się musi również w bezpo
średniej opiece społeczeństwa nad rodzina
m i bezrobotnych.

W trakcie dyskusji ustalono, że zbiórka
trwać będzie ogółem 5 miesięcy, w tym
zbiórka bezpośrednia od 25 października do
18 listopada. Dzień święta narodowego —

11 iistopoda — ma być dniem największego
nasilenia zbiórki.

Związki pracownicze
złożyły na ręce m inistra opieki społecznej
deklarację, wyrażając gotowość intensywnej
współpracy z komitetem dla załagodzenia
nędzy bezrobotnych.

- Opieka nad nieślubnymi dziećmi. Chcąc
zapewnić odpowiednia opiekę przy rodzi
nach zastępczych dzieciom nieślubnym, pół-
sicrotom oraz dzieciom zaniedbanym, któ
rych liczba w mieście Bydgoszczy dochodzi
do kilku set, Prosi Zarząd Miejski obywa
telstwo miasta Bydgoszczy oraz pobliskich
powiatów o zgłaszanie do Wydziału Opiek'.
Społecznej Przy ul. Bernardyńskiej nr. 10
(pokój nr. 1) rodzin gotowych do przyjęcia
dzieci na wychowanie bezpłatne, celem póź
niejszej adoptacji lub też za opłatą. Star
sze dzieci oddaje Zarząd M iejski również
na wieś do rodzin włościańskich.

Echa meCzu Astoria - Gedania.

W ,,Tygodni'ku Sportowym" zamieściliśmy obszerne sprawozdanie z mcezu bokser
skiego Astoria — Gedania w Bydgoszczy. Nasz fotograf uwiecznił na zdjęciu obie dru
żyny — stoi Astoria. klęczy Gedania. Obecnie cala prasa potwierdza nasze zdanie, że
mecz ten zremisował sędzia, gdyż właściwie wygrała Astoria. (Fot. J. Czarnecki).

PROGRAMY RADIOWE.
Co usłyszymy d iii z Warszawy w godzinach p o p o ł.

15,15: Koncert w

wyk. orkiestry P. R. pod
dyr. O. Straszyńskiego.
16,30: Koncert w wykł. ze
społu Paw ła Rynasa. 17,00:
,,Profesor Kazimierz Twar
dowski" - odczyt wygłosi

prof. Kotarbiński. 17,15:
Muzyka. 17,50: Monolog
Juliana Tuwima. 19,00:
Dyskutujemy: ,,Szkoła a

życie" . 19,20: Mała orkie
stra P. R. pod dyr. Z. Gó
rzyńskiego. 20,00: Felieton

muzyczny p. t. ,,Życie kon
certowe w epoce dyliżan
su". 20,15: Koncert symfo
niczny. 22,30: ,,Od kłębka
do nitki" - szkic literacki.
22,45: Muzyka taneczna.

W środą, dnia 21 października
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
11,30: Audycja dla szkół.
12,03: Koncert w wykon,
łódzkiej orkiestry salono
wej. 12,40: Kwasimy ka
pustę - pogadanka. 15,15:
Koncert popołudniowy w

wyk. orkiestry symf. P. R.
16,10: ,,Dzieci i kwiaty" —

reportaż muzyczny dla
dzieci. 16,30: Albert San-
dler ze swoją orkiestrą
(płyty). 17,00: ,,Szkoła re
kruta, szkołą obywatel
ską" - odczyt. 17,15: ,,W oj

czyźnie RabindranathaTa-
gore" - reportaż muzycz
ny. 17,50: ,,Spotkanie z

Józefem Conradem" - po

gadanka. 18,50: ,,Stan dróg
a kieszeń rolnika" - poga
danka. 19,20: Muzyka lek
ka. 20,55: Koncert euro
pejski z Belgii. 22,00: Kon
cert chopinowski. 22,30:
Muzyka lekka i taneczna.

. LOKALNY.

TORUŃ. 7,25: Parę in-

formacyj. 7,30: Muzyka z

Warszawy (płyty). 13,00:
Wszystkiego po trochu

(płyty). 15,15: Koncert re
klamowy. 15,35: Wiado
mości społeczne. 15,40:
Krajobrazy muzyczne -

płyty. 16,00: Pogadanka.
16,30: Z operetek E. Kal-
mana (płyty). 18,20: ,,Śpie

wacy Pomorza - kos" pog.
przyrodn. 18,25: Muzyka
polska (płyty). 18,45: Pro
gram na jutro. 20,20: Mu
zyka klasyczna (płyty).

ZAGRANICA.

19,00: Lipsk. Koncert
kompozyt. W . Niemanna.
20,00: A nglia (Nat. Progr.).
Muzyka taneczna. Stock
holm. ,,U prowadzenie z

Seraju" — opera Moorta.
21,00: Lipsk. Koncert wie
czorny. 22,00: Paris P. T.

- T. Muzyka kameralna.
Stockholm. Muzyka tan.

23,00: Poste Parisien. Mu
zyka tan. 24,90: Frank

furt. Koncert nocnv.

Ostatnie wiadomości.

Próby ataku komunistów odparte.
La Corun, 20. 10. (PAT). Ogłoszony tu

komunikat urzędowy głównej kwatery Po
wstańczej donosi, że na odcinku Guadara-
ma w pobliżu Chapineria. wojska rządowe,
które podjęły próbę ataku, zostały rozbite,
pozostawiając na placu boju 320 zabitych
i rannych. Na odcinku Teruel lotnicy po
wstańczy strącili 5 samolotów bombowych.
Na odcinku Huesca oddziały powstańcze za
jęły miejscowość Santa Victoria. panującą
nad wsią Tardienta. której zajęcie spodzie
wane jest lada chwila.

Skatowano dwóch biskupów.
Burgos, 20. 10. Obecnie otrzymano szcze

góły okrutnego zamordowania biskupów
Alm erii i Guadixu przez zezwierzęcone hor
dy czerwonych.

Biskup Guadixu znajdował się na okrę
cie więziennym, gdzie musiał zamiatać po
kład. Strażnicy więzienni usiłowali znęca
niem się nad biskupem zmusić go do blu-
źnierstw. W końcu wysadzono biskupa na

ląd i wobec wielkiego tłum u zastrzelono go,
a jego ciało spalono.

Podobne męczeństwo poniósł biskup A l
merii na innym okręcie więziennym. Tak
że i togo biskupa wysadzono w końcu na
ład. W otoczeniu komunistek i szydzących
m ilicjan tów zaprowadzono bis'kupa przez
miasto na miejsce stracenia. Tam zamor
dowano biskupa niezliczonymi pchnięciami
noża. Jego ciało zmasakrowano i podepta
no nogami, aż do całkowitego zniekształce
nia. Wkońcu oblano ciało benzyną i spa
lono.

Fatalny stan szos znowu przyczyną
ciężkiej katastrofy samochodowej.

Poznań. Podczas jazdy za lisem, zor
ganizowanej przez Turingklub poznań
ski, jeden z samochodów, kierowany
przez Aleksandra Nowika wpadł na

drzewo i rozbił się zupełnie. Trzy oso
by odniosły, ciężkie obrażenia. Przyczy
ną, wypadku był fatalny stan szosy.

Zawis! na szubienicy.
Rzeszów. Wczoraj o godz. 6 rano

na dziedzińcu więziennym wykonano
wyrok śmierci na zabójcy dwu osób
28-letnim Zygmuncie Królikowskim,
notorycznym przestępcy.

Kiepura się żeni.
Warszawa, 20. 10. (Tel. wł.) Na ta

blicy ogłoszeniowej magistratu katowic
kiego ukazała się oficjalna zapowiedź
ślubu filmowej artystki niemieckiej p
Eggerth ze śpiewakiem operowym p. Ja
nem Kiepurą. Zawiadomienie powyższe
zaopatrzone jest w pieczęć i podpisy. A

więc nie jest to już tylko trick rekla
mowy.

Do oficjalnej zapowiedzi, ślubu pra-
sa warszawska dodaje krótkie pytanie
a mianowicie: jak do p. Eggerth odno
sić się będą obecnie hitlerowąy, gdyż
matka Kiepury była urodzoną żydówką.

Apelacja w procesie 113 Niemców
śląskich.

Katowice, 20. 10. (PAT.) Wczoraj
rozpoczął się w Katowicach proces ape
lacyjny przeciwko 113 członkom NSDAB

(hitlerowskiej organizacji), oskarżonym
o zdradę stanu.

GDAŃSCY BOKSERZY PRZEGRYWAJĄ
W POZNANIU.

Poznań. W meczu bokserskim w Pozna
niu miejscowy Sokół pokonał Amateur Box
Club Gdańsk w stosunkn 9:7.

Wyniki: waga papierowa: Czerwiński
(Sok.) zremisował z Litzwinskim (Gdańsk).
W musze i wygrał w drugiej rundzie przez
techniczne k. o. Stralil, bijąc Piętkę. Ko
gucia: Janowczyk (S) Pokonał wysoko na

punkty Literskiego (Gdańsk). Piórkowa:
Pela (S) pokonał na Punkty Kantelberga
(Gdańsk). Le'kka: Wessel (Gdańsk) poko
nał na Punkty Woźniaka (S). Półśrednia:
Misiurewicz (S) pokónai Tiedelmana (Gd.)
przez techniczne k. o. w pierwszej rundzie.
Średnia: Majchrzycki (S) pokonał wysoko
na jrunkty Klinskyego (Gdańsk).

NIESŁYCHANE AWANTURY NA MECZU

BOKSERSKIM.

Katowice. Mecz bokserski o mistrzostwo
Śląska, rozegrany w Rudzie pomiędzy miej
scową Slavią a Policyjnym Klubem Sporto
wym z Kątow'e zakończył sie niespodziewa
nie wynikiem nierozstrzygniętym 8:8. Czte
ry ostatnie walki zakończyły się przez k. o.
M. in. Piłat, startujący w barwach PKS-u,
znokautował w pierwszej rundzie Kodeka.

W czasie meczu doszło do n'esłychanych
awantur wywołanych przez publiczność. Do
piero policja przywróciła porządek. Ostat
nie walki toczyły sie pod asystą policji.



Dwa znamienne zjazdy.
,,Zarzewiacy" lwowscy domagają się stworzenia J a d y Pokoju Narodowego".

Suwalsztzanie żądają wyraźnych haseł.
Warszawa. 20. 10. (lei. wł.) . Prag'niemy

zwrócić uwagę na dwa zjazdy, które odby
ty się we Lwowie i Wilnie. Na zebraniu
lwowskiego ,,Zarzewia" po dłuższej dysku
sji zapadła ciekawa rezolucja, domagająca
się m. in. stworzenia politycznej organiza
cji narodu Polskiego przez zespolenie wszy
stkich jego czynnych i żywotnych sił, a

zwłaszcza szerokich rzesz lud u polskiego,
które muszą być powołane do istotnej
w'spółpracy i współodpowiedzialności za lo
sy państwa i narodu Polskiego. ,.Budni-
my naród od dołu — głosi wspomniana re
zolucja — znając iego siły i wierząc w jego
Poczucie realizmu i odpowiedzialności".

Ponadto domagano się powołania ,,Rady
Pokoju Narodowego", do której weszliby
wszyscy dotychczasowi premierzy.

Zaznaczyć należy, że obradom tym prze
wodniczył i rezolucjo Poddał pod głosowa
nie prezes Najwyższego Trybunału Admini
stracyjnego p. Helczyński, były szef kance
la r ii Pana Pr-ezydenta R zplitej.

Na zebraniu Suwalszczan obecny był
brat nlk. Koca. Mówiono m. in. i o tworzą
cej się nowej organizacji Politycznej pro-
rządowei. która jakoś nie może doczekać się
realizacji.

W dyskusji pierwszy zabrał głos generał
Mackiewicz, który szczerze powiedział, że
teraz nadeszły takie czasy, kiedy należy
społeczeństwu mówić wyraźnie, czego się
chce, a przede wszystkim nie wolno pomi
jać największej bolączki życia gospodarcze
go i społecznego — sprawy żydowskiej. M u
simy w'yraźnie powiedzieć w programie, czy
Polska ma być dla Polaków — Powiedział
generał. — Z żydami trzeba zrobić porzą
dek, bo inaczej nas wszy zjedz'ą

Drugi mówca p. Gwiazdowski m. im. po
wiedział: Diabła warta cała ta robota, skoro
nie wolno nam uświadomić sobie, że 3 mi
liony azjatów trzyma za gardło 30 milio
nowy naród polski.

To też ieden z wileńskich koresponden
tów pisze w prasie warszawskiej: Ostatecz
nie sform ułow 'ał .,nastroje," słuchaczów adw.
Kozielski z Sosnowca, który wezwał refe
rentów ao tego. by nie tylko stwierdzili, ża
w Polsce iest źle, ale jednocześnie u s ta lili,
że to zło trwa już w Polsce od lat dziesięciu.

Zmiana uposażenia podchorążych
zarodowych.

Warszawa, 20. 10. (Teł. wł.) W ,.Dz.
Ustaw" z dnia 19 bm. znajdujemy de
kret Pana Prezydenta, wprowadzający
szereg zmian w przepisach o uposaże
niu dla podchorążych zawodowych. M .

in. kwota, jaką otrzymywał podchorą
ży zawodowy z chwilą nominacji na

podporucznika, zostaje złnieniona, a

wysokość jej ustali minister spraw woj
skowych. Poza tym coroczny dodatek

300 złotych, jaki otrzymują oficero
wie zawodowi na uzupełnienie wyekwi
powania, został również rozszerzony na

chorążych zawodowych. Dekret ten

wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, (r)

,,Nie wiemy oczywiście, iaki raport zło
żyli organizatorzy zjazdu płk. Kocowi, ale
dla każdego jasnym jest, że Pasztetu, prepa
rowanego w kuchni ideowo-politycznei płk.
Koca. który sam jest Suwalszczaninem.
Suwalszczanie strawić nie zdołają".

Istotnie. P. Koc będzie m iał bardzo tru
dne zadanie do spełnienia. A przede wszyst
kim trzeba będzie wyraźnie sie wypowie
dzieć wobec społeczeństwa, czego się chce.

(r).

- Czyj zegarek? W komisariacie I p. p.
przy ul. Jagiellońskiej znajduje się zegarek
damski srebrny sprężynowy i klucz francu
ski, pochodzące prawdopodobnie z kradzie
ży. Zainteresowani zechcą zgłosić się po
odbiór wyżej wymienionych rzeczy w go
dzinach urzędowych od 8-13 w wymienio
nym komisariacie - I piętro, pokój 46.

SprawuąjsoAiOle,

Sokół żeński.

Jutro, w-e wtorek ćwiczenia młodzieży
oddziału młodszego od godz. 6 -tej; oddział
starszy ćwiczy od godz. 7-ej, drużyna od
godz. 8-ej w sali gimn. kupieckiego, ul. Ko
narskiego.

zoD/iczcie
Doskonałą grę aktorów.

19959)
Pierwszy wielki film wykonany całkowicie
w kolorach naturalnych

wkrótce w kinie ADRIA

i
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Gdynia Oksywie
sprzedam zaraz kamienicę
nową, dochód około 5000
zł. rocznie, cena 44 000,
w płaty 34 000, 10 000 zł
na długoterminowe spła
tywB.G.K. Rullak,Gdy
nia, Nowe Oksywie, Be-
nisławskiego 4 a. (20020

Motor 120037
7—10 KM. 220 w olt kupię.
Oferty .Motor* Biuro
Ogłoszeń, Dworcowa 54.

ępggnn
Młodszego

czeladnika krawieckiego
poszukuje Drews, Gdań
ska 36. (20108

Nr-
__________
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Seniorki! Pierwsza lekcja gimn. dla sen

niorek odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm.
od godz. 8,45 w sali gimn. kupieckiego, ni.

Konarskiego. Liczny udział mile widziany.
Sokół żeński.

Dziś, w torek ćwiczenia młodzieży oddzia
łu młodszego od godz. 6 -tej; oddział Starszy
ćwiczy od godz. 7-ej, drużyna od godz. 8-ej
w sali gimn. kupieckiego, ul. Konarskiego.

Seniorki! Pierwsza lekcja gimn. dla se
niorek odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm'.
od godz. 8,45 w sali gimn. kupieckiego, ul.
Konarskiego. Liczny udział rftile widziany.

Z Zweig tommxystwv*
Wtorek 20 października.

Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Halka" . Lekcja
śpiewu w lokalu p Libelta, ul. Jana Ka
zimierza. Komplet konieczny.

— Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu w

lokalu p. Bielawskiego, ul. Szczecińska 1.
— Sekcja uczniów kupieckich. Zebranie ple

narne w sekretriaeie przy ul. Jagielloń
skiej 10. Liczny udział pożądany.

— Klub mandolinistów ,,Lutnia". Lekcja
oddziału I. w hotelu Lengning, Długa 37.

Godz. 24,00: Pracownicy gastronomiczno
hotelowi. Zebranie nadzwyczajne w lo
kalu p. Scbliwy (restauracja ,,Sporto
wa") , Marsz. Focha 20. Bardzo ważne
sprawy. Przybędzie delegat z Warszawy.

Środa, 21 października.
Godz. 17,00: Koło absolwentek przy średniej

szkole zaw. żeńskiej. Zebranie przy ul.

Konarskiego 5. Uprasza się o liczny u-

dział członkiń.
......... wnwa-M

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 19. X . 36 r.

Żyto nowe 19,50; 19.00:19,25 pszen sta m la rt 27.00 -27,50; ięez.
browarowy 25,00—26,00; jęck. 661—667 E'11 22 .75-23 25
jęcz. 643-649 g/l 22.50 -22 .75 jęcz. 620,5 - 626,5 g/l 21.7 5-
22,01); owies zadeszczony 16.75-17 .50; mąka Żytnia wyciągowa
00-300/. wł. w. 00,00-(0,00 szat. I 0 -500/, wi. w. 30,75- 31,25
gat. I0-65%, wł. w .29,25- 29.75gat. II 60- 65'V,wł w. 24 .25-
2500; mąka żytoia razowa 0 -95"70 wł. w . 24,00 - 24,75; mąka
poślednia ponad 65% 23,00-24,00; mąka pszenna gat. 1.

wyciągowa 0 -200/, wł. w . 44,00-45,50; gat. IA O-45%, wł.
w. 43,00-43,51; gat, IB 0-5S0/, wł. w . 42,25-42,75; gat. I C.
32-600/. wł. w . 41,50-42,00; gat. ID 0~65% wł. w. 40.75-
41,25; gat. IIA 20-55% wł. w . 37,00-38 .00; gat. IIB 20- 65”/ .

oat. w. 36,50-37,50; gat. IIC 45-55% wł, w. 35,50-36 .50
gat UD 45-65% wł, w. 84,75-35,75; gat. IIE 55-60% wł.

607033,50-34,50; gat. UF 5 -65% wł. w . 30,50-31,00gat. Ii.G
60-65% wł. w. 29.50 -30,00; mąka pszenna razowa

0-95yo wł. w . 32,60-33,00; Otręby żytnie wymiął stand.
1325-13,75; Otręby pszenne m iałkie 13,75-14 ,25; Otrę
by pszenne średnie 1325-13.75; Otręby pszenne gru
be 14,75—15,25; Otręby jęczmienne 15,00-16.00; rzepak
zimowy bez worka 40,00- 42,00; rzepik zimowy bez wor
ka 3800-40,00; mak niebieski 60,00-65,00; gorczyca
31,00-53,00; siemię lniane 38,00 -40,00; peluszka 21,50-
22B0- wyka 19,50-20,50; saradela 00,00-00,00; groch
polny 19,00 - 20.00; groch Wiktorja 21.00 -26,00; groch Fol-
gera 21.00 - 24,00; łubin niebieski 9,50 -10,50; łubin żóMy
12,50- 13,50;koniczyna biała 105-125; koniczyna czerw, surowa

95-115; ziemniaki pomorskie 3,00 -3,50 ziemniaki nad-
noteckie 2.70- 3 .25; ziemniaki fabryczne za kg. % 0,15;
ziemn. sadzeniaki 0,00-0,00 płatki ziemniaczane 14,50-16,25
makuch lniany 21,50- 22,00; mąbuoh rzepakowy 17,50-18,00
makuch słonecznikowy 42 41y', 20,50-21,50 mpkuch koko
sowy 00.00 - 00.0i; wytłoki suszone 0,00 - 000;śtoma żytnia
prasowana 2,50-2,75; siano nadnoteckie luzem 3,00-4,00
śrut soja 00,00-00,00. Ogólne usposobienie- spokojne.

Bank Polski płacił w dniu 20. 10.1936 r.

dolary amerykańskie 5,28
dolary kanadyjskie 5,27
funty szterlingów 25,94
franki szwajcarskie 121,75
franki francuskie 24,67
belgi belgijskie 89,25
floreny holenderskie 285,05
marki niemieckie 112,—-
szylingi austriackie 89,-
lirv włoskie 24,48

Żaden skarb nie przewyższa skarbu doskonałej cery. Suche,
tłusłe, zwiotczałe, spryszczone cery, powstają głównie na tle

nieumiejętnej pielęgnacji. Krem Abarid jest nowoczesnym,
naukowo przygotowanym kosmetykiem, docierającym poprzez

skórę do zasadniczej przyczyny dolegliwości skóry, rozpoczy
nając stamtąd swe zbawienne działanie. Po krótkiem używaniu
tego wspaniałego kremu, który stanowi znakomitą odżywkę
dla zmęczonej cery, zmarszczki, zwiotczenie i inne wady cery

znikają. Skóra nabiera życia i staje się czystą i gładką, a przy
dłuższem stosowaniu kremu Abarid, cera zyskuje nieskazitelną
trwałą piękność,a niechwilowąpoprawę.Używajciekremu Abarid,
a zrozumiecie dlaczego tysiące Pań nie może się bez niego obejść.

K-RJSm A -B R ftllS

Korespondentka
polsko-niemiecka potrze
bna, odpisy świadectw,
fotografia, wiek, pensja
filia ,,Zdolna". (11137

Biegła (20029
stenotypistka z językiem
polsk'im i niemieckim i ste
nografią do biura adwo
kackiego poszukiwana.
Oferty pod rStenotypistka
U* do filii Dworcowa.

Pomocnik
piekarski samodzielny do
pieca palenia drzewem —

potrzebny. Oferty filia
Dziennika,,Piekarz". (1I149

Dobra (l 1143
krawcowa w dom potrze
bna. Kościuszki 18-6 .

Bufetowa
poszukuje posady. Adres
wskaże D ziennik. (20025

Pomocnik (20024
fryzjerski damsko - męski,
wraz z aparatami do trwa
łej, przyjmie posadę. Zgł.
do Dziennika .Trwala*.

Słuiąca
zmieni posadę do Wielko
polan. F ilia Dzień. ,,Ucz
ci wa'i (U03U

Pomocnik
krawiecki obejmie posadę,
najchętniej 'Bydgoszcz,

Biegły w swym zawodzie.
Oferty pod sDzielny* do
Dziennika. (200tó

Przeniosłem

się ze szlifiarni pana Zai-
sta do szlifiarni przy ul.
Magdzińskiego 17, na prze
ciw Hali Targowej. (20016

Licytacja.
W środę dnia 21 bm. godz.
11,30 sprzedawać się bę
dzie w tut. Ekspedycji
Towarowej: szczeliwo,
okucia alpakowe, części
rowerowe, kulki stalowe,
listwy profilowe, śledzie
marynowane, proszek i
m ydło do prania, świece
i wiele innych rzeczy. Ek
spedycja Towarowa, Byd
goszcz. . (20034

Kamienica
I I p. dochód 300 zł, cena

19.000 zł, w płaty 14.000 zł.
Młyn w'odny, i8 mórg do
brej ziemi, cena 18.000 zł.
Inform ator, Śniadeckich
ur. 42. (11141

220 mórg
buraczanej, przejęcie in 
wentarzy t.000. Kuligow-
ski, Gdańska 33. (lU ó l

w ilie
komfortową sprzedam.
Chopina 14. Wiadomość
Chwytowo 9, u gospoda
rza. (20015

Domek
nowy, ogrodem, 6 500.

w płata 5 000. Wiadomość
Grunwaldzka 93/4. (20028

Kolonlalke
za 2000 sprzedam. Pomor
ska 12-3 . (20038

Rower (l 1140
tanio. Śniadeckich 32.

Silnik U1147
elektr. 10 k. volt 220 na

prąd stał'y kupujemy lub
zamienimy na takowy na

prąd zmienny w bardzo
dobrym stanie. — Roen-
spiess, Śniadeckich 34,

Singera (11150
maszyna do szycia tanio.
Długa 6 8 -4a, podw'órze

Wózek
dziecięcy tanio. Kordec
kiego 24—3. (l 1148

Piec
kaflowy przenośny, żela
zny, linoleum, dywany,
futra. nOkazja” Pomorska
nr. 7. 11138

Remington
długim wałkiem sprze
dam. Pomorska 7-6. 111142

Do cukierków
maszynkę, walce, prasę,
formy, baton sprzedam.
Oferty Dziennik Bydgoski
pod ,A. S.” (20032

Płaska
pedał, bostonka, blokówka
motorowa nowa — sprze
dam. Filia .Raty*. (1U36

Potrzebny 01144
od zaraz steper(ka), cze
ladnik szew'ski na szytą
pracę. Pomorska 17/2.

Poszukuje
podręczną, krawcowa,
Dworcowa 10—6. (l 1135

Pannę
do restauracji. Pomor
ska 29. (20026

Panienka
znająca się na aparacie
Expresso potrzebna. Kun-
kiel, Sw. Trójcy 17,(20027

PI-ĘKriO CERY

f Tokarnie
2'h do 3 mtr. długości to
czenia, w dobrym stanie
poszukuje H enryk Baum,
Jankowo - Dolne, powiat
Gniezno. (20031

19994

ZDROWIE I
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Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę nieodżałowanej matce

naszej ś. p .

HiBlfoinieSSiBHLtdwef
a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu, Chórowi Kolejowemu,
wszystkim Towarzystwom, Przyjaciołom i Znajomym za dowody współ
czucia i liczne wieńce, składają na tej drodze serdeczne

Hóg zapiać
Bydgoszcz, w październiku 1936 r.

Dzieci.
(20039

Za okazane serdeczne współczucie, liczne
wieńce oraz udział w pogrzebie naszej drogiej
Zm arłej składamy wszystkim serdeczne

iaplcsć?MHi

Jakób Toporek i dzieci.
Bydgoszcz, Pomorska 48. (20O44

1 raiElOM
możesz wygrać, grając w starej chrześcijańskiej

Kolekturze Loterii Państwowej

Slanislaiwlankowiki
Bydgoszcz, Długa 78. (19Ó66

Ciągnienie od 23 X. 36. V,losu 10, - złotych.

Haózyck Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo
ływać sięzawsze na ,,Dziennik Bydgoski*!

SCZGUBY
Ubogie (20005

dziewczę zgubiło koło poczty
lub w poczcie 20 zł. Upra
sza się uczciwego znalazcę
oddać Pomorska 58, m. lt.

Pies
wilczyca, maści żółtej za
ginęła, zwrócić za wyna
grodzeniem . Kwiatkow
ski, Orla 46. (19992

I BKawaler (11129
32, uczciwy, dobrego cha
rakteru, 2500 zł pozna ce
lem ożenku pannę, m iłą
religijną, zamiłowaniem
do interesu lub posiada
jącą własny. Oferty filia
Dziennika Bydgoszcz ,,32”.

Zupełnie bezpłatnie
tylko do 10. XI. 1936 r.

Najsławniejszy Jasnowidz-grafolog świata

AmwmŁ-EMANm
wybierze Ci zupełnie bezpłatnie szczęśliwy los oraz

da Ci darmo talizman szczęścia, w myśl treści listu
analizy wykonanej przez ABDEL-HANIMA . Na ży
czenie odgadnie Twą przyszłość, określi chorobę, da
Ci możność zdobycia miłości pożądanej osoby, ze
stawi Ci horoskop dający klucz do Nowego Zyoia
i dobrobytu. Nadeślij datę urodzenia, pismo własno
ręczne, podaj imię, nazwisko, dokładny adres, załącz
kilka włosów dla kontaktu zdjęcie swoje, o ile posia-daKT.zdjęcie zainteresowanej osobyoraz jej charakter

pisma i załącz osiemdziesiąt groszy znaczkami na koszty portorii. (20040

iBOEL-aimn, m ig. iLMfam im.

Obracająca sicplyfa stołowa
praktyczny podarek nadający się do każdej okazji.

Średnica 60 cm, 52 cm i 44 cm.

Cen(m acft.S*5F.- S5.- fi M ,
-

Do nabycia:

Fa A. Hensel, w l. Kasprzak i Sisrpifiski, Bydgoszcz, ul. D w o m a 4
Fa F. Kreski, Bydgoszcz, ul. Gdańska 9. . p.rz .p.isbtt
A.KUKUK, Bydgosłćź7Fabryka wyrobów metalowych

Naśladownictwo wzbronione. 08518

Wróciłem*

Dr MEYSNER
Specj. chorób płuc Smnkała. (11130

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W BYDGOSZCZY

ogłasza

nastanowiskolekarzanaczelnegoUbezp.SpołecznejwBydgoszczy
Kandydaci na to stanowisko winni posiadać kw a

lifikacje wymagane art. 49 ust. 3 ustawy o ubezpiecze
niu społecznym z dnia 28 marca 1933 r. (Dz. U. R. P.
Nr. 51 poz . 396) oraz w in n i dołączyć do podań następu
jące dokumenty lub uwierzytelnione odpisy:

1. metrykę urodzenia,
2 . dowód obywatelstwa polskiego,
3. dyplom ukończenia wydziału lekarskiego, upraw 

niającego do wykonywania praktyki lekarskiej
w Państwie Polskim,

4 . dowody studiów i dotychczasowej pracy,
5. życiorys,
6. zaświadczenie z 5-letniej pracy na stanowisku

administracyjno-lekarskim , w tym przynajmniej
1 rok w Ubezp. Społecznej lub w Kasie Chorych,

7. zaświadczenie z 3-ch letniej praktyki w zakła
dach laczniczych (klinice lub szpitalu).

Lekarz naczelny nie może zajmować płatnego sta
nowiska, ani pełnić płatnych funkcyj poza Ubezpieczalnią
bez osobnego zezwolenia Ministra Opieki Społecznej.

Do stanowiska Lekarza naczelnego jest przywiązane
uposażenie miesięczne w wysokości określonej przy
zawieraniu umowy.

Podania udokumentowane należy nadsyłać pod
adresem Ubezpieczalni Społecznej w Bydgoszczy, ulica
D-ra Warmińskiego 3, w zapieczętowanych kopertach
z napisem ,, Konkurs na stanowisko Lekarza naczelnego*4
do dnia 20 listopada 1936 r. do godz. 12-tej.

Komisarz Ubezpieczalni Społecznej wBydgoszczy.
20011) (Artur Werner)

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 6 cyfr jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszuka Jąayoh posady 20oJ0 zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

Omyłki, które aasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n ie zoboYriąznją Administraoji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

Ki
POLECENIA

Wózki
dziecięce, rowery, latarki,
baterie. Długa 25. (20001

Kafle
oraz wszelkie przybory do

pieców najtaniej Dworco
wa 61. (18761

Maszyna 119737
do pisania najdoskonalsza
to ,Erika”. Żądajcie de
monstracji. Tel. 11-75.

3 la nowożeńcgw
urządzh'sWielką gpfzedaż
fajansu, pbEcęlatfy, em alii
i szkła po^s^ąejalnych
cenack/3. Kaczmarek,
tyUso ul. Podwai^vT2,
tdlef. 23-71. (18795

Meble
kupisz zawsze najtaniej

tylko u (2812
Bernarda Nowaka

Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na imię Bernard.

I(EEI
Dom (l 9997

piętrowy, centrum m ia
sta, ogród, dwa składy,
korzystnie sprzedam .W ia-
domość agentura Mogilno.

Repertii ii Mott:
KRISTAL: ,August Moc

ny1* i nadprogram.
ADRIA: , Wiedeń szaleje4

z Magdą Schneider oraz

nadprogram.
APOLLO: ,Oczy czarne"1

i kolorowa komedja p. t.

nTrzy małe kotki11,
MARYSIEŃKA: , Ostat

nia serenada1* oraz , Za
częło się od pocałunku1!

REWIA: nPat i Patachon
jako więźniowie11 oraz

. Burza nad Andami11 z

Jack Holtem.

BAŁTYK: ,Za krzywdę
brata4 i wesoła komedja.

Kolonialkg
dobrze zaprowadzoną na
tychmiast sprzedam. Adres
Dziennik. (li 108

Dom
2 składy, oficyna, boczne
zabudowanie, wjazd, duży
ogród. Cena 35000gotówką
Powód starość. Gdańska
nr. 137, właściciel. 19821

Domek
sprzedam. Wiadomość
Dziennik. (20007

Kolonialne
sprzedam . Wiadomość
Dziennik. (U124

200 mórg
budynki, inwentarz kom
plet sprzedam lub wy
dzierżawię. Nowakowski,
Kaszubska 2. (19999

Domek
1 morgę ziemi tanio sprze
dam. Gniewkowski Fran
ciszek, Białebłota poczta
Ciele. (20006

Fortepian
Bliithnera prawie nowy
sprzedam korzystnie.
Ofery pod f,BIUthirer'(
filia Dziennika Bydgo
skiego. (19939

2 dobre
konie kasztany, 3 i 4 le
tnie, 1,54 i 1,55 wysokie,
rasy pół krwi angielskiej,
nadające się pod wierzch
i do woza, na sprzedaż.
Juliusz Reiss, Trzciniec

powiat Bydgoszcz. (11131

Mały (20035
kino-aparat ,Patbe”, 39
filmów z wszelkiemi Przy
borami. ,,Sanax4 żelazko
do prasowania 110 wolt,
radiolux, ręczną lampę do

nagrzewań i naświetlań
tanio sprzeda Długa 5, I.

Wózek
dziecięcy, niski, w dobrym
stanie, sprzedam. Reja 4,
m. 7. (20033

l( KUł*"" )1
Kupie (U l 32

domek lub willę, wpła
cam 15 000 zł. Oferty filia
Dziennika ^Natychmiast” .

Podlicznik
elektryczny 110 wolt i

przenośny piec kaflowy
poszukuje spedytor Wodt-
ke, Gdańska 76 (20012

KBEH
Agentów

portretowych na nieby
wałych dotychczas wa
runkach poszukuje zakład
portretowy ,Renesans”,
Kielce, M. Focha 14. Spe
cjalność portrety ^Semi-
Em ail”, nowości fotogra
ficzne.— Żądać prospek
tów. (15449

Bufetowy (wa)
może objąć natychmiast
bufet na własny rachunek
w Gdyni, potrzebna go
tówka od 500-1000 złotych.
Oferty Dziennik Bydgoski
Gdynia pod .Bufetowy4.

20019

Fryzjer
potrzebny i posługaczka.
Grunwaldzka 37. (20013

Czeladnik
stolarski potrzebny. Dyk-
towe, Chwytowo 4. (20036

Kobieta
do ogrodu potrzebna. Ko
ronowska 44. (20009

UlózKi dziecięce
w wielkim wyborze po ce
nach przystępnych poleca

H.Hensel
wlaśc.W. Sierpiński i I. Kasprzak
Bydgoszcz, Dworcowa 4

Telefon 3193. (8464

Biegła
ekspedientka może się
zgłosić. Odpis świadectw
nadesłać: Tedor Stremel,
m istrz rzeźnicki, Toruń,
Mickiewicza 114. (19891

Pomocnik
siodlarz-tapicer zaraz po
trzebny. Jan Sehauer -

Łobżenica. (19989

Kucharka
doświadczona, znająca się
na pierwszorzędnej ku
chni, z dobrymi świadec
twami w wieku od 35 do
45 lat potrzebna od zaraz.

Zgłoszenia z fotografią
pod ,,Kucharka 5004 do
filii Dziennika Bydgo
skiego. (19766

Służąca
z gotowaniem potrzebna.
Zgłoszenia: Skład, Gdań
ska 114. ( 11134

Czeladnik
szewski potrzebny. Dw or
cowa 68. (lU52

Piekarz*cukiernik
potrzebny. Kamiński, Na-
kielska 177. (t!146

Wolontariusz
lub młodszy pomocnik za
raz potrzebny. . Drogeria
Kujawska,, Karpacka 1.

(l 9980)

1m w 7J

Plekarz-cukiernik
samodzielny szuka pracy
od zaraz. Barański, Czar
nieckiego 3. (2Q021

Szofer
inteligentny szuka posady.
Łaskawe zgłoszenia admi
nistraoji pod , Inteligent
ny”. (19763

Kucharka (20018
z długoletnią praktyką
szuka posady od 1. XI.

Grudziądz pierwszeństwo.
Zgłoszenia ,2828” Dzien
nik Bydgoski Grudziądz.

Spawacz
elektryczny i autogen.
poszukuje pracy, reflektu
je tylko na dobre roboty.
Zgłoszenia Dziennik Byd
goski Inowrocław, , Spa
wacz”. (20oi7

Kucharz
poleca się na wesela, przy
jęcia, tanio. Św. Trójcy 8,
m. 12. (20004

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuch.18 zł. Ś niadeckich 13/1.

Toruńska 13.

5 pokojowe:
odrem., słon. wydzierżawi
gospodarz. Sienkiewicza 13

mieszk. Sw. Trójcy 23—6,

Słoneczne
m ieszkanie, 3 pokoje z

kuchnią, łazienką, p rzj-
należnościami na l piętrze
od 1. X I . do wynajęcia.
Oferty do Fr. Peterson,
Młyńska 2, teł. 3087. (U021

Mieszkanie
4 lub 2 pokojowe, Orlh
nr. 25. (l9993

Pokój
kuchnia urzędnikowi,
dzierżawa miesięczna. Ku
jawska 57. ( 19998

2 pokoje (l1125
kuchnia. Nakielska 145.

2 pokoje
kuchnia. Cicha 2. (11127

5 pokojowe
komfortowe. Plac W eys
senhoffa 9. Wiadom ość
telef. 3033. (20003

Słoneczne (20023
mieszkanie 3 pokojowe z

kuchnią do wynajęcia,
Elbląska 20. Czyżkówko.

Czteropokojowe
z łazienką oraz warsztat
stolarski wydzierżawi
Wojciechowski, Pom or
ska 36, tel. 1302. (20030

Trzy
lub cztery pokoje z wy
godami możliwie centrum

poszukuję, czynsz trzy
miesiące z góry. Of. pod
,Helmix” filia. (U128

Skład (20000
z m ieszkaniem i osobno
2 pokoje kuchnia zaraz

do wynajęcia. Wiadomość
Grodzka 5", szlifiernia.

Rzeźnictwo
dobry punkt. Kompletne
urządzenie wydzierżawię.
Łokietka 14—1. (11139

Pokój
frontowy utrzymaniem.
Gdańska 55-4 . (11133

2 pokoje (l 9521
komfortowe, telefonem ,

fortepianem dla pana.
Focha 22/2.

Kulturalnemu
panu słoneczny, ładny po
kój, centralne ogrzewa
nie, łazienka, telefon, cen
trum, utrzymanie,bez. Sło
wackiego 1. m . 6. (20002

KC5E32
Tańców

od początkujących do naj
modniejszych — wyucza
szybko, starannie, konce
sjonowana szkoła tańców

Tulibackiej, Zapisy Jac
kowskiego 1. (20043

Chiromanłka
przepowiada zdumiewają
co trafnie. Śniadeckich
nr. 10, m. 1. (11126

Baczność!
4 weksle blanko po 50 zł

wydane panu Remigiuszo
wi Bucholcowi z podpi
sem Michał Kosiński unie
ważniam. Michał Kosiń
ski, Warszawska 6. (1102(?

Ostrzeżenie.
Za długi żony Praksedy
Wożnlckiej z domu Sar-
niewicz nie odpowiadam.
Paweł Woźnick!. (19987

NOWOŻEŃCY.

—. Teraz rozumiem, dlaczego P. X . ostat
nio nosi cylinder.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70*gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 %. zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. P rzy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


